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NAJPOPULARNIEJSZA FIRMA 


w KUPIEGTWIE UBIORCZEM 


otworzyła obecnie swój nowy sklep 


No: 265 i 367 Blue Island Avenue. 


* NAROŻNIK 14 ULICY. 


i mieszks«ńcy 


ł 


mogą teraz nabywać 


Ubiory dla MĘŻCZYZN,CHŁOPCÓWiDZIEQI, 


Nowy Magazyn. 
- NOWE TOWARY! 


; Najniższe ceny w miescie. 


Strony Południowo-Zachodniej! 


» 


Kapelusze, Czapki, Koszule, Ubiory ‘Spodnie, à 


Spodnie robocze 


taniej, niž w jakimkolwiek innym sklepie wcałem mie 


RODZICE PRZEKONUJĄ SIĘ ŻE 


UBIORY 


są robione na urząd i trwale, i że oszczędza wiele pieniędzy, 


m 


: YONDORF BROS., 


a 1 267 Bus Ilani awmu, Dar. Ie 


Nasz magazyn na stronie Północnej: 


Róg North Avenue i Larrabee uliey, pod hal 


dbiorców tejże dzielnicy miasta, założyliśmy 


Róg Centre Avenne. 


tak i w nowym sklepie będzie naszem głównem staraniem, 


Dobrocią Towarów, 
Taniością Cen 


Niezmienee STAŁE CENY. 


Aig, 


Magazyn 


No. 528, 530 


No. 236 i 
Felsenthal i Koźmiński 


Pankiersy, 
GENERALNA AGENTURA 


NIEMIECKO-CESARSKICH 
HAMBURGSKO - POCZTOWYCH 
PAROWCÓW. 

Weksle, Wypłaty pieniędzy 

przesyłane wprost w dom. | 
Wystawiają prawne pełnomocniet- 
wa i ściągają spadkobierstwa. 


238 North Clark Street. 


OBRAZÓW I 


| żvyczają pieni .|pomiędzy Washington i Madison ul. 

A „  Wypożyczają piesiądng a grun : A ingos 3 > M 

ta w Chicago po najtańszych | |oać, ninie na ceas oenaczoży 1 wyscłamy W naj 

procentach. dalsze okolice Stanów Zjednoczonych. 

2 ne” Do kościołów przyjmujemy 

Fełsenthal i Koźmiński, | pezekie odstałunia. tia, 
BANKIERZY, „||, P listynki 4 b, Somiuki ` 

80 Æ 82 Fifth Ave, Chicago, Iu | sa | | H | e oWins lu 


i wszelkie rodzaje Przybiorów Ubiorczych Męzkich. 


DZIECINNE 


ki olej miatonnki! 


Mieszkańcom Milwaukee Avenue i strony północno-zachodniej ku wia- |, 
domości, że aby zadosyć uczynić często wyrażonym wielu życzeniom naszych 


MAGAZYN UBIORCZY 
MĘŻCZYZN, CHŁOPCÓW i DZIECI! 
No. 528, 530 i 532 Milwaukee Avenue, 


Jak było naszem dotychczasowem staraniem na stronie północnej, 


Rzetelna obsługa 


zaskarbić i zachować zaufanie mieszkańców strony północne-zachodniej. 


BAGR & C0., 


rawieckijednych cen, 
- Róg North Avenue i Larrabee ulicy, 


532 Milwaukee Ave., 


Największy i najtańszy 
Skład Polski w Chicago 


z własnej fabryki 


Mebli i Z wierciadet, 
|544i546 Milwaukee AV 


pomiędzy Cornell i Rucker ul. 
FABRYKA NASZA 


46 i 48 S. Ganai ul. 


l 


+4 Odgłos z za morza. 


Poezje polsko-amerykańskie. 
NAPISAŁ 


PAWEŁ GAWRZYJELSKI, 


(reddktor „Daily Telegraph“ w Indianapolis, Ind.) 


XVII. 


Poeta i świat. 


Różne Bóg dał ludziom dary, 
Różne ludzi są talenta. 
Kepcom skarbem są towary, 
A farmerom są prosięta. 


Garbarz skóry macza w ;*pu, 
Rybak siecią łowi ryby, 

Pan rozrzutny siedzi w długa, 
Babka w lesie szuka grzyby. 


Szewc namiętnie bóty kuje, 
Kowal w kuźni tętni młotem, 
Żeglarz statkiem wody pruje, 
Pijaczysko Śpi pod płotem. 


Nawet krawiec hyżonogi 

Dzielnie łokciem sobie włada, 
Wojnę toczy żołnierz srogi, 
A żoneczka gada — gada ! 


Różne Bóg dał ludziom dary, 
Ludziom w szczęściu lub niedoli, 
Czy kto młody albo stary, 

Uledz musi jego woli. 


Czemu więc, mój bracie drogi, 
Niewinnego wierszokletę 
Bierzesz ostro tak do nogi, 
Jakbyś za nic miał poetę! 


Cóż ci szkodzi, kiedy sobie 
Siedząc w kącie pieśni nucę, 
Kiedy śpiewam w każdej dobie, 
-Czy się śmieję, czy się smucę! 


EDWARD A. FISHER, 
Polski Sędzia Pokoju. 


BIURO: 


Wimid Nigalsa 


Lwów, 22.— Burmistrz lwow- 
ski rozporządził, aby wszystkie 
fundusze dla Żydowskich wy- 
gnańców, dotychczas trzymane w 


temu chęci, mianowicie w spo- 
łeczeństwie polskiem i śród 
władz austryackich. Potrzeba 
tylko słyszeć, co ludzie z Ga- 
licji lub węgierskiej Rnsi po- 
wiadają o stawianych mu prze- 


mżżewia ksi i ze szkodach, aby uwierzyć, Że 
Daep ez władze austryackie występują 
Żydów w Brodach, gdzie u- RĘKE 

w tej mierze z większą niż 


mierają z głodu i chorób. 


rog Halsted i Madison ul., 


na drugiem piętrze nad sklepem obuwia, 
Godziny: od 8 rano do 6 wieczorem. 
Mieszkanie: 3056 W. 12 ul., blisko Halsted. 


geie. 


kto kupuje 


ilty, 


a Wolz'a. 


ich względy jeszcze bardziej. 


3, 4 


po 


| WIEŻĘ 


-TOWARY ŁOKCIUWE! 


OGŁOSZENIE NADZWYCZAJN 
Pan FISHER, 


bywszy 10 lat z panem Janem York, zaszczyca się i ogłasza publiczności , 
wogóle, a swym licznym przyjaciołom szczegółowo, że wszedł w spółkę 

ze starą i uznaną firmą Sonnenschein & Levit 

na rogu 18 i $. Halsted ulicy, gdzie będzie szczęśliwym spotkać swych 

wszystkich przyjaciół i będzie się starał na przyszłość wysłużyć sobie 


E, 


_ Tenże, ażeby was przekonać, że rzeczywiście wypełni swe zobowią- 
zania, wymieni kilka artykułów, jakie ma na składzie : 


4 c. 
Dobry Cheviot! 

4 c. - 
Biały Muślin! 
—-— „Dobra miara. —— 
1:0. C: 
Dobre Desenie! 


| Dobry gatunek podwójnego Kaszmeru 

124 c., sprzedawany wszędzie po 25 c. 
INNYCH NAJROZMAITSZYCH TOWARÓW I 
INNYCH NAJROZMAITSZYCH TOWARÓW ! 
INNYCH NAJROZMAITSZYCH TOWARÓW ! 


Ke” Przyjdźcie i przekonajcie się! =Zq 


Sonnengchein, Levit & Fisher, 


FIRST 
NATIO 
of CHICAGO. 
PIERWSZY 
NARODOWY BANK 
W CHICAGO. 
N ik State i Washington ul. 


KAPITAŁ $1,000,000.,....... REZERWOWY $750,000 


WEKSLE 
na Berlin — Niemcy, Wiedeń — Austryja, Peters - 
burg — Rosya 1 wszystkie inne europejskie kra- 
€; jako też na wszystkie kursujące pieniądze. 


LISTY ZASTAWNE 
dla użytku podróżnych w wszystkie części świata. 
Bciąganie 3padkobierstw (schedów) i wszelkich 
należności z Polski, Niemiec, Auetrji, Rosji i 
wszyetkich enropejskich krajów za bardzo nmiyr 


kowang komisyą. 


Zarz 4d. 
SAMUEL M. NICKERSON, F. D. GRAY, 
PREZYDENT. WICEPREZYDENT. 
LYMAN J. GAGE, H. R. SIMONDS, 
KASJER. PODKASJR. 


RAM, 


ANTONI KADOW, 


171 W. Madison Str, Chicago. 
Poleca Szanownym Rodakom 
swą pierwszorzędną pracownią 
Ubiorów mezkich, 


sre wykonuje w najlepszym guście, starannie 
oajniko zy nę Sat czasie I po 


Nujprzystępniejszych cenach! 
Mając swój 


MAGAZYN KRAWIECKI 


zaopatrzony w wielki wybór towarów 
najmodniejszych 


Zagranicznych i Krajowych. 


Ro 18 i S. Halisted str. 
NAL BAN K| H. CLAUSSENIUS, 
Jeneralnańgentura 


BREMENSKICH 
Parowych Okrętów 
(North German Lloyd), 

z BKEMEŃ do NEW YORKU, 
z BREMEN do BALTIMORE 
i napowrót. 
Weksie,wypiaty pieniędzy 


przesy Naj ki” dom. 
KARTY OKRĘTOWE, 
Pełnomocnictwa wystawia prawne 
i ściąga spadkobierstwa. 
H. OLAUSSENIUN i CO., 


No. 2 South łClark Street, 
i CHICAGO, ILL 


erza Polska 


Jana Niemczewskiego, 


610 Canal Street, 
CHICAGO. 

Polacy przybywający do Chicago 
znajdą w każdym czasie skorą i 
rzetelną usługę, porządną kwaterę 
— nocleg, dobre jedzenie i picie, 


Czemu patrzysz tak ponuro 
Na me rymy, na me pienia ? 
Tobie pług, a dla mnie pióro, 
Tobie pieniądz mnie marzenia ! 


Nie sądź pieśni tak nie miło! 
Może dzień ten zajaśnieje, 
Że co dziś ci nudnem było, 
W głębi serce ci rozgrzeje. — 


` 


XVIII. 


W lesie 
Ty jodło moja ! Niech pod twym cieniem 
Biegiem dalekiem znużony 
Odpocznę sobie tuż nad strumieniem, 
Gdzie mech mnie wita zielony. 


O jak ta cisza sercu jest droga ! 
Tylko gdzieś w dali się wszczyna 
Łagodna nuta —= rzewna i błoga — 
Śpiewa ją leśna ptaszyna. 


I lekkich wiatrów dumy tajemne 
Szumią nademną wysoko, 

Gdzie w jodeł morze zielono-ciemne 
Spokojne topi się oko. 


Oko nie patrzy — ucho nie słyszy — 
Chylą się niżej już cienie — 

O jakie słodkie w leśnej zaciszy 
Dusza tu śni zapomnienie !— 


Odgłos do Polonii za morzem. 


Napisał Maksymilian Szarzyński, 
2 lruben pod Mrocza. 
(Dla „Gazety Polskiej“) 
Polacy ! za morzem od nas daleko, 
Dziś do was, drodzy, odzywam się szczerze;— 
Wznoście modły ku Bogu, Ojcu, wysoko— 


A wysłucha was tak stałych w swej wierze. 


e = 


oprawca Litwy umarł. 

Petersburg, 16. Jenerał Kauf. 
mann, (ten sam, który po 
Murawiewie, był gubernatorem 
Litwy i był jednym z najkrwa- 
wszych. satrapów, jich złość 
moskiewska  rozesłała wów- 
czas na Polskę), umarł jako 
gubernator Turkestańąu. Kauf- 
man pochodził z niskiego ro- 
du; bronią, w której służył 
początkowo, była” inżynierja. 
Namiestnikiem Litwy został w 
r. 1866. W r. 1868 w kampanii 
przeciw amerowi Bokhary, zdo- 
był jego stolicę Samarkand. W 
r. 1876 pobił khapa Khiwy, a 
w r. 1875 khana Kholandu. 
W r. 1880 dowodził przeciw 
Turkomanom i zdobył Merw. 

Był mały i szczupły i z wę 
sów i cudactwa podobny do Bis- 
marcka. Był słynny ze swej 
próżności i dumy, a na jego 
balach było więcej etykiety niż 
u cara; na ulicę nigdy nie wy- 
jechał bez świty najmniej 100 
Kozaków. Jego talent wojsko 
wy i administracyjny był zna- 
czny. 


Wiedeń, 15.—Z oskarzonych 
w sprawie spalenia się Ring 
Teatru został dyrektor teatru 
Jauner osądzony na krótki a- 
reszt, a kilku innych ua kil- 
komiesięczne więzienie, dwaj 
także z postem w jedym dniu 
każdego miesiąca. 

Dublin, 22.—Kardynał McCa- 
be odebrał listy z groźbami; 
jest strzeżony przez policją. 

Berlin, 22.—Ukłaqv, między 
Berlinem a Wayka ct poete” 
pują z wielką nadzi®ją pomy- 


ślnego ich zakończeria. 


EMIGRACJA. 


Emigracja jest koniecznym 
oddziałem historji, 1 chcieć ją 
powstrzymać, jest chcieć po- 
wstrzymać bieg historji. Zaraz 
oświadczamy, Że 
wszelkie zarzuty, czynione kra- 
jowi, jakoby nie dość czynnie 
lub niestósownie występował 
przeciw emigracji, — zarżut, 
który należy też do tych, ja- 
kie Kraszewski poczynił W.Ks. 
Poznańskiemu — uważamy za 
niesłuszne, gdyż jest ona hi- 
storycznym wynikiem i ko- 
niecznością, i nikt jej nie po- 
wstrzyma. A, wszelakoż, są ku 


też z góry 


zwykłą energią; a Że w społe- 
czeństwie polskiem panuje wiel- 
ka awersja przeciw emigracji, 
toć o tem wiemy wszyscy, i 
gazety krajowe wierny temu 
dają wyraz. I nic też w tem 
dziwnego, i owszem, dobrze 
jest, jeżeli w obrębie prawa 
robi się co można przeciw wy 
chodźtwu, bo ludzie ci, gdzie- 
indziej wzięci, zpewnością by- 
liby bardziej na miejscu niż w 
Ameryce, gdyż Polska jeszcze 
przeiudnioną mie jest. Ale 
darmo; lud wychodzi i wycho- 
dzić będzie, i trzeba się zado- 
wolić tem, ażeby emigracji jak 
najwięcej urwać. Jax to naj- 
lepiej rozpocząć, w tem właśnie 
trudność. 

Jedni chcieliby ją zamilczeć, 
co jest tyle co by chcieć za- 
milczeć o tem, że w Rosji są 
nihiliści. W takim razie trze- 
baby odebrać debit pocztowy 
listom z Ameryki, w których 
krewni krewnym słusznie do- 
noszą, że jeżeli tylko chodzi o 
lepsze najedzenie. wypicie i 
przyodziewek i o większą wol- 
ność osobistą, to Ameryka rze- 
czywiście obdarza swe dzieci 
hojciej niż stara ojczyzna; a 
jeszcze i wówczas list znalazłby 
wstęp  tysiącznemi drogami. 
Zamilczeć więc nie można. * 

Ale może możnaby ją, jako 
złe, zażegnać? Trudno, bo i 
tego próbowano i piszą się 
niestworzone rzeczy na Ame- 
rykę, ale emigracja jak trwała 
tak trwa. 


47 


yie w tem zresztą dziwnego, 4 


jeżeli gazety ludowe 
wiają w tym guście, 
strzegać lud jest ich powin 
nością, i przyżnać im też trze- 
ba, że umiały sobie wyrobić 
styl, w którym im się udaje 
Amerykę przedstawić jako ja- 
kie$ straszydło. Ale czy taż 
kazuistyka przyniesie pożądane 
korzyści, o tem należy powąt- 
piewać. Bo lud, czytając o 
tem, Że cała Ameryka to tylko 
jakaś dzika skała i tu owdzie 
moczary, lud ten praktyczny 
pyta się zaraz sam siebie, ja 
to być może, że, jednakżeż, w 
tej Ameryce może być tyle 
słoniny i mąki, że ją przysełają 
aż do Europy, i kończy się na 
tem, że lud, zamiast nabrać 


niezaufania do Ameryki, nabie- | sem otrzymać górę nad han- | ideje, ten, zaiste, przyzna, że zmiana 


ra niezavfania do gazet. 


przema- | 


gdyż o- | 


Ale całkiem dziwną jest, Żydzi, którzy się zawsze tylko | stopniowo, ale z nieutłazaną sta- 
jeżeli nawet gażety polityczne | powoływali na swój rozum i | łością. 3 
emigracją chcą zbyć kazuistyką, | swe uzdolnienie, czego im też "m sh, Se chwil główaych w 
gdyż najprzód * cel nie powi- | nikt odmówić nie może, a nie ne Ee j paos w 
nien uświęcać środków i po | chcieli się wdrożyć w oby- Eio ma A m gdy ZE 

| ; } ; à Y- | dzież wówczas już od 10 lat istnie- 
wtóre, lud ich nie czyta i one | czaje rosyjskie i polskie, prze- jącego gimnazjum w Chełmnie i 
nie mają czego taić, ale głównie, | liczyli się i muszą emigrować; | niektórzy z kleryków _ peplińskich, 
słabe to musi być społeczeń- | Polacy, którzy żyli li natchnie- | okazali z wielkim zapałem swą 
stwo, które tak lgnie do innych | niem i idealizmem, bez pamię- | szerszą łączność narodową, ale o 
"W ze E EN sztucznego ha- | ci na stosunki życia codzieu- wiele najznaczniejszą był rok, w 
mulea. Tak jak familje, pa- | nego, także źle służyli ojczyznie, wag ze gorsi py 4 z 
trzące domu, są najszczęśliw- |i lud musi emigrować; bo są- dozę Wirin win 

EZ > r ARA CA sł być zapęd ówczesnego pa- 
szemi, tak i narody, lgnące do | dzimy, że lud emigruje głównie tryotyzmu, okazuje to, że duch, jaki 
swej ojczystej skiby, są pra- | dla tego, że jest coraz mniej się ulągł A3 ulicach Amol w 
wdziwemi mnożycielami ojezy- | polskich dziedziców. owych czasach, gdy. czytanie gazet 
zny. Tych zaś, których po- | . Ale z czasem wszystko się | przez lud jeszcze nie istniało, prze- - 
wietrze napawa do emigracji, | ułoży, mianowicie gdy Ame- | niknął, wszelakoż, masy ogólne, 
nie powściągnie Żadna gazeta, | ryka przestanie być tem czem | 8'zęzłe w największym letargu; 

Ale jest i wielka pociecha i | jest, do czego bynajmniej nie był to czas, który każdemu, kto go 
pobudka do słusznej dumy w | daleko. Wielka dolina rzeki ZEE pana my 
tym ruchu emigracyjnym, cho- | Mississippi już się zaludnia a B= ir. a PE Z 
: 3 PE. a s FET WET wówczas to, jako naturalny wynik 
ciaż nie bez przymieszki wy | potem nastają rzeczywiscie góry patryotycznej chwili, powstał cheł- 
rzutu dla nas jako narodu. Bo |i skały; Indjanie już zostali miński „Przyjaciel Ludu « pismo, 
spojrzeć na to mrówie polskie- | wpędzeni do ostatniej zagrody, | które w dziejach ludu | polskiego 
go pracowitego ludu, który | — znak że już się kończy o- | Stanowi epochę. Pierwsi wydawcy, 
potem swym zlewa pola pół | statni odłóg ich ojców. A i| 89% pisma, którymi byli kapelan 
Niemiec, buduje fortece i cu- | tutejszą wolność wnet zeszpecą p: spęesd r 
krownie, zbiera Żniwa i obsłu- hordy europejskich socjalistów ERS arawa Sanno 
guje warsztaty, a większa część | i licznych klas, których duch E Raja God 8 kd 
magme aż do Ameryki, 1 tu już zóstał zepsuty europejskim | dianopolis, Ind.,i zza Danielewski, 
siłą swego ramienia wytwarza uciskiem. Wkrótce więc Ame- | brat amerykańsko-polskiego patryoty, 
olbrzymie roboty, jestto do- | ryka musi przestać być ma - | ob. Danielewskiego z Bay City, Mich. 
prawdy widok, z którego nam | gnesem, i wówczas też z grub: | wybudowali złoty most do połączenia 
tryska pociecha nadziei, kto | sza ustanie emigracja. Ale | 9?" Prowincyj; z pierwszym numerem i 
wie czy nie większa, niż z tych | trzeba się starać, żeby ojczyzna 
hufców, co aby utrzymać cześć | ludowi mir dawała. 
dla Polski nieskazitelną, wy- 
emigrowały do Francji. To 


„Przyjaciela Ludu* losy ludu w 
Prusach i Poznańskiem zlały się w 
jest pole, na którem odrodzi 
się Polska, a jak smutną jest 


całość i poczęły być jednemi. Odtąd 
oba mają jedne i te same tendencje, 
nasza historja, że lud tak dziel- 
ny rie może się wprost wysłu- 


potrzeby i drogi, a co się mówi © 
jednym, stosuje się i do drugiego. 
Śmiało więc twierdzić mogę, że 
szkic, do jakiego zaraz przystąpię, 
jest trafnym dla Polaków obu pro- 
giwać swym celem ojczystym. n Mak p ponen 
Emigracja, lubo jest wielkiem aa e m9 
złem dla Pelski, daje nam, 
jednakżeż, w zamianę i wielką Zamierzając podać refleksje o tych 
naukę, co także coś znaczy, | obywatelach Polski, którym wypadki 
Potrzeba się tylko zastanowić | histvryczne nadały nazwę Poznań- 
nad emigracją żydowską, Przed | czyków, nadmieniam, że w obręb 


. . . . , 
Galicjanie i Poznań- 
czycy. 

li. Poznańczycy. 

Ciąg dalszy. toż odnosić się będzie także do Po- 
pta laków w Prusach Zachodnich. 

A teraz przystępuję do opisu. 

Szukać mi wypada przedewazy: kiem £ 

znamion charakterystycenych, przeł- - 


stawiających zaraz i całą społecznik - 


3 


kilkunastu laty, po ruchach | tegoż opisu wclągam także Polaków | gdyż każdy kraji pasé ma swe 
wolności w r. 1848, gdyby kto | * mE ac i właśnie to, że | pewne [em ogólne instytncje i zba- - 
| a. żydów "a aty. tylko palec, mieszkańców obu prowincyj można | miona, bór: E njo stę: A ngreh a 

; <Ę 


l podeis pod. jadaę ogólną chara. | wierniej, A 

"BOK tterystfkę, jest dla tatutejszy: ta > 

|rzę, Dziś świat zgadza się na | ky oija bes ho Rolada | w śq'$4 Paryżu, ` Ameryka w buma a 

|to, Że narody mają prawo wy- | Dawniej byłoby to niepodobieństwem. | Szu — a Poznańskie? w wawej/ > 

bierać, kogo między sobą chcą | Potrzeba się tylko eofnąć w prze- | Tużynie sejmowej 1% -wej miódzieky. 

mieć a kogo nie, i chociaż | Szłość o jedną generacją, gdy w| W kraju. gdzie niema haodlu, za- 

każdy przyznać” musi, że rozbój | ? oznańskiem jeszcze nie byłc dla kładów teatralnych (na wielką skalę), 

pozosjersbcjemi Żydom jako | onar Ta pa e | eo pode oł eni 

: A „PR k - , o ż 

Za a Z SIĘ sroga znaniu i Lesznie, a w Prusach w i portret, PB ace } 
; i: 00, JAK nakżeż, obu- Chojnicach, aby się można przekonać, | Stawia zaraz i całą spółeczność. 5 

rzenie przeciw Rosji nie jest | że duch w nich panujący nie miał Ciąg dalszy nastąpi. 

takiem, jakby się tego dawniej | ze sobą punktów stycznych. Kto 


bę "ycze à À AZ? 
bylby wywołał niesłychaną bv- n roje 1 TR aoGa 


è * — 
można było spodziewać; Żydzi jeszcze zapamiętał tych dawnych 
przestali być modnymi. Na- studentów chojnickich, którzy lubo 7 M | ' - . T 
wet w Ameryce, w której są PPE R zew: wieśniaczych í elaide do Brisbane z 
ķ | najlepsze dla nich życzenia, | P ah E 2.000 e Szyli — | 
niema dla nich entuzjazmu. Polszczyznie uważali za niepotrzebny ? mil wskroś przez l 


Przestali być Benjaminkiem balast, i na wszystko co polskie 


narodów. Słusznie powiedział | spoglądali z uczuciem, z jakiem 
dr. Donimierski na sejmiku | brazylijski plantator prawdopodobnie 
toruńskim, że interesy rolnicze | spogląda na mestyzów, a kto dożył, 
narodów zawsze mnszą z cza- | że może teraz widzieć panujące tam 


Australją. 
Dla „Gazety Polskiej zę: 
Ciąg dalszy. 
| 


Przybyłem więc do Sydney. 
Człowiek, przyjeżdżający tamże 


dlowemi. zaszła wielka. Zmiana ta nastawała 


Módlcie się gorąco — nie zapominajcie, 
Żeście synami polskiej drogiej ziemi, 

I tak wasze wam wciąż drogie dziatki dajcie 
Kształcić dla Poskż, by jej byli wiernymi. 
Nie sądźcie, iż Polska, matka nasza droga 
Już nigdy, a nigdy nam się nie wróci! 

O nie przeciwnie, Rodacy, w imię Boga 
Uspiona tylko i wnet się ocucj. 


„Bóg nam dał przed kilku laty siłę potężną; 
Bóg ją wziął aby nas za grzechy ukarać; 
Za jego pomocą i siłą tak mężną 
Staniemy zwycięzko, by wrogów poterać ! 


mik ŹWiezzynieki 


Powieść i Obraz 


przez 


SIERPINSKIEGO. 


(PRZEDRUK.) 


ROK 1560. 


Ciąg dalszy. 


A przy tym pstrym orszaku szedł drugi: 
na nim barwa biskupów krakowskich, ale skro- 
mniejsza od hetmańskiej, nie tak pstro rozmai- 
ta, szła cicho, poważnie, parami — czasem tyl- 
ko słówko półgębkiem się wymknie do ucha 
towarzysza, ten podcbnem odstrzeli lub palcem 
pokaże — ale to rzadko, to jeno młodzież so- 
bie tego pozwoli, starcy surowo za to karcą. 

Pan hetman coś ważnego traktuje z kan- 
elerzem, bo nawet nie prosił do rozmowy ini 


p. Orzechowskiego, ani p. Pudłowskiego, a ci 
obaj wziąwszy się Za ręce, idą na uboczy i roz- 
prawiają. Ich rozmowa musi być ważna, bo Q- 
rzechowski gwałtowniejszy, coraz to ręką ude - 
rzy w rękę P udłowskiego, oczyma błyśnie, do- 
wodami siecze. — Z rozmowy pierwszych do- 
latują wyrazy: k ról w Knyszynie—e- 
dykta; a Z drugiej rozmowy: papeiż— 
bulłe — kanony. 

Gdy tak rozmawiając, doszli do ulicy Bra- 
ckiej, obrócił się biskup do hetmana i rzekł: 

— AdŻaliż łaskawy mi panie hetmanie, nie 
zechcecie mnie nawiedzić i uświetnić tę uro- 
czystość miasta swą obecnością? 

Tarnowski schylił głowę, na znak, że u- 
czyni zadosyć wóli biskupa, i poszli razem środ- 
kiem ulicy Brackiej, a tłum za nimi niby o- 
gon komety; 8 lud się im rozstępował na dro- 
dze, jak kiedyś woda laską uderzona — coraz 
odkrywały się głowy na przywitanie dwóch mę: 
ER; których każdy znał jak braci, szanował 
jak ojców, kochał jak dobroczyńców ; a oni o- 
słali uprzejme ukłony. Każdy się zatrzymy- 


a iz uszanowaniem spoglądał na nich, a 
jeżeli miał syna, mówił: — to Jan Tarnowski, 
a to Osieski — i dziecko nie widząc, powta— 
rzało: Tarnowski, Osieski — jakby 
przeczuwało, że także w starości powie synom, 
chlubiąc się: — i ja ich widziałem. — Matki 


podnoszą dzieci, żeby i one mogły ich ujrzeć, 
co im się zdaje, Że wzrok wielkiego człowieka 
ma coś z mocy czarownej, a udaruje moca te- 
go, na którego paść mu się zdarzy. © 

Tak prowadzeni podziwem ludu i uszano- 
waniem, przyszli do pałacu biskupów, którego 
osowiała postawa otwartemi drzwiami, niby ser- 
cem, w gościnę oczekiwała — za nimi tłumy 
dziedziniec napełniły. * 


II. 


Za murami Zwierzyńca 1nny obyczaj, inni 
ludzie; już to nie sztywne mieszczany, ani szląch- 
ta wesoło poważna. Tu słychać skrzype piskli- 
we tony, buczy Maryna grubemi głosy jak bąk 


pan krakowski jest, jako cudowne nabożeństwo 
kóżs dzisiaj, jako ksieni*) darowała podatek h 
gospodarzom, i jeszcze więcej bawią spokojnie, | SE 
gwarliwie, bez bójki, bez wódki. a | 

Bawił się lud, bo mu było dobrze pod 
wielkiem miastem nim je obcy posiadał. .. A 


na wiosnę w sitówiu, koło skrzypek „rej wo- | wszystko wraz spojrzało ku klasztorowi i nie= e 
dzi Janek, chłopak jak krew Z mlekiem, bo cierpliwie wyglądało ku bramie, przy. która Ees: 
gaty jak pan, o tyle piosnek umie, żeby ich | czerwona chorągiew powiewa i stoi duży za GR 


na byęzej skórze nie spisał, podkówkami krze- 
sze, Że aż ognia dają, czapki poprawia, aż się 
serce śmieje, rękę za pas sadza tak udatnie, 
jak nikt nie umie, a groszem nie sypnie śmia- 
ło i obficie. Każe wynosić miodu swojej tan- 
cerce — a ta, wstydząc się, skromnie twarz 
odwraca, oczy spuszcza, lewą ręką fartuszka 
koniec miętosi, wypije, splunie i nie odwraca- 
jąc się odda dzbanek sąsiadzce, a potem sko 

czy do tańca raźno, ochotnie, jakby chciała na 
grodzić to opóźnienie, i mocniej wywijała i 
śmielej spogląda, i hasa weselej skocznego kra- 
kowiaka. Za pierwszą parą inne, inne, chłop 
w chłopa, płowe włosy, niebieskie oko, posta- 
wa siadła, taki rys Krakowiaka,co to jak dłu- 
gi włos z czoła odgarnie, to zda się z oczu, z 
twarzy, tryska szczerość i prostota; przy paro- 
bkach dziewki, w chustkach białych, niebie- 
skich, gorsetach okrywających piers wydatną, w 
białych krótkich spodnicach, co pokazują silną 
nogę. Nie delikatne to dziewi®, ale krzepkie i 
mocne; bo w gminie innych nie szukaj. W gmi- 
nie, co z pieluch do pracy, a z pracy, do tru- 
mny a rzadkie mu wesele, i to grube jak pra- 
ca, szczere jak ona, nie patrz małej ręki, bo 
sierp nie rękawiczka, nie patrz białej twarzy, 


ben, w który wraz chłopak pałeczką uderzy. 
Aż z bramy Klasztornej, jakby wypchnię- 
ty siłą niewidzialną wybiegł, tłum ludu, samych 
Zwierzyńczaków i leciał drogą ku miastu, któ- 
rego ceglane mury i baszty okrągłe świeciły 
zdala niby pas wężowy. Za nieni ostatni z bra- 
my wyszedł człowiek, cudacznie ubrany: zawój 
na nim niby na Turku, bogaty kaftan czerwo- "R 
ny a od kaftana szerokie osłony tyftykow, , 
okrywały coś, mające kształt konia, z przycze- m” 
pionym łbem końskim skórzanym, z dzwonka 
mi i piórami, i gonił za biegnącym ludem, tó- 
ry pierzchał od niego na wszystkie strony Z kar- 
tem i smiechem. A za nim karmazynowa cho k 
rągiew Włóczków, jak sztandar zwycięstwa sza- — 
moce nad narodem; a koło niej migocą pro- 
porczyki, jakby jej dzieci, jakby chorągiewki od —_ 
dzid żołnierskich, a lud z tyłu, z boków, z m 
przodu radośnie woła—ho hop, ho hop, 
konik! konik! uciekaj przed koni 
kiem! - Mii Ez 
A jeździec coraz ku tłamowi skoczy żywiej, 
buławą po plecach głaśnie, albo zwolni kroku. = a 
w tył się obraca i ludowi grozi, albo wolno 
harcuje i łeb konika ściąga, i dzwonki odzy- RAE z 
wają się cienkim głosem. Sam nic nie mów 
bo słońce nie pieści. tylko poważnie idzie, nie śmieje się, tylko ku, 
Starzy siedzą na przyźbach i rozprawiają l *) Więb Zwiarzyniec naležaja do klas = ań 
jako króla jegomości w mieście nie ma, jako ' Norbertanek w niej leżącego. A 
5 ka] m 
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dają się z rozrzutną bujno'ścią. 

Miasta australskie nie prz:2d- 
stawiają się w tak fabryczno— 
handlowym charakterze jak 
amerykańskie; ale za to więcej 
po nich widać zmysłu sztuki 


świeżo, powinien, jeżeli chce 
sę pozyskać dobrą wolę mieszkań- 
ców, popadać w wybuchy za- 
=. chwytu, nazywać ich miasto 
4 pochlebnemi miany, np. perłą 
nowego świata lub jakoś w 


208 tym guście, gdyż są bardzo na |i pretensji do nauki. Tam- 
E nie dumni, i oddaną mu po- | tejsze zbiory sztuki, biblioteki 
4 zhwałę uważają za hołd mu |i czytelnie publiczne są tak o- 


kazałe, Że tutejsze, porównane 
z nimi, wywołują tylko poli 
towanie. Tamtejsze czytelnie 
są jakby gotowe hotele, gdzie 
strawa naukowa już jest go- 
towa, i do której każdy sam 
sobie może dopomódz; kaźdy 
może sobie sam brać książki 
z półki i wybierać co mu się 
podoba. 


należny, miasto swe stawiając 

a aa równi z Neapolem lub Rio 
de Janeiro. 

Lubo porównywać coś z czem 

1anem jest rzeczą bardzo trudną 

a co logicznej prawdy nawet 

możebną, tak Że już starzy 

A Rzymianie, którzy przecież byli 

$ wielkimi mistrzami logiki, ma- 

wiali, że „omnis comparatio 


g claudicat — wszelkie porówna- Pa a. 
EE nie chromieje, — to, jednakżeż, 
F jest właściwością ludzką, aby POLSKA. 
kz wszystko porównywać i klasy- PP 
że: fikować, i stosownie do tego| ZIEMIE POLSKIE 
s] istnieje też zwyczaj porówny- POD MOSKALEM. 
RE wania i klasyfikowania miast ER „m PR 
y co do piękności ich położenia. | ski Kurjer“ pisze: n20 
i RE -. | wiaduję się z pewnego źródła, iż 
Ę Sąd w tej mierze wydany, musi zakaz przyjmowania katolików, rec- 
| ~ 6czewiście być bardzo względ- te Polaków, pochodzących z guber- 
|. my, bo jak nie można powie nij zachodnich, do służby rządowej 
p dzieć, kto kył większym, Ary- | w gubernji mohylewskiej, ma być 
a stotes czy Kant, Dante czy | wkrótce zniesionym. Co się zaś 
j Shakespeare, Moliére czy Cal- tyczy posad lekarskich, tak w po- 
-~ deron, Goethe czy. Mickiewicz, n jak pun papm ia 
i j ; akaz ten oddawna już nie jest 2a- 
; Ş SE c j te pP oeoa yaani meii Polaków. 
RER: 2 kim w swym rodzaju, tak też J 
3 : = aż dak: adi | —* Jak wiadomo, z powodu or- 
z Tio oa E c, g ganizacyi sądów w Kongresówce u- 
Ee widok na Wisłę jest ładniejszy, tworzono wydział hipoteczny w Piotr- 
$ g w Krakowie czy w Chełmnie, | powie i przewieziono tam z Kali- 
ATA czy ładniejszemi są krajobrazy | sza 816 ksiąg hipotecznych a z 
| Hudson'u czy Renu, czy przy | Kielc 340, które obejmują razem 
X Rio Janeiro czy przy Neapolu, | 950 majątków ziemskich. w sobo- 
kA gdyż każdy z nich jest w swym tę zeszłą tj. 22 marca nastąpiło tam 


uroczyste otwarcie rzeczonego wy- 
działu. — Poświęcenia zaś dopeł- 
nił nie ksiądz katolicki, jak to być 
powinno z względu na to, że reli- 
gia katolicka jest religią arcyzna- 
komitej większości mieszkańców, ale 
pop prawosławny, którego owieczek 
jest zaledwie kilkadziesiąt tysięcy 
rozrzuconych po ćałem Królestwie i 
to nawet niestałych mieszkańców 
tylko czasowo przebywających. Ta- 
kiem bezsensownem i nietaktownem 
postępowaniem rząd rosyjski draźni 
tylko ludność miejscową i coraz wię- 
kszą nienawiść przeciw sobie wywo- 
łuje. Nad to nie więcej nie zys- 
kuje. 

— „Reforma od osoby prze- 
jeżdżająaej przez Kraków dowiaduje 
się o wypadku, jaki wydarzył się 
podczas świąt wielkanocnych w Smi- 
le na Ukrainie. W czasie rezurekcyi 
zebrał się przed kościołem katolic- 
kim tłum prawosławnych, oczekując 
niby błagowiesta w cerkwiach. Gdy 
procesya wyszła z kościoła na cmen- 
tarz go okalający, dały się słyszeć 
dzikie okrzyki i grad kamieni rzu- 
conych przez rozpasaną tłuszczę po- 
sypał się na pobożnych i na księ- 
dza niosącego Najświętszy Sakra- 
ment. Powstał wielki popłoch, u- 
czucio grozy i oburzenia „ przejęło 
wszystkich. Tylko podniosłemu na- 
strojowi ducha podczas tak wielkiej 
uroczystości zawdzięczać należy, że 
nie przyszło do krwawego starcia. 
Procesya skryła się do kościoła a 
za drzwiami żamkniętemi dlugo jesz- 
cze słyszeć się dały dziwne wycia. 
Nie tylko więc przeciw Żydom, Niem- 
com, ale i przeciw Polakom najspo- 
kojniej modlącym się w kościołach 
rozpasana tłuszcza prawoslawna za- 
czyna występować z całem właści 
wem jej barbarzyństwem. Oto są 
skutki dążeń narodników do usunię- 
cia zgniłej cywilizacyi Zachodu, oto 
próbka toleraacyi prawosławnej. 

— W Polonnem powiatu zwia- 
helskiego napadli chłopi na folwark 
hr. Karwiekiego, wycięli las, zni- 
szczyli budynki i zbili niemiłosier- 
nie właściciela. Władza nie pocią- 
gnęła sprawców do odpowiedzialności. 


zakresie jedyny i kompletny. 
cd Sądy te, mają wszelakoż swą 
SE wartość pouczającą. I tak pou- 
czają nas turyści, że w w Eu- 
ropie najpiękniejszemi ze swe- 
go położenia są Neapol, Lizbo- 
na i Konstantynopol. W Au- 
stralji taką królową piękności 
jest Sydney, a są nawet głosy, 
które je zwą drugiem z rzędu 
najpiękniejszem miejscem w 
świecie, zaraz pierwszem po 
Rio de Janeiro. Lubo o tem 
Eo ; dałoby się wiele powiedzieć, 
gdyż chociaż jest położone 

' bardzo uroczo, to jednakże, 
pódług mego zdania, brak mu 
majestatycznej okazałości; ale 
bądź jak bądź, jest ono mia- 
stem, położonem nadzwyczaj 
nadobnie. 


Piękność ta jest tem więcej 
wartą, że połączona jest z nad- 
-_ zwyczajną przydatnością. I 


rzeczyMiście, dogodności przy- 
sani w Sydrzyfnieprześci 
gnione. Miasto leż” 7% skale, 
iiaiai pe eiee W formid 
trójkąta w Zalowę k ósa mę 

©, tu tworzy w skrętach rzeki 
"-Paramatta, rozlewającej się w 
znacznej szerokości, około przez 

pół mili. 2 drugiej strony 
brzegu starczy cała kolonia 
przedmiejskich miasteczek, ku 
północo - zachodowi Newton, 
Petersham, Piermont i St. Leo- 
nards a w środku Balmain; 

i wzdłuż zatoki południowo- za- 
chodniej, z tej samej strony 

co Sydney, są przedmieścia 
Wooloomooloo, Surry Hills i 

Waterloo. Na stoku ku tejże 

zatoce jest pałac i ogród gu- 
bernatorski, który jest zarazem 

FE . publicznym ogrodem zoologicz- 
: nym, miejsce tak pyszne, że 
mało które inne w swiecie mu 
wyrówna. Śhezny klimat pół- 
tropikalny i nauka i sztuka 
angielska połączyły się na wy- 
tworzenie miejsca, w którem 
wszelkie okazy botaniczne u- 
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W. KS. POZNANSKIE. 


Donoszą z Wrocławia, że w tych 
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ludowi zamierza i goni, i uderzy nawet; aleza 
to śmieją mu się tylko i wykrzywiają. 

Tak harcując dobiega do bramy, mur miej- 
ski od ulicy Śgo Floryana przemija, brama o- 
twarta, brona podniesiona wstrętu nie czynią, 
ochotuie przyjmują. Marszałkowskie draby w 
E czerwonych kubrakach, sami się gapią; konik 
es i im wygrała, a te postrachy miasta sami do 
l niego się śmieją i wydrzeźniają aż w Floriań- 


dziedziniec. 


E- ską ulicę. Tu do wiejskiego ludu łączy się sztyw- 
SE na figura czarno ubrana, w dłngiej opończy z 
z kryzą mieszczanina i łosiowy kaftan i żelazna 
S _ przyłbica Żołnierza. 


Konik ciągle harcuje, goni, uderza, ale 
mieszczan, tych on szanuje, nie szlachtę, tej 
on się boi, ale na ich iswoją zabawę goni chło- 
paków, którzy wydrzeźniając się: uciekają i mi- 
ny mu stroją. I tak dobiegli rynku. 

Na nim nawał ludu, bo akademia przyszła 
także korzystać z powszechnej zabawy. — K o- 
nik — wołają — górą konik! wiwat 
|. konik — i połączyli się z ludem. A rynek 

| krakowski, przedtem pusty i cichy, znów stał 
| się pełny i głośny; nie był to głos modlitwy 
"ani nabożeństwa, ale wrzask wesołości i zaba- 
| wy. A wszystko skacze, raduje się, goni kto 
wprzód przed pałac zaleci; konik za nimi. Krzyk, 
||| wesołość, wrzawa. I tak przebiegli rynek, wpa- 
= dli na granicę Wiślaną, Tam ścisk większy, tam 
©. mniej dla konika miejsca, tu jak szczupak w 
„PS _sadzu wywijać się nie może, tylko wołaniem 

| wesele swe wydaje. 

"A Przed pałacem biskupów konik nie bije 
i kogo, boć tam wszystko poważne mieszczany, 
jpcy bogate, majstry zezuożne, więc konik po- 
; idzie tu i tam kłania się buławą — te- 
żej, temu_vyżej, jak do godności i zna- 
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dniach p. Henryk Robowski z Os- 
trowa złożył państwowy egzamin na 
lekarza. 

— W szkole jerzyckiej wyszuka- 
no prócz dwudziestu i kilku rzeczy- 
wistych Niemców katolików, którzy 
naukę religii juž w swym ojczystym 
języku pobierali, jeszcze około 80 
dzieci polskich z niemieckiemi naz- 
wiskami. Mimo, že rodzice owych 80 
dzieci z pradziadów uważają się za 
Polaków, mimo žo owe dzieci języ- 
ka niemieckiego nie znają a niektó. 
rym trudno przychodzi wyraz nie- 
miecki wymówić, nakazał pan Lux 
wcielić je do oddziału Niemców ka- 
tolików, kazał je uczyć religii po 
niemiecku a nadto zakazał im brać 
udział w nauce języka polskiego. 
Oto niektóre nazwiska dzieci dotknię- 
tych rozporządzeniem p. [iuxa: Lan- 
gner, Maier, Weinrauter (chłopiec i 
dziewczę), Hirsch (troje dzieci), Szwa- 
re, Remlein, Bejerlein, Roth (dwoje 
dzieci), Wagner (dwóch chłopców i 
dziewczę), Moiler (czworo dzieci), 
Kune, Aumueller (czworo dzieci) Pur- 
man, Scheibe (dwóch chłopców), Gen- 
sler (dziewczę i chłopiec,) Springier, 
Pfłaum, Dorna (dwoje dzieci), Wittig, 
Kaiser, Demel, Jeske (dwoje dzieci), 
Math (troje dzieci), Junkwicz. Nie 
tylko owe dzieci ale i rodzice ich 
nie mówią wcale po niemiecku; po 
polsku więc tylko w 'domu rozma- 
wiają, po polsku się modlą, po pol- 
sku spowiadają a ojcowie przy wy- 
borach zawsze na polskich kandyda- 
tów głosują. 

Rozporządzeniem swem wywołał p. 
Lux ogromne zaniepokojenie w gmi- 
nie jerzyckiej i okropną bołeść i 
narzekania, Wagner, matka na Niem- 
ców przemienionych dzieci, przypi- 
sując winę nauczycielom zawołała; 
„Prędzejbym wszystkie moje sied- 
mioro dzieci pozabijała, niżbym po- 
zwoliła, aby mi je zniemczono;* a 
Felt, którego pradziad z Czech po- 
chodził, ojsiec Maryanny i Pelagii, 
o których w dawniejszym nume- 
rza „„Gazety** wspomnieliśmy, wy- 
krzyknął: „Nóż utopiłbym w pier- 
siach moich, gdyby mnie zmuszano 
do posyłania dzieci na nietoiecką re- 
ligią.** Kaiser, także ojciec jednego 
z owych dzieci robił p. - Luxowi 
przedstawienia co do świętości nauki 
religii, której nie powinno się do 
żadnych celów nadużywać, że córka 
jego ma wkrótce iść do pierwszej 
spowiedzi i że przecież w obcym ję- 
zyku mie będzie sią spowiadała, ale 
nic nie wyjednał u p. Luxa. Czyż 
p. minister oświecenia będzie znów 
czekał za berychtami tych, o któ- 
rych tu chodzi, czyż nie położy koń- 
ca dalszemu draźnieniu spokojnych 
mieszkańców ? — Nie zasada, na któ- 
rej p. Lux rozporządzenie swe opie- 
ra, lecz tylko wola rodziców może o 
narodowości dzieci rozstrzygać. 

— We Wrześni osiedlił się dr. 
Karwowski. 

— Ks. Marcin Kawski, wysłu- 
żony proboszez w Obrzycku, obcho- 
dził 50 letni jubileusz kapłaństwa. 

— W kronice strat żiemi uaszej 
zanotować nam wypada sprzedaż wiel- 
kiego majątku Bojanice, położonego 
w powiecie wschowskim. Dobra ta, 
obejmujące około T90 hkt. ziemi, 
nabył od dotychczasowego ich wła- 
ścieiela, p. Wacława Zakrzewskiego, 
Niemiec Edward Mueler, z Gorzna, 
wzbogacony na dobrach książąt Suł- 
kowskich urzędnik gospodarczy, za 
300,000 mk. 

— P. Woy, znany nauczycie] 
elementarny i który nabył smutnej 
sławy, jak to czytelnikom naszym 
wiadomo, ponieważ przezywał dzieci 
dla tego, że są Polakami, udał się 
do Warszawy dla pozyskania tam 
posady, jak to donoszą do „Kur. 
por.** Zabawna to rzecz, że ten pan 
nie zwrócił się na Zachód raczej. — 
Zbytek to naiwności. 

— Odolanów. Zbiedzony materyal- 
nie i znękany na duchu lud nasz 
chwyta się oburącz každej podsunię- 
tej mu myśli, której zrealizowanie 
ma mu rzekomo znośniejszy byt 
wytworzyć. Zaślepiony odmalowa- 
nem mu przyszłem szczęściem nie 
patrzy, od kogo owe złowrogie pod- 
szepty pochodzą i w jakim celu 
mu je robią. Jest tu w naszem 
mieście ktoś, który, wróciwszy bez 
majątka z Ameryki, chce go się tu- 


czenia. Aż znalazł się na wprost otwartej bra- 
imy pałacu biskupa, zatrzymał się chwilę; a po- 
tem prędko, niby w pełnym galopie wbiegł na 


III. 


W pałacu na ganku ksiądz biskip i pan 
hetman społem siedzą, a przy nich jeszcze pan 
Bonar; wszyscy patrzą ku bramie, i wraz zlu- 
dem się radują — bo wtedy pan nie gardził 
zabawą gminną.... Za nimi tłumao i dwornie 
służba — a przy hetmanie Orzechowski, za bi- 
skupem Pudłowski, i ci choć uczone męże i 
wyższe nad wiek swój, ochotnie patrzą jak ko- 
nik w podskokach zbliża się do progu ganka. 

Na trzy kroki przed gankiem konik sta- 
nął, uchyliwszy buławy, niby Tatarzyn po bro- 
dzie się musnąwszy, zawołał: 

— J. O. ksże biskupie i J. O. panie het- 
manie koronny i ty J. W, stolniku! dziś na 
pamiątkę owego sławnego porażenia Tatarów, 
co miało miejsce w r. 1240., w którym to mia- 
sto od srogiej klęski ocalońe zostało, obchodzim 
święto konika, na którego ja krewny po mat- 
ce owego Janka, który się w owej potrzebie 
tak dobrze znalazł, jako następca z cechu włócz- 
ków wybrany zostałem. Przychodzę tedy J. O. 
panom miłościwym złożyć pokorne służby mo- 
je przy objeździe tego miasta, co dla tego się 
czyni, aby miasto to pamiętało, jakie wielkie 
nad niem miłosierdzie Boga, ocaliwszy, ongi od 
takiego niebezpieczeństwa i dając mu pasterze 
i rządzce takie jak Miłościwi J. O. panowie. 


Ciąg dalszy nastąpi. 
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taj dorobić przez wysyłanie tam lu- 
dzi łatwowiernych, I tak udało mu 
się juž kilka partyi z okolicy i z 
miasta wyeżspedyować. Naturalnie 
Że za to szczęście trzeba się temu 
Charonowi, którego przekleństwo 
uwiedzionych nie minie, opłacić. 
Między innymi stangł juž u portu 
rzekomego raju obywatel tutejszy 
p. Jacób Łyczywek wraz z swym 
zięciem Pawlickim. Pierwszy dzie- 
rzył tutaj urząd członka dozoru 
szkolnego. 

— Zaniemyśl. Wspaniały lecz 
okropnie rozczulający mieliśmy znów 
dziś pogrzeb zaraz po ukończonym 
rannym nabożeństwie (ponieważ nasz 
Ks. Proboszcz wyjechał i dziś na 
odpust Bnina), w którym liczni pa 
„afianie i obywatelstwo miejskie 
beg różnicy wyznania udział brali, 
Pochowaliśmy młodzieńca Włady- 
sława Skotniekiego, który 
w dwvdziestejczwartej wiośnie Życia 
tragicznie życie zakończył, W pier- 
wsze święto Wielkanocne, kiedy 
zmarły w gronie swej rodziny ówię- 
conkę spożył, chciał tradycionalnym 
zwyczajnem strzelaniem się zabawić, 
nabijając podwójny pistolet, Ojciec 
odradzając mu, dodał: „Daj pokój, 
Władysiu, abyś przypadkiem na sie- 
bia samego pie nabijał.* Na to mu 
syn odrzekł: „Przecież ja Żołnierz, 
to nie złego mi się nie stanie,“ 
Wystrzelił z pierwszój lufy, a druga 
nie puściła. To Sk'go spowodowało, 
Że dłonią uderzył w koniec lufy, 
był tak nieostróżnym, Że odwiódł 
kurek, który wskutek uderzenia za- 
padł, a strzał wychodząc utkwił cały 
z przybitką w ręce Sk'go. Cierpiał 
dwa tygodnie, až gangrena do serca 
doszła i młodzieńca o śmierć przy= 
prawiła. 

— W Uszarzewie odbyły się przy 
licznym udziale. duchowieństwa i 
vbywatelstwa prymicye ks, Zycbliń- 
skiego, syna p. Józefowstwa Zy- 
chlińskich . 

— Parafia Sławno, której pro- 
boszcz Ś. p. X. Przybyszewski zmarł 
przed rokiem, osieroconą została 
teraz zupełoie przez śmierć X. 
Amanda Nagla, wikaryusza tej 
parafii, który opatrzony sakramen- 
tami Św. 1 maja na słobość piersiową 
Życie zakończył. 

— Pan Oskar Jeszek nabył od pe 
Wilkońskiego  folwaik  Kastodyją 
pod Gnieznem za 114,000 grz. 


PRUX WSCHODNIĘ 
A ZACHODNIE. 


— Złotowo. Rendantem kasy ko- 
ścielnej w miejsce majstra stolar- 
skiego W., który wyprowadził się 
do Ameryki, został majster koło- 
dziejski Kubacki. 'Był też depu- 
towanym miasta; - uzupełniające 
wybory odbędą się 4 maja. W 
Grenowie zgorzały dwa domy mie- 
szkalne i trzy stodoły. Niestety 12 
letni chłopczyk znalazł Śmierć w 
płomieniach, bo był sparaliżowany 
a nie było nikogo którybyło, go z łó- 
żka wyniósł. 

— Gdańsk. „Westpr. Ztg.* dono- 
si, że były landrat człuchowski Tep- 
per-Laski zostanie dyrektorem tu- 
tejszej policyi w miejsce odchodzą- 
cego do Hiidesneim dr. ‘Schulza. 

— Złotowo. Oganista w Zakrzewie 
tak podobno niadomags, že się w 
filialnym kościele w Głomsku w je- 
dng niedzielę va bożenstwo kał. 
nia na organach odprawić musiało, 
co na licznie zgromadzonych wielkie 
wrażenie wyrwało. — 

— Brdę zarybiono 20sta tysiąca- 
mi żarybku łososia reńskiego i 10viu 
tysiącami pstrągów morskich, które 
w pow. chojniekim zasadzono do rzeki 


ROSJA. 


Według rosyjskiego prawa każdy 
żyd, który służył w wojsku, ma 
prawo mieszkać w całem państwie 
i w obudwóch stolicach, co do szcze- 
gólnych łask należy. Wielu z nich, 
wykupiwszy Świadectwa sabjektów 
handlowych, zajmowało się sprzeda- 
żą starzyzny w tak zwanym Ale- 
ksandrowskim rynku. Ignatiew ka- 
zał ich wyrzucić ztamtąd i zabronił 
się handlem trudnić, bo według pra- 
wa, mieszkać mogą, i tego im na- 
wet hrabia nie wzbrania, ale han- 
dlem zajmować się nie mogą! 
Niepojęte — a jednak prawdziwe. 

— Ciekawa audyencya u cara. 
Jeden z marszałków gubernialnych 
Rosyi w stanowisko swoje pierwszo- 
rzędne w gubernii dufający a obok 
tego z natury swej, jak się zdaje, 
dziecko naiwnych iluzyi, w przeko- 
naniu, że tylko nieobeznanie się ca- 
ra ze stósunkami kra owemi jest po- 
wodem, że przedstawienia do tronu 
żadnego nie osięgną skutku, sądził, 
jak piszą z Warszawy do „Kur. 
Pozn.** że jego jest rzeczą być or- 
ganem życzeń współobywateli i że 
on powiniem przewalczyć wszelkie 
zapory i osobiście obok hołdu wier 
nopoddańczego przedstawić potrzeby 
gubernii, którą reprezentuje. Udał 
się więc do Petersburga. Odesłano 
go do Gatczyna, gdzie się car iaj- 
duje. W Gatczynie przedewszystkiem 
zdjęto z niego fotografią w kilku- 
nastu egzemplarzach i rozesłano 
wszystkim straż sprawującym nad 
osobą cara. Zażądano legitymacyi, 
paszportu, zeznania, którędy jechał, 
gdzie się zatrzymywał, w których 
hotelach stawał a po osiągnięciu dro- 
gą telegraficzną wszędzie wiadomoś- 
ci tak co do tożsamości osoby, jak 
i jego politycznego sprawowania się 
po dniach ośmiu dopuszczono go do 
audyencyi. Przyjął go car, stojąc 
i zapytał: Czego chcesz? Marsza- 
łek skada w imieniu gubernii hołd 
i oświadcza, że prosi o pozwolenie 
przedstawienia monarsze potrzeb swej 
okolicy. Mów, rzecze car. Nie prze- 
rywając, nie żądając żadnych objaś- 
nień, ani dając poznać, że się któ- 
rąkolwiek kwestyą interesuje, wy- 
słuchał car mowy i nareszcie zapy- 
tuje: Czy już wszystko? Tak jest, 
Najjaśniejszy Panie, mówi marsza- 
łek. Na to car: Ja wiem czego 
wam potrzeba, wam potrzeba Iwana 
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troźnego, — odwrócił się i wyszedł. 

— Katkow © tydzień z punktu- 
alnością chronometru zjawia się w 
Petersburgu, bierze pod rękę p. Po 
biedonoscewa i we dwójkę udają się 
na wielką naradę do Gatczyna. 

— Kijów, Ż7go. kwietnia. Za- 
częła się tu dziś wędrówka żydów. 


Na przedmieściu Podol stoji 600 
mieszkań żydowskich otworem. Co 
za zmiana! Przed stu laty chłopi 


do cerkwi wejść nie mogli, jeżeli Żyd 
nie pozwolił — dziś żydzi wyjeż- 
dźeją do Ameryki i do Palestyny 
a lud zostaje na gruncie ! 

— (eny domów Petersburgu Bpa- 
dają strasznie, raz pod wpływem 0- 
gólnej niepewności, a następnie pod 
wpływem obawy, iź panslawiści sto- 
licę pierwiej czy później przeniosę 
do Moskwy. Dzisiaj za 100—200,000 
rubli można kupić sześciopiętrową 
kamienicę, o jakim dwudziestu 8%- 
Źniach frontu. Zwróciło tu po- 
wszechną uwagę, že ks, Oldenbvrski, 
kuzyn carski, sprzedał swój pałac 
— za 350000 rubli. Przed laty dzie- 
sięciu byłby za niego wziśł z pól- 
tora miliona, Za przykładem ks. Ol- 
denburskiego idzie arystokracyja i 
szlachta, pałace swe i domy sprzeda- 
je, a pieniądze lokuje w  zagrani- 
cznych bankach,- 

— Minister wojny, Wannowskij, 
wypracował projekt fortyfikacji War- 
szawy i Kowna.. W Warszawie sta- 
wia na lewym brzegu Wisły 7, o 
dwie wiorsty dalej 4, a na prawym 
brzegu również 4 forty. Koszta bu- 
dowy wynosić będą 10 miljonów ru- 
bli. Roboty mają być do 10 lat 
ukończone. *" barak 


FRANCJA, 


Arcybiskup paryski Guibert za- 
pytany przez duchownych nauczy- 
cieli, jakie zająć mają stanowisko 
wobec nowego prawa szkolnego, — 
polecił im w swej odpowiedzi, dal- 
sze nauczanie aż do chwili usunię- 
cia ich przez władzę. Wiadomo, że 
nieomal wszystkie szkoły elementar- 
ne zwłaszcza na prowincji, znajdu- 
ją się w rękach nauczycieli i nau- 
czycielek, należących do kongrega- 
cyi duchownych, poformowanych w 
ostatnich - czasach. Gdyby się ci 
duchowni nauczyciele odrazu usunę- 
li, jak chcą agitatorzy, ustałoby 
wszelkie nauczanie po wsiach i mia- 
steczkach, brak jest bowiem cywil- 
nych nauczycieli. Ażeby kandyda- 
ci wychowani w seminaryach nau- 
czycielskich zajęli wszystkie posady 
w szkołach elementarnych, na to po- 
trzeba iat kilku, niedawno bowiem 
we Francyi wzięto się do zakłada- 
nia instytucyi kształcących kandy 
datów nauczycielskich W miarę ich 
przybywania, rząd będzie usuwał 
nauczających braciszków i siostry, 
tymczasowo jednak musi ich tolero- 
wać. Rozporządzenie arcybiskupa 
paryzkiego jest więc na rękę mini- 
strowi ośWiaty, bo ułatwia mu sto- 
« pniowe- przeprowadzenie nowego pro 
graniu. Temu to zapewne przypi- 
sać należy postanowienie ministra 
łagodzenia tej szorstkiej sytuacyi, 
jaką wytworzyło ogłoszenie prawa o 
bezwyznanipwem wychowaniu ele- 
mnara Na posiedzeniu- towa- 
rzystw uczdnych departamentu Sek- 
wany, jakie się odbyło przed kilku 
dniami, minister Ferry odsuwał od 
nowego prawa zarzut bezbożności i 
materyalizmu. Mowa ta zwróciła 
powszechną uwagę. „„,Nauczyciele 
francuzcy, pod których odpowiedzial- 
nością przeprowadzanemi będzie no- 
we prawo, rzekł minister, nie posia- 
dają owego przeżytego już fanatyz- 
mu, który wojnę Bogu wypowiada. 
W naszym programie, w naszych 
szkołach i w naszych dążnościach 
niema nie zgoła z owego gwałtow- 
nego ateizmu, który podraźnia u- 
mysły. Duch prawdziwej wolności 
nie jest fanatycznym i nietoleranc- 
kim, jego zasadą jest poszanowanie 
wszelkiego przekonania, tolerancya 
wszelkiej idei i cześć wszelkiej mo- 
ralnej istoty, która w piersiach dzie- 
cka złożona, wymaga najdelikatniej - 
szego pielęgnowania, bo najłatwiej 
może być obrażoną.* W dalszym 
ciągu swej mowy przyjętej wielkie- 
mi oklaskami p. Ferry. dość wyraź- 
nie potępił metodę wychowania, ja- 
ką chciał zaprowadzić jego poprzed- 
nik Paweł Bert, który historję 
Francyi rozpoczyna od rewolucyi 
francuskiej, prawdziwą za$ oświatę 
od najświeższe zo wzrostu nauk przy- 
rodniczych. Mowa Ferrego niepo- 
dobała się radykalistom. Nie szszę- 
dzą mu ani zarzutów, ani obelg. — 
Fanatyzm i tyrania ateizmu bywa 
równie silną i zaciętą jak tyrania i 
fanatyzm  ręligijny.  Radykaliści 
przeprowadziwszy nowe prawo w 
Izbie i w senacie, chcieliby, ażeby 
ono było wykonane bez zwłoki w 
duchu nietolerancyi i prześladowania 
wszelkiej religii. Rząd zgodził się 
na wyrzucenie katechizmu z przed- 
miotów nauczania, przystał na cha- 
rakter bezwyznaniowy pierwotnego 
wychowania, wydał rozporządzenie, 
ażeby ze szkół pooddalano święte 
obrazy, krzyże i wizerunki Chrystu- 
sa, dąży do zamknięcia duchownym 
przystępu do szkół, lecz nie ma nic 
przeciwko prywatnemu nauczaniu re- 
ligii w budynkach  nieszkolnych. 
Chciałby utrzymać się w pośrodku 
i szkoły francuzkie zachować po- 
między kościołem a nowoczesnem 
pogaństweln. 


—— 


Hrabia Wtadystaw 
Plater-Broel. 


Ciąg dalszy. 

Władysław Plater aź do koń- 
ca zastąwał z Montalembertem 
w ścisłych stosunkach przyjaźni 
opartej na jednakowej wierze, 
i jednych i samych zasadach 


moralnych i politycznych. Gdy 
hr. Plater założył Muzeum 
narodowo- historyczne w Rap- 
perswylu, hr.  Montalembert 
uznawszy je za wielce użyte- 
czną  instytucyą dia Polski 
był jednym z pierwszech który 
bibliotekę muzealną wzbogacił 
znakomitemi dary. Wkrótce po: 
tem umarł; a Władysław Pla- 
ter, chąc naród własny zazna- 
jomić z tą pełną zasług dla 
Polski postacią i składając hołd 
jego pamięci, opisał jego żywot 
p. t.: „Karól hr de Montalembert. 
Nekrolog. Hold oddany drogiej 
dla Polski pamięci przez Włady- 
sława hr. Platera. (Dwa wyda- 
nia). Zurych. Nakładem auto- 
ra. Drukiem. J. I. Kraszewskie- 
go w Dreźnie 1870go roku. 

Staranie robione w izbach 
francuzkich na korzyść sprawy 
polskiej, zabierały mu wiele 
czasu aż do roku 1840go, po- 
trzeba było bowiem wybierać 
deputowanych zdolnych a przy- 
jaznych Polsce którzyby chcie- 
li za nimi głos zabierać z tej 
trybuny parlamentarnej, na 

tórą oczy całego świata są 

zwrócone, wybranym zaś dostar- 
czać potrzebnego materyału i 
w końcu nadawać jak najwię- 
kszy rozgłos manifestacyom 
izby. Dzięki to tym staraniom» 
w których zresztą nie sam Pla- 
ter, lecz wielu innych jeszcze 
wpływowych emigrantów brało 
udział, izby francuzkie często 
o Polsce rozprawiały a rezolu- 
cya na korzyść naszej narodo 
wości w każdej odpowiedzi 
izby na adres od tronu miała 
miejsce. 

W roku 1840tym udał się 
znowuż do Anglii w celu po- 
czyniena przygotowań do mis- 
syi Bir Stratfort Canninga (pó 
Źniejszy lord Redcliffe) o spra- 
wie Krakowa i konsulatów 
w nim francuzkiego i angiel- 
skiego. Opieka trzech mocarstw 
ciągle gwałciła samodzielność 
i należność Rzeczypospolitej 
Krakowskiej, interesem więe bo- 
ło wywoływać protestacye prze- 
ciwko nadużyciom rządów roz- 
biorczych. 

W roku 1840tym założył 
W. Plater w Paryżu pismo pe- 
ryodyczne w języku polskim 
p. t. Dziennik Narodowy, który 
istniał lat siedem aż do 
Kwietnia 1848go r. Przy sobie 
zachował dyrekcyą, redakcyą 
zaś powierzył jednemu z naj- 
zdolniejszych i najlepszych pu- 
blicystów Feliksowi Wrotno- 


wekiemu. 


Występowało ono przeciwko 
stronictwu  arystokratycznemu 
które uważało) Księcia Adama 
Cartoryskiego za króla dz facto, 
nie zgadzało się także z stron. 
nietwem demokratycznem, któ- 
remu zarzucało wyłączność 
nierozumienie interesów kra- 
jowych. Redagowane w kie- 
runku pośrednim, koserwatywno 
liberalnym, nie zajmowało się 
formą przysłego rządu lecz samą 
sprawą oswobodzenia. „Dziennik 
Narodowy* był za uwłaszcze- 
niem włościan za równością 
w obec prawa, szanował tra- 
dycyą i religiją narodu i prze- 
mawiał za chrześcijańskim, cy- 
wilizacyjnym postępem. Nie 
małą jego zasługą było ogła- 
szane  prelukcyi słowiańskich 
Adama Mickiewicza. Wrotno- 
wski spisane podczas mówie - 
nia wielkiego poety z katedry 
tłumaczył ma język polski i 
drukował w Dzienniku Narodo- 
wym, m którego za staraniem 
W. Platera odbite zostały w 
osobnych tomach, Tym to spo- 
sobom wydawnictwo tego cza- 
sopisma przyczyniło się do za- 
chowania jednego z najważniej- 
szych dzieł, jakie powszechna 
literatura posiada. Bez Wro- 
tnowskiego i bez Platera, Pol- 
ska iSłowiańszczyzna nie posia- 
dałyby w druku tych genia- 
lnych naukowych improwizacyi 
o rozwoju swoim duchowo-po- 
lityczuym. 

W roku 1844tym przeniósł 
się Władysław Plater do Szwaj- 
carji, gdzie w okolicach Zury- 
chu, na wyniosłości wsi Kil- 
cheberga, panującej nad jezio- 
rem pod Bendlikonem zakupił 
willę z ogrodem na stałą dla 
siebie i żony rezydencyą. Roz- 
szerzył ogród, ozdobił to swo- 
je schronienie skromnie lecz gu- 
stownie i nazwawszy je Bro- 
elbergiem, dotąd w niem prze- 
bywa, pracując bez odpoczynku 
dla sprawy polskiej, 

Ciąg dalszy nastąpi. 


ROZMAITOŚCI. 


— Dr. Zygmunt Wróblewski, 
docent fizyki w uniwersytecie Strass- 
burgskim, pracując w ostatnich cza- 
sach w école normale w Paryżu, o= 
trzymał kwas węglowy H: COs, któ- 
ry napróżno dawniej starali się od- 
kryć najznakomitsi uczeni, jak n p. 


Wurtz. Ważne to odkrycie zaintere- 
sowało obszerne koła tak fizyków 
jak i chemików. Przed niedawnym 
czasem, na zaproszenie profesora 
Troost'a, p. Wróblewski powtarzał 
swe doświadczenia w Sorbonie, przed 
licznie zgromadzonem audytorjum. 

— Pan Wacław Aleksander 
Maciejowski, autor „Historji pra- 
wodawstw słowiańskich* wybrany 
został członkiem honorowym Towa- 
rzystwa prawników w Moskwie przy 
tamtejszym uniwersytecie. Jako cha- 
rakterystyczną rzecz dodać musimy, 
że. wspomniane towarzystwo przy- 
słało Maciejowskiemu dyplom napi- 
sany w języku łacińskim, podczas 
gdy wszystkim cudzoziemcom wy- 
stawia dyplomy po moskiewsku. 

— Moskalofile strasznie się gnie- 
wają, iż rozpoczynająca swą dzia- 
łalność „Macierz polska ma sze- 
rzyć oświatę i między ludem ru- 
skim w jego języ ku ojczystym. „Wi 
cze** w ostatnim swym numerze ostrze- 
gają swych czytelników, żeby się 
nie dawali wciągać do udziału 
w tej instytucji i nie przyjmowali 
jej wydawnictw, napojonych polskim 
sokiem i duchem. „,Ruś dla Rusi, 
bez cudzych opiekunów i nauczycieli 
obejdziemy się‘‘— kończą Wicze, na 
co mu odpowiadamy, że Ruń wła- 
śnie bez moskiewskich opiekunów się 
obejdzie. 

— Muktar pasza, głównie do- 
wodzący armią turecką w Azyi 
mniejszej w 1876 r., urodził się, 
jak pisze „Kur. Codz.'* w mieście 
Brzezinach, gubernii piotrkowskiej, 
z ojca Szlamy Frojnd i matki Lai, 
Mając lat 17 emigrował z Króle- 
stwa Polskiego za granicę do Tur- 
cyi, gdzie wstąpił do wojska i obe- 
enie przez zasługi i nadzwyczajne 
zdolności doszedł do takiej godnoś 
ci. Prawdziwe jego nazwisko Fisz 
Frojnd, ma w Brzezinach dwie ro= 
dzone siostry: Gołde zamężna Wo- 
renbod i Salome Kryger. Jedna 
z tych siostr ze swym mężem jeź- 
dziła do Muktara paszy do Caro- 
grodu i przywiozła jego portret i 
prawie co miesiąc odbiera od niego 
listy pisane po żydowsku. — Muk- 
tar pasza obecnie wyznaje wiarę 
mahometańską, ma 8 żon i wcale 
nie zapomina © swych rodakach a 
nawet udziela im wsparcia pieniężne. 

Wiadomość tę „,,Kuryer Codz.'* 
zaczerpnął z listu siostry Muktara 


paszy. 


WIADOMOSCI LITERACKIE. 
TYGODNIKA POWSZECHNEGO, 
(pisma ilustrowanego) wychodzącego 
w Warszawie, poświęconego wszy: 
stkim gałęziom hteratury, nauce, sztu- 
ce i polityce No 17 zawiera: 


Dr. Benedykt Dybowski, przez 
W. Taczanowskiega. — Świetne 
interesa, opowiedziane przez Aato- 


ra „Kłopotów Starego Komendanta.* 
Korespodencya z Paryża. — Listy 
Jalana Bartoszewicza pisane z 
Petersburga do rodziny. Ze Świata 
muzycznego przez Jana Kleczyń- 


skiego.—H-=nryk Wadsworth Long- 
fellow, — Jeden“ ze szczepów 
zasłużonego rodu. Opowiadanie 


z XVIII wieka przez Dra Antonie- 
go. Korespodencya z Bobrujska. Obja- 
śnienie rycio. — Kronika Polityczna: 
— Rozmnitości, (Rzeczy spo% czne 
Literatura i nauka, — Podróże 
i etnografii. — Różne.) —Odpowie- 
dzi Redakcyi. — Zadanie szachowe 
Nr 102. Zadanie konikowe Nr. 101 
— B.bliografia — Ryciny: Wita J: 
. Kraszewkiego w Dreźnie. Rysował 
B. Kraszewski. —Il. W. Longfellow. 
Wystawy starożytności w Warsza- 
wie. — Gdzie są twoje drwinki? Z 
obrazu J. B. Watsona, — Powgtanie 
nad Adryatykiem. Dodatek: Henryka. 
Temple, przeż Beniamina Disraeleg", 
(lorda Beaconsfield'a). Przekład Jó- 
zefa Packiego. (ark. 4). 

Na Żądanie wyseła się prospekt i 
No. na okaz bezpłatnie, 


NEMROLOGIA. 


t W Spasku gubernii tambow- 
skiej, umarł Ks. Józef Szczepański, 
kandydat św. teologii, były profe- 
sor seminaryum sandomirskiego, zo~ 
stający od lat 9 na wygnaniu. 

t W Paryżu umarł Andrzej Za- 
boklicki, oficer z 1831 r. rodem z 
Mazowieckiego. Na emigracyi od 
dawał się zawodom przemysłowemu 
i handlowemu. W końcu życia był 
kasyerem fabryki papieru. Umarł 
w Gonis (Sarthe) 4 kwietnia 1882 
w 71 roku życia. Pozostawił wdo- 
wę i dwie córki, w które wpajał 
uczucia polskie, ucząc je po polsku. 
Dla swego charakteru zacnego był 
wielce szanowanym przez Francu- 
zów i Polaków. Część jego pamięci! 

t W Krzywiniu umarła Pelagia 
z Gomolewskich Bandelsowa. 

W Szczercu umarł ruski pro- 
boszcz ks. Aleksy Bublik, gorliwy 
Polak. 

t W szpitalu w Dalston w Anglii 
zmarł baron Adolf Żytogórski, w 
wieku lat 75. Sędziwy starzec ten 
był wygnańcem z roku 1831. W 
Anglii wsławił się jako znakomity 
szachista, czem zasłużył sobie w 
specjalnem piśmie szachowem ,,Chess 
Monthly‘ na szczegółowy ne- 
krolog. 

t W Tarnopolu, umarł Kazi- 
mierz Sadowski, weteran z r. 1831. 
Zmarły był autorem obrazu dra- 
matycznego „„Odsiecz Wiednia,** wy- 
danego we Lwowie około r. 1851, 
Przed laty umieszczał w ,,Przyja- 
cielu Domowym** drobne artykuły, 
szczególnie bajki wierszem pisane. 

t W Warszawie umarł Walenty 
Dutkiewicz, jeden z najznakomit- 
szych polskich prawników, prezes 
trybunału w Warszawie, rodem z 
Galicji. Był on nie tylko znamieni- 
tym prawnikiem w praktyce, lecz 
i w teorji. Wydał on kilkanaście 
dzieł prawniczych, szczególnie od- 
noszących się do prawa polskiego. 

t We Lwowie umarł Ksiądz Ka- 
rol Starkiewicz kapłan grecko-katoli - 
cki wygnaniec z dyecezji chełmskiej. 


W tych dniach 
odebrała 
M sięgarnia Polska 
Władysława Dyniewicza 
w wielkiej ilosci 
angielsko-katolickie książki do na 
bożeństwa (English Catholic Prayer 
Books) które się pojedyńczo wysełają 
po następuj ącej cenie: 
All Bound. 
No. 4 
32 R.Key sf Heayen.Gilt 
margin bound in tine leather $2.50 
36R.Key of Heaven. Git 
margin, bound in fine leat- 
her with forged edges and 
lock 300 
186 R KeyofHeaven. Gilt. 
margin, bound in fine leuth- 
er, ia large size 
Key of Heaven. Gilt 
margin bound in leather, 
with forged edges and locK 1.75 
Key of Heaven. Git 
margin bound in leather 
with lock 
Kęy of Heaven. Gilt 
margin bound in leather 
210 Key of Heaven. Gilt 
margin bound ja leather with 
look, medium siże 
201} Goms of Paradise. 
Gilt margin, bound in 
leather, with lock 
Gate of Hoa v on, gilt 
margio, bound in leather, 
with lock 
Path to Paradise. 
Gilt margin, bound in fine 
leather 
GateofHeaveonGilt 
margin, bound in leather, 
with forged edges and lock 1.50 
288 Pious companion, 
Giit margin bound in leat- 
her, with torged edges and 
lock 1,25 
Path to Paradiso, 
Gilt margin, bound in leat- 
hber, with forged edges and 
lock 
Key ot Heaven. Gilt 
margin, bound in leather, 
medium size 
Pocket Manual. Gilt 
margin aud bound in fine 
leather, small size 
Path to Paradise. 
Gilt margin, bound in leat- 
hor, with lock 
Key of Heaven. Gilt 
margin, bound in fine leath- 
er, with forgoed edges and 
lock 
Key of Heaven. Gilt 
margin, boand. in leather, 
with lock, small size 
Key of Heaven. Gilt 
margin, bound in leather e. 7 
Gateof Heaven. Gilt 
margin bound in leather 
Key of Heaven. Gilt 
margin bound in leather, 
with lock, medium size 
Pious companion. 
Gilt margin, bound in leat- 
her, with lock ` 75 
Gems of Paradise. 
Gilt margin boand in 
leather 
Pious companion. 
Gilt margin and bound in 
leather, medium size 
-Path to paradise, 
Gilt margin, with lock 
KeyofHeaven. Gilt . 
margin, with lock, small 
size : 
Pocket Manual.Gilt 
margin, small size 
Key ofHeaven. Gilt 
margin, small size 
Daily Devotions. 
165 pages 
Key of Heaven. 707 
pages, 50 
Keyof Heaven. Gilt 
margin 
KeyofHeaven, me- 
dium size, 
Path to Paradise, 
medium size 
Path to Paradise, 
medium size. 
1984 Gems of Paradise, 
medium size 
282 Pious companion. 
295 Golden Crown. 
Kupującym w większej ilości od- 
stępuje się rabat. 
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Kalendarz 
Kalendarz, 
W Księgarni W. Dyniewicza. 


Kalendarz Katolicki Krakow- 
ski na rok 188%, 
cena egzempiarza 

zawiera; 
Kalendarz rzymski, słowiański i ru- 
ski oraz nabożeństwa i odpusty w 
kościołach krakowskich, cudowne o- 
brazy N. M. Panny w Polsce, za- 
piski i przysłowia od świat i świę- 
tych. 
Pamiętaj bracie! Do Szlązaka (wiersz) 
przez M. A. M. 
Aniół stróż (chromolitografija) Z mo- 
dlitwą odpustową. 
Kościół Najów. Maryi Panny pod 
wezwaniem Wniebowzięcia (z me- 
lodyjami hejnałów i wizerunkiem 
cudownym Pana Jezusa ukrzyżowa- 
nego) przez Władysława JMiłkow= 
skiego 
Dziad ż korony, wiersz Wincentego 
Pola. 
Pielgrzymka słowiańska do Rzymu w 
roku Pańskim 1881 (4 rycinuą św 
Cyrylla i Metodego) przez ka. Hu. B 
Legiendy z Życia Św. Franciszka z 
Assyźu, wiersz A, E. Odyńca. 
Na ar zdarzenie prawdziwe przez 
A. E. Odyńca. 
Ks. Zygmunt Szczęsny Feliński, Ar- 
cybiskup i Metropolita warszawski (z 
portretem. ) 
Nasi pisarze katoliccy. Wykaz, 
O powietrzu i deszczu. Popularne 
pogadanki o higienie przełożyła M, 
A, Milkowska: 
Wiadomości gospodarskie, 
Zdrowe rady. 
Facecje polskie z czasów Zygmun= 
towskich,  -— 
Fraszki, 
Papier pargaminowy do pisania na 
nim kredą, 
Przepisy pocztowe. 
Spis jarmarków. 
VY dodatku: jako premijum bezpła t 
ny kalendarz biórkowy ozdobiony 
drzworytem mą rok Pański 1882, 
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(skich z pod narzuconej cpieki 


Z historji powszechnej. 


DZIEJE RZYMSKIE. 


Ciąg dalszy 

Wtem przybyły potężne wojska 
karthagińskie pod aprawą Hannona 
do Siciiii i pod selinem obozem się 
rozłożyły, Hiero wysłał do nich 
poselstwo w celu zawarcia znowu 
przymierza z Karthaginczykami i 
wyparcia z Nicilii rozbójniczych rot 
mamertyńskich, 

W takiem położeniu Mamertinowie, 
synowie Italii, oczy swe na Rzymian, 
jako na władzców całego półwyspu 
zwrócili, gdy tymczasem Hiero z 
potężnem wojskiem już zdążał do 
Messeny, aby drugiej strony i Kartha- 
gińczykowie jej zagrażali, Mamer- 
tynowie, powójnem  niebezpieczeń= 
stwem zagrożeni, podzielili się na 
stronnictwa: jedno przychylne Kar- 
thaginczykom, szuka ich opieki 
i znowu do potężnych Rzymian 
błagając o najrychlejszą pomoc, 

Polityka senatu rzymskiego, choć 
nie zawsze, była jednak w ogóle su- 
mienną i na zasadach sprawiedliwości 
opartą, Dawać pomoc łupiezkiej ha. 
łastrze, przywłaszczycielom miasta 
Meuseny, oburzało serca prawych 
patricyuszów, gdy Świeżo za podo- 
bną grabież ostatki legii  kampań - 
skiej w przywłaszczonem  mieścię 
Regium padło pod toporem rzymskim 
choć z drugiej strony niemiłe sąsie- 
dztwo szerzących się Karthagińczy- 
ków do korzystania z tych niezgód 
I ukrócenia dumy karthagińskiej nę- 
ciło. Z tem wszystkiem senat wię- 
ieszoŚcią głosów odmówił posiłków 
Appius Klaudiasz konsul chdiwy 
sławy oręża, odwołał się do obrad 
gminnych. Gmin bez dostatecznej 
znajomości o potędze karthaginskiej, 
w nadzioi łupów, a najwięcej na 
widok niebezpieczeństwa Italii, gdy- 
by Karchaginczykowie mieli posieść 
poblizką Messenę, w najwyższej in- 
stancyi uchwalił zbrojną pomoc. 
Oba narody unikały jeszcze do czą”u 
ostateczności, w końcu jednak po 
długiej zwłoce przybył legat kon- 
sula K, Klaudiusz z cddziałem woj- 
ska do Regium. Przeprawy do Ši- 
cilii broniła flota karthagińska, w 
cieśninie stanowisko mająca. Dowó- 
dzea rzymski, przeprawiwszy się 
sam na łodzi do Messeny, w obec 
wodza karthaginskiego na zgroma- 
dzeniu Mamertinów żądał ustąpienia 
u miasta załogi i ogłosił niepodle- 
głość tych srzymiarzeńców rzym= 
kar- 
Zuchwały Rzymianin 
powróciwszy do wojska, nie zważa 
jąc na przemagającą potęgę choć 
z tak słabemi Siłami ruchsjąc na 
brak sprzężystości Hanona, kartha- 
gińskiego naczelnego wodza, rozpo- 
czął przeprawę do Sicilii; ale majt- 
kowie jego nie znając prądów. wpi= 
dli na rafy, wiatr rozpędził niedo- 
łężvą flotę a część okrętów bez 
użycia nawet oręża wpadła w ręce 
Karthaginczyków. Hanon odesłał 
ukaranemu Rzy +ianowi osadę i uję- 
te okręty, upominając go surowo 
aby się zrzekł nierozważnego przed; 
sięwzięcia, dodając niesprawdzoną 
pogróżkę, žo nie Ścierpi, aby sobie 
Rzymianie w morzu ręce myli. 
Jeszcze bardziej żądzą walki Zapa- 
lony legat, zbadawszy lepiej prądy 
cieśniny pod zasłoną nocy zawinął 
z wojskiem do Sicilii stanał w! por- 
cie messeńskim, Tutaj zebrali się 
koło niego Mamertynowie, bo za- 
mek, który należało odzyskać, był 
w mocy MKarthaginczyków. Wódz 
Karthagiński wezwany do niego na 
rozmowę z początku zwlekał swe 
przybycie; później jednak, tusząe 
sobie žo toczący się spór jeszcze 
droga układów rozstrzygniony być 
może, przybył ma zgromadzenie: 
Wiele już Hanon, juž Rzymianin 
rozprawiał; gdyń žadoa strona ustąpić 
mechce, Rzymianin jakiś, porwa- 
wszy Hannona za kołnierz, z nowem 
pogwałcenium prawa narodów, wśród 
hucznego  oklasku / mamertyńskiej 
zgrai do turmy go uprowadził. Kar- 
thagiaczyk wolność swoją wydaniem 
zamku okupił za co później od kar- 
thaginskiego senatu Śmiercią krzy- 
Żową ukarany żosał, W tem poło- 
Żeniu Kartbaginczykawie pogodzi-- 
wszy się z Hieronew, przeciw Rzy- 
mianom, jako wspólnemu nieprzyja- 
cielowi, oręż obracają i tak się za 
częła pierwsza punicka wojna — Po 
tym wypadku inny Hanno objąwszy 
dowództwo i zawarłszy przymierze, 
choć nie bardzo szczerze dla współ- 
nej nieufuości, z Hieronem, obległ 
w oddzielnych obozach z Byraku- 
zanami Messenę. W tak niebezpie- 
cznym razie konsul App. Claudius 


— 


thagińskiej, 


Caudex przeprawił się uocą na po- ` 


życzenych południowo italskich okrę- 
tach do Sicilii, spiesząc oblężonym 
na odsiecz. Najprzód na odosobio- 
nych Syrakozan obrócił oręż. Szezę- 
ście z początku watpliwe, wkrótce 
przechyliło się na stronę Rzymian. 
Hiero cofnął sig Z rozbitkamł naj- 
przód w góry potem do stolicy. 
Appius korzystając z zapału wojska 
nazajutrz o świcie uderzył następnie 
na Kartbagińczyków, którzy zazdra- 
ścią i nieufuością powodowani, obo- 
jętnie na klgskę swego Bprzymie- 
rzeńca patrzyli, a nieufając nadto 
Italiotom w swych szeregach li- 
cznie służącym, okrutnem wymerdo- 
waniem, tych wątpliwych towarzy- 
szów broni swojo siły osłabili. Obron- 
nem jednak stanowiskiem, sztuką 
i położeniem miejsca obwarowanem 
byli od napaści zabezpieczeni, Pior- 
wsze natarcie śmiałych Rzymian 


rozbiło się o warowność obozu i 


męztwo broniących. 


Ciąg dalszy nastąpi. 


Niebezpieczeństwa na giełdzie. 


Nie można się dziwić, że ludzie 
obawiają się maści merkurjalnych, 
lecz jeżeli dostaną hemeroid, to za- 
raz idą po Swaynes Ointment. Į 
nie dzieje się jak na giełdzie, gdzie 
ich obierają z wszystkiego, lecz wy- 
dany pieniądz przynosi im sowity 
procent, poskramiając swędzenie i 
wraają możność spoczynku. 


Bea 


| 


| 
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Chicago. 

We w.0.c., dógo maja, mieli- 
śmy w Chicago padanie śniegu, 
Strajki. 

Z kużdem Jatem nastają i strajki 
jak grzyby po deszczu. Obecnie 
mamy w samem Chicago aż dwa 
strajki, ceglarzów i garbarzów. O 
strajku ceglarskim już mówiliśmy 
dawniej; garbarski jest całkiem no- 
wy, i został, jak się to mówi, cał- 
kiem zerwany z płota. Właściwi 
garbarze nie mieli do niego wcale 
powodu i przyłączyli się li ze sym- 
. patji; w garbarniach pracuje bowiem 
wielu prostych robotników do susze- 
nia i skrobania skór, i ci byli nie- 
zadowoleni z tygodniowej zapłaty 
$11 i żądali $12, co gdy im zosta- 
ło odmówionem, odeszli od rolbty, 
i za nimi poszli i właściwi garbar- 
czycy, kierując się jedynie sympatją 
dla swych braci. Bardzo to ładnie, 
tylko szkoda, że jest połączone z 
wielką szkodą msterjalną dla robo- 
tników. Bo obliczono, że strajki te, 
licząc że każdy strajkujący robotnik 
byłby zarobił $2 dziennie, koszto- 
wały robotników $160,000; ubytek 
zaiste wielki dla kieszeniów róbotni- 
czych. A jeszcze większa szkoda 
powstaje z ogólnej depresji biznesu, 


"gdyż rzy takiej drożyznie, że zro- 


bienie 1000 cegieł ma samego fa- 
brykanta kosztować $8 50, nikt nie 
ma ochoty do budowania. 

W Anglii, swej oczyznie, strajki 
już poczynają ustawać, a za to tem 
bardziej wchodzą w modę w Ame- 
ryce. Obecnie strajkuje kilkanaście 
tysięcy ludzi; w jednej walcowni w 
Cleveland aż 4,000. Niemal każdy 
robotnik musi należeć do unii, i 
między temi uniami a fabrykantami 
teraz przychodzi do rozprawy. Fa- 


. brykanci twierdzą, że oni nie mogą 


na to pozwolić, aby unie kierowały 
fabrykami, do których nie włożyły 
‘żadnego kapitału, a unie mówią, że 
praca ich członków jest kapitałem i 
powinna też mieć coś do mówienia. 
Kierownikami unii są po większej 
części cudzoziemcy, ludzie, którzy 
wyrosłszy w ucisku, nieraz naduży- 
wają amerykańskiej wolności i prawo 
uważają za tyranią. 

Bankiet dla starych osadników. 

Calumet Klub dawał roczny ban- 
kiet „Starym Osadnikom w Chicago. ** 
Stanęło ich 127 do szeregu, a wszy: 
scy musieli być w Chicago jeszcze 
przed rokiem 1840. Pomiędzy u- 
goszczonymi byli też Lathrop John- 
son, pierwszy listonosz pomiędzy 
Chicago a Milwaukee, który prze- 
gtrzeń tę odbywał konno w błocie 
w jednym dniu; Adam Schoch, żoł- 
nierz jeszcze napoleoński z wojen 
włoskiej i hiszpańskiej; W. A 
Hall, pierwszy puszkarz w Chicago, 
i inni starzy pionierowie. Mowy pły- 
nęły jak lijkiem. Stary John Went 
worth pokazywał stary tomahawk 

«fopór), którym kap. Wells, ten sam, 
po którym została nazwana Wells 
ulica, zosiał zamordowany przy wy- 
rznięciu w r. 1812 Chicago przez 
Indjan. Tenże Wells wprzód nim 
został zabity, zabił 8 Indjan, którzy 
potem zjedli jego ciepłe serce, w 
mniemaniu, że kfo zje serce walecz- 
nego człowieka, sam stanie się wa- 
Jecznym. ; 

Wa zeszłorocznym bankiecie było 
około 40 uczestników więcej; ci u- 
marli, i tak jeden po drugiem giną 
ci, co Chicago zaznali, gdy jeszcze 
było w pieluchach. 

Wysoki gość. 

Książe Manchester, którego kom 
pletny tytuł jest Sir William Drago 
Montagu, rycerz św. Patrycjusza, 
Baron of Kimbolton, Viscount Man- 
deville, Viscount Earl i Książę of 
Manchester, bawił w Chicago, zkąd 
udał się dalej na zachód. Książę 
liczy 59 lat i został w roku 1855 
giódmym księciem Manchester; żona 
jego jest hanowerska hrabianka, z 
domu Luiza Alter. Książę nie jest 
jak na swój stan bogaty; 2 nim ra- 
zem podróżuje jego syn i dziedzic 
viscount Mandeville, ożeniony Z a: 
merykańską dziedziczką, panną Yz- 
nago. Gzównie chcą przepatrzeć 
kopalnietwo w OCclorado i rolnictwo 
w Manitoba, 

Dzien obtąkanych. 

Przed sądem powiatowym stawała 
zwykła kolekcja obłąkanych. Michał 
P. Howe, 21-letni furman, powiadał, 
że „chce być sędzią każdemu, kto 
chce być sędzią jemu“ i że „kogo 
kolwiek naznaczy znakiem krzyża.** 

Pani Bradley skarzyła się, że 
jakiś redaktor chce ją zabić i że 
kupieckie wystawy w oknach mącą 
jej w głowie. 

Mary McGuire, 76-letnia Trlandka, 
straciła rozum ze starości i ciągle 
się zrywa, aby iść pieszo do Ir- 
landji. 

Oprócz powyższych jeszcze 4 in- 
nych zostało odesłanych do domu 
obłąkanych w Jefferson. 

Katowanie bydia. 

Są skargi na koleje żelazne, 
że się obchodzą bardzo brutalnie z 
bydłem, wiezionem ze zachodu do 
New York. Nieme te zwierzęta bite 
są Spiczastemi a nawet rozpalonemi 
hakami, a gdy się je w New York 
zabija, to mają pod skórą skrzepłe 
kulki krwi od bicia. Woły te tracą 
w podróży około 60 funtów mięsa, 
głównie dla złego obchodzenia się 
z niemi. 

Inna znowu skarga opiewa, że 
bydłu, które jeszcze nie zostało sprze- 
dane, daje się dość soli a żadnej 
wody, i morzy się je okropnem pra- 
gnieniem, a potem, gdy zostało 


sprzedanem, daje mu się wody, ile' 


chce, tak że bydło opija się bardzo 
ciężko i waży na sztuce około 40 
funtów więcej. 

* Tutejsi polscy Żydzi utworzy- 
li polsko - żydowskie Towarzystwo 
„United High Poland Benovolent 
Society. * Do zarządu należą pp- 
Pomerants, Goldman, Drogdawrtz, Xi- 
mon, Daris i Fabian. 


* Jak się później okazało, to w 
tę samą niedzielę, w której się w 
Pullman utopiło 12 ludzi skutkiem 
przewrócenia się łodzi, utopiło się 


bójki na rogu Hubbard i Noble ul., 
i Marcin Kusak ciężko skalóczył 
Adama Bruske łopatą przez głowę. 

* Sędzia Ingersoll, skazawszy 
dwóch młodych wagabundów do 
Bridewell, zakończył oświadczeniem, 
że w Chicago jest 60,000 wagabun- 
dów, cała armia zdrowych mężczyzn 
i chłopców, którzy się dobrze ubie- 
rają, zawsze dostaną coś zjeść, a 
zawsze są zdolni do występku, nigdy 
nie pracują i żyją z publiczności 
jak pasożyty z drzewa, które o0- 


* Towarzystwo Polaków dostało 
pasały. 


także jeszcze innych 4 innych myś- 
liwych z Chicago, i wprawdzie w 
Wolf jeziorze, niedaleko od miejsca, 
w którem się utopiło owych 12. 

* Proces Eysteľa o zabójstwo 
Schuhmacher”a rozpoczął się powtór- 
nie. Do izby sądowej weszła też 
pani Schuhmacher, żona zamordo - 
wanego, z dziećmi, i gdy najmłodsze 
zaczęło płakać, rzecznik obrony 
Van Buren protestował przeciw przy- 
prowadzaniu dzieci do sądu dla 
wzruszenia litości, przeciw czemu 
zastrzegł się rzecznik obrony, Mill. 
Pani Schuhmacher, jednakżeż, wy- 
szła z pokuju. 

* Zjazd lekarzów homeopatycznych 
Illinoisu odbył się w Chicago. 

rezydentem na przyszły rok zo- 
stał obrany Hedges. 

* Qzeska familja Martinek, 12 
Barber ulica, doznała fatalnego nio- 
szczęścia. Stara Martinkowa wsta- 
ła rano rozniecieć ogień w piecu 
gazolinowym, gdy niebezpieczne pa- 
liwo eksplodowało i zapaliło jej 
suknie i sprzęty domowe a także łóż- 
ko, w którem leżał 14 letni chłopiec; 
20 letnia córka Józefa, krzycząc, 
objęła matkę, aby przytłumić pło- 
mienie i wyprowadziła ją w podwó- 
rze, co jej też się wreście, lubo sa- 
mej ciężko popalonej, udało. Stara 
Martinkowa umarła po okropnych 
boleściach. Piec» gazolinowe są bar- 
dzo niebezpieczne, i każdy powinien 
się ich strzedz. 

* Studebaker Bracia, wielka fa-, 
bryka wozów w South Bend, Ind., 
zatrudniająca 1,200 ludzi, otworzyli 
obecnie swe kantory sprzedaży i w 
Chicago, przy State i Jackscn uli 
cach. Wszystko jest urządzone jak 
najwspanialej. 

* Karo! Broanka, robotnik sek» 
cyjny, zamieszkały 158 Augusta 
ulica, został przejechany pociągiem 
i zabity. 


Washington. 


Elmore, peruański minister tudo- 
tąd, odebrał przez Paryż od swego 
rządu depesze tej treści, że tutejszy 
poseł nadzwyczajny Trescott miał w 
miasteczku Huaraz, w górach wew- 
nątrz kraju, posłuchanie u prezyden- 
ta Montero, i przedłożył swe pośred- 
nictwo do żądań Chile, aby Peru 
ustąpiło okręg Tarapacca i sprzeda 
ło okręg Arica. Peru odmówiło, 
w mniemaniu, że Tarapacca warta jest 


$1,000,000,(00 co jest więcej. niż | 


— Szwajcaraj, która dotychczas 
w Washington'ie utrzymywała tylko 
konsulat jeneralny, będzie odtąd 
utrzymywała posła. Będzie nim 
pułkownik Frey, który gdy wybuchła 
wojna amerykańska, opuścił był studja, 
przybył do Ameryki i dosłużył się 
majorstwa, a później w swej oj- 
czyznie zasłynął jako liberalny dzien- 
nikarz i dosłużył 
kostwa. 


się pułkowni- 


Senat. Przy obradach nad wód- 
ką jako przedmiotem cłowym zosta- 
ły uchwalone klauzule co do wcią- 
gania wódek w księgi i co do kon- 
troli i buckalterji pomiędzy rządem i 
destylatorami. Dalej że winno być 
płaconem 5% od wódek ryczałtowych, 
złożonych dłużej niż 6 lat w składzie. 

zba. Na porządku dziennym 
były sprawy finansowe i bankowe. 
Przemawiali też uznani finansiści 
Hewitt, Kelley, Kasson i Butter- 
worth. Wyszli oraz w pole grynba- 
kiery, mianowicie Bowman, z Penn- 
sylvanii, ale nie mógł izby pozyskać 
dla swych wymarzonych teoryj, jak 
wogóle grynbakizm już się przejadł, 
Co do uprzywilejcwania banków, 
pierwsza sekcja przyjętego bilu wa- 
ruje, że każdestowarzyszenie bankowe, 
zorganizowane w moc niniejszego 
prawa, może w każdym czasie pod- 
czas dwóch lat przed datą zgaśnię: 
cia przywileju, z potwierdzeniem 
kontrolora obiegowego, rozciągnąć 
swe  inkorporowane istnienie na 
przeciąg nie dłuższy jak 20 lat; 
chyba że zostanie wprzód rozwiązane 
rozporządzeniem właścicielów dwóch 
trzecich funduszu, albo że przywilej 
przepadnie za przekroczenie ustaw 
prawa, 

Obradom i uchwałom o bankach 
narodowych stawiali demokraci dzi. 
wny opór. Banki te, które mając 
1,600,000,000 w obrocie i pążycza- 
jąc farmerom pieniędzy na zebranie 
żniwa i rzemieślnikom na zakładanie 
warsztatów, czynią wiele dobrego, 
żgają ich dla tego w oczy, że po- 
zostają pod dozorem rządu i pod- 
legają wspólnej regulacji, co demo 
kraci uważają za wdzieranie się rządu 
w sprawy pojedyńczych Stanów. 

— Pewna stara pretensja żostała 
znowu wniesioną do izby, ale u- 
padła. Chodziło o to, aby wypłacić 
dodatek wojenny żyjącym członkom 
byłej załogi uwóch statków wojen- 


przypada Urilieńczykom, którzy tyl- 
k; $12,000,000 tytułem kosztów 
wojennych mają do żądania. 

— Zostali mianowani i potwier- 
dzeni, być : 
H. Miller, z Minnesota, konsulem w 
Guayaquil, O. V. Touslee z Min- 
nesota, konsulem w Tryeście. 
nych, którę podczas wojny meksy- 


.cyjskich. 
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kańskiej w r. 1850 krążyły na 
Morzu  Śródziemnem ; _ pretensja 
twierdzi, że one także pełniły służbę 
wojenną, podczas gdy rząd twierdzi, 
że, nie bywszy nad brzegami Me- 
ksyku, nie mogły wojować z Me- 
ksykiem a zatem i nie mogą mieć 
prawa do dodatku wojennego. 


AMERYKA. 


Zewsząd dochodzą doniesie- 
nia, że źniwa w tym roku będą 
debre. 


Guiteau już idzie na szubienicę. 
Sąd apelacyjny wydał ostatni wy- 
rok w sprawie Guiteau'a i potwier: 
dził wyrok śmierci. Treść wyroku, 
wypracowanego i przeczytanego przez 
sędziego James, a zgodnego z opinią 
wszystkich sędziów sądu apelacyjnego, 
była opracowaną bardzo popularnie. 
Wypowiadała po prostu, że kto za- 
bija, jest mordercą i winien być ka- 
rany. Główny zarzut przeciw pier- 
wotnemu wyrokowi, że prezydent u- 
marł w New Jersey a więc że Gni- 
teau nie może być sądzony w Wa- 
shington, został uchyłony. 

Mało tylko publiczności przysłu- 
chiwało się ostatnim chwilom pro- 
cesu, a obrońca skazańca, Reed, za- 
raz potem wsiadł do powozu i po- 
jechał go uwiadomić o rezultacie. 
Guiteau właśnie kończył objad; wstał 
więc, otarł sobie usta serwetą 1 za- 
pytał, jakiem prawem wyrok został 
potwierdzony, przyczem się szczerze 
rozśmieszał. Przytem nie okazywał 
najmniejszego wzruszenia, tak że 
Reed powiada, że on czuł się być 
bardziej dotknięty niż jego klient. 
Skazaniec ma precz nadzieję, że w 
ostatniej chwili zostanie ułaskawiony, 
przez prezydenta, który tak ładne 
miejsce ma z jego łaski i byłby nie- 
wdzięcznym, gdyby tego nie uczynił. 


Milwaukee, 21 maja 1882. 
(T. Cz.) W niedzielę, 14 maja, 
odegrali sławni amatorowie z Towa- 
rzystwa J. I. Kraszewskiego teatr 
to jest ,„Błażka opętanego.'* Przed- 
stawienie bardzo dobrze wypadło, 
za które można podziękować szano- 
wnym amatorkom i amatorom za ich 
trudy i mozoły, które ponieśli. A 
powinnością publiczności jest, ażeby 
każdy stanął na tak śliczne przed— 
stawienie. 

Emigracja. 

„Izraelita** z Warszawy pisze: 
.... „Między wychodźcami jest 
kilku, którzy o własnych siłach po- 
dróż tę przynajmniej do Hamburga 
podejmują, reszta spodziewa się 0- 
trzymać na to zasiłki od zagranicz- 
nych komitetów wychodźczo-żydow- 
skich. Emigranci składają się po 
największej części z ludzi, znających 
się na uprawie gleby i z rzemieśl- 
ników. Za tym pierwszym etapem, 
jak nas z wiarogodnych źródeł za- 
pewniono, mają w niedługim czasię 
puścić się w drogę inne liczniejsze 
jeszcze, a wychodźtwo to en masse 
zarówno z carstwa, jak i z kraju 
tutejszego ma się rozpocząć z chwi- 
lą, gdy staraniem komitetów pomo- 
zy w hugiir, Fruucjrór Wrennzadu 
zawiązanych, ustanowione będą a- 
jentury pograniczne celem przyjmo- 
wania i zaopatrywania wychodźców 
w Środki ku odbyciu dalszej podró- 
ży. Śzczęść Boże tym, którzy pod 
naciskiem biedy i niepewności jutra, 
w uczciwej myśli oddania się gdzie- 
indziej godziwej pracy na swą egzy- 
stencję, ziemię ojczystą zmuszeni 
są opuścić. Ale jakże smutno, smut- 
no, że się stać musiało! * 
— Z Warszawy piszą pod dniem 
19 kwietnia. Dziś rano, około go- 
dziny 6 tej, dworzec kolei warszaws- 
ko wiedeńskiej zapełnił się sporym 
tłumem. Powodem tego licznego 
zgromadzenia się był wyjazd gro - 
mady starozakonnych tutejszych mje- 
szkańców, udających się do Ame- 
ryki. 
Wychodźcy byli różnej płci i róż- 
nego wieku, widocznie niezamożni i 
przeważnie rzemieślnicy. 
Jedni z płaczem, drudzy zupełnie 
spokojnie udali się szukać nowej 
ojczyzny za oceanem. 
— Do ,„,Pol. Corr.“ donoszą z 
Warszawy, iż tameczni żydzi otrzy- 
mali listy od tych żydów, którzy w 
ostatnich czasach udali się jako e- 
migranci do Ameryki, a w listach 
tych skargi na nadzwyczajnie nie- 
ludzkie i niegościnne przyjęcie, ja- 
kiego doznali u Amerykanów. 
— Z Brołów piszą o przybywa- 
jących tamdotąd żydowskich wy- 
chodźcach : „Znajdujący się tu e- 
migranci dosyć korzystnie się przed- 
stawiają, daleko “lepiej od żydów, 
wegetujących po miasteczkach gali- 
Sama powierzchowność 
ich jest więcej zbliżoną do innych 
mieszkańców. Nie noszą tradycyj- 
nych pejsów, chałatów i tym podob- 
nych średniowiecznych pozostałości, 
lecz ubierają się przeważnie w strój 
więcej europejski. Wszyscy prawie 
mówią bardzo dobrze po rosyjsku, 
niektórzy i po pólsku. Żargonu ży- 
dowskiego wielu nie używa zupełnie. 
Między emigrantami znajduje się 
przy tem wielu rzemieślników i w 
ogóle ludzi pracy. W pewnym 
względzie Rosja traci w nich wielu 
pożytecznych pracowników. '* 
— Komisja emigracyjna w Castle 
Garden, New York, jest odbicrcą 
oryginalnych listów. I tak odebra- 
ła list od wdowy Raab z Pfungstadt 
w Hessen Darmstadt, aby dopomo- 
gła do przeprawy przez wodę jej 
„ładnym i czystym (sauber) cór 
kom, ** które mają niepohamowaną chęć 
szukać szczęścia w Ameryce ale nie 
mają pieniędzy na przeprawę. 

— W kwietniu przybyło 104,274 
emigrantów; najwięcej, 50 aż 36,584 
przybyło z Niemiec. Jako Polacy 
zapisało się 340, co oczywiście nie 
jest liczbę miarodawczą. 


— Przybywa teraz przeciętnie 
codziennie 4,000 emigrantów, tj. co 
dzień tyle ludzi, co jest w miastecz- 
kach jak Śrem lub Środa. 


Nieszczęscia na wodzie. 
Parowiec „Rio Grande z Mal- 
lory linii parowców, z Galveston do 
New York'u, kap. Burrows, z ba- 
wełną i wełną, zajął się ogniem przy- 


Delaware Breakwater, i spalił się | 


wraz z kargiem; 90 pasażerów prze: 
sadzono na pokład włoskiej barki 
„Bepinno A,* i kapitan był tak 
grzecznym, że cofnął się z niemi 
do lądu i odstawił do Fort Monroe. 
Morze było przy tem rajspokojniejsze. 

„Rio Grande'* został zbudowany 
w r. 1876 w Chester, Pa, przez 
Johna Roach'a, i kosztował około 
$300,000. Miał załogę 45 ludzi i 
mógł zrobić 14 węzłów przez godzi-. 
nę. Zginęło z nim 1,000 bel ba- 
wełny, 1,000 bel wełny i 58 beczek 
oleju z bawełnianego nasienia. 

— Niemiecki parowiec „„Magda- 
lene,** kap. Mayer, z Bremy do New 
York, wycierpiał wiele od gór lodo- 
wych, których ominął 82. 

— Tak samo parowiec  „,,Prus- 
sian,** z Allan linii parowców, był 
w wielkiem niebLezpieczeństwie, u- 
derzywszy rano podczas mgły o o- 
gromną górę lodową, tak że statek 
odbił się z ogromną siłą i maszt 
nosowy (bowsprit) został zbity. 

" — Parowiec ,,Manitoulin** spalił 
się w Manitowaning Zatoce, na Je- 
ziorze Wyższem. Przy przeładowy- 
waniu pasażerów do łodzi, dwóch 
mężczyzn i jedna dziewczyna wpa- 
dło w wodę i utonęło, 

— Parowiec ‚Western Belle,“ z 
Greenock do Quebes, kap. Frew, u- 
derzył w nocy o górę lodową, i 
rozbiwszy się, utonął w 20 minu- 
tach. Kapitan i 18 ludzi się utopiło, 
a resztę ocalił skuner „,Praesident. 

— Parowiec „;Scotland,* z Lon- 
dynu do Montreal, był przez 12 dni 
zatarasowany lodem. 

Częsta skarga majtków na swych 
przełożonych podczas podróży mor- 
skich znowu się powtórzyła w New 
York, przeciw kapitanowi i towa- 
rzyszowi amerykańskiego statku,, Pha- 
ros'* z Calcutta do New York. Maj- 
tek Meyer oskarza towarzysza, że 
często go przywiązał, stojącego tyl- 
ko na palcach, a potem chłostał po 
gołych plecach. Gdy wniósł skargę, 
kapitan z towarzyszem uciekli, ale 
powrócili bezkarnie, gdy Meyer, nie 
mogąc dłużej czekać, odjechał na 
dalszą podróż do Indyj Zachodmch, 
i tem samem skarga przeciw nim 
upadła. 

Pogrzeb Washburn'a, 

Pogrzeb Washburn*a odbył się w 
La Crosse bardzo okazale. Kwiatów 
i wieńców było bez liku. Gmach 
sądowy aż do figury Sprawiedliwości 
na szczycie kopuły był powleczony 
kirem. Młynarze z Minnesota zło- 
żyli wspaniały emblem, koło młyń- 
skie z niezapominajck i hyacyntów. 
U stóp katafalku był jego portret 
w generalskim uniformie, z podpisem 
„Washburn!“ Dominikanki z Edge- 
wood przysłały Śliczny krzyż z róż 
i smilaxu. Ceremonie żałobne były 
bardzo skromne. Kaznodzieja Nour- 
w Gzy ch "usogyy a Na Sh ia Afg 
kował Bogu za wolność, polityczną 
i religijną, i za to, że stworzył ludzi 
tak dobrych jak zmarły; i były 
śpiewy żałobne. 


* Kap. Paweł Boynton spłynął 
wodospadem James Rzeki przy Rich- 
mond, Va.; wodospad ten spada 80 
stóp przez trzy mile. 

* Stosownie do zwyczaju angiel 
skiego, aby posła amerykańskiego, 
jako reprezentanta demokratycznej 
republiki nie zapraszać na wesoła 
osób krwi królewskiej, nie zaproszo- 
no i teraz amerykańskiego posła 
Lowella na ślub księcia Leopolda, 
równie jak jego poprzednika nie za 
proszono na Ślub księcia Connaught. 
Przeciwnie, bywa zaproszony i po- 
seł dzikiego kraju, byle ten kraj 
miał króla i reprezentował ideję mo- 
narchiczną. 

* W Denver, Colo., był wielki 
pożar. 

* XI i XII tom Jerzego Ban- 
croft/a Dziejów amerykańskich wy- 
szły z druku, doprowadzając wątek 
dziejów aż do inauguracji Washing- 
ton”a 80 grudnia, 1789. - 

* Jenerał Robert Smalls, murzyn 
który się dość odznaczył w ostatniej 
wojnie i byt posłem do kongresu, 
doznał w tych dniach w  Boston'ie 
wielkiego poniżenia z powodu kolo- 
ru swej skóry. Gdy bowiem przy- 
był do Bostonu jako gość tamtej- 
szych czarnych milicyj i członkowie 
komitetowi zawieźli go do hotelu, 
zarząd hotelowy oświadczył im, że 
niema dla niego pokoju, chociaż 
równocześnie dawano pokoje białym. 
Smalls chce podobno skarzyć. 

* Rząd meksykański wydał odez- 
wę do zarządów kolei żelaznych, ja- 
kie Amerykanie budują w Meksyku, 
aby poleciły bosom, żeby na ludzi 
nie klęli „God damn,“ gdyż to o- 
kropnie razi lud meksykański. Ale 
bo też bosowie pozwalają sobie za 
wiele klątew przy robocie. 

* W Toronto, Can., murzyn 
Jackson został mianowany  listono- 
szem, ale inini listonosze nie chcieli 
z nim kolegować, i został użyty do 
służby wewnątrz gmachu pocztowego. 


Skutki Konieczności. 


Co starożytni wycierpieli z braku 
wiadomości lekarskich, to jedynie 
można ocenić, stawiając naprzeciw 
ówczesnym czasom ów wielki zapas 
cierpień, jaki w teraźniejszych cza- 
sach ieczy Swayne's Ointment na 
choroby zaskórne. Przed nim cofnęła 
się i znikła cała tzereda fuszerów, 
którym ich ofiary słusznie złorzeczą. 
I tak została na przykładzie oka- 
zaną prawda słów, że potrzeba jest 
początkiem wynalazków. 


* Dr. Hubbard, 47, 
lekarz wojsk konfederacji, 
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Zbrodnia. j 

W Choctaw Nation, Ind. Terr., 
dwaj bracia Jefferson i Jerzy Fin- 
ley’owie pracowali w polu kukurudzy, 
i gdy się pokłócili o bagatelę, Jerzy 
w złości zastrzelił Jeffersona a potem 

wsiadł na koń i uciekł do Texas. 

Niemiecki salonista Felix: z Lea- 
venwoth, Kan., który towarzyszył 
Fremont owi w jednem z jego pierw- 
szych przejść przez Góry Skaliste, 
zgładził się samobójczo. 

Na farmie Jarboe'go przy Leba- 
non, Ky., zostały murzynka, służąca 
Osborne i jej 10letnia córka, matka 
w podwórzu a córka w łóżku przy 
kuchni, zamordowane przez niezna- 
jomą partią. 

W Mt. Vernon, Iil., Smith zastrze 
lit Yost'a a potem, trzymając rewol- 
wer w każdej ręce, poszedł do stajni, 
wsiadł na konia i odjechał., 

W Syracuse, N. Y., dr. Kendall, 
który wykradał trupa z grotu, zo- 
stuł zastrzelony przez niewiadomą 
partją. 

Józef Ladwith, brekman, zastrze- 
li} przy Lemont, Ill., trampa, który 
został zesadzony z pociągu a potem 
raucał kamieniami. 

W New York, 16-letni chłopiec 
McCabe zastrzelił swą macochę dla 
rabunku, i podczas gdy w ból 
śmiertelnym wołała ratunku, powy- 
bierał jej z kieszeni pieniądze; mówi, 
że pieniądz ten był ma koniecznie 
potrzebny na jakąś podróż. 

Mordercy James i Appleton Atkin- 
son'owie, ojciec i syn, którzy za— 
mordowali swą żonę, resp. synowę, 
i za to zostali skazani na śmierć, 
ale potem zdołali uciec z więzienia 
w Memphis, Tenn., zostali znowu 
schwyceni w jakiejś starej chacie, a 
gdy kapitan Hutchinson * chciał ich 
aresztować, syn porwał mu fuzją i 
zastrzelił Hutchinson'a i oraz swego 
ojca. 

W Houghton, Mich.,Niemiec Bieber 
zastrzelił swą żonę, kobietę bardzo 
haniebnej przeszłości, gdy leżała w 
łóżku razem ze swą matką, a potem 
siebie. 

W Boston, Mass., Niemka Koenig 
zamordowała nożem swego 5-letniego 
synka a potem pożgała, ale nie 
śmiertelnie, swe trzy pozostałe dzie- 
ci i siebie samą. 

W New York, Francuz Renaudin, 
który przybył z Ameryki Południo- 
wej i nie mógł znaleźć roboty, za- 
strzelił się samobójczo w przedsion- 
ku protestanckiego kościoła. 

W St. Louis, Mo., murzynka 
Burns zażgała na tamie murzyna 


Wright'a. 
W Pulaski, Tenn., został wieszany 
murzyn Rea, który zamordował 


Goodrum?a. Zeszedł ze świata także 
bardzo ciężką śmiercią. 

W Martensville, La., 800 ludzi, 
białych i czarnych, wywlokło z wię- 
zienia Jenkins'a, który krótko przed 
tem zamordował był swego szwagra, 
i powiesili go ma drzewie przy 
moście. Tenże sam tłum potem 
spotkał murzyna Azor” a, który także 
niedawno temu zamordował młodego, 
białego, człowieka, i był na wolności 
za kaucją, i także go powiesili na 
tem samem drzewie. 

W New York został wieszany 
mulat (pół biały, póź czarny) Leigh- 
ton, za morderstwo swej kochanki, 
także mulatki. Śmierć miał bardzo 
ciężką, gdyż pętelka oparła mu się 
o podbródek, i zadusił się śród 
strasznych jęków i konwulsyj. 


Rozruchy w Bałcie, 


„Gołos* przynosi następują- 
cy opis tych rozruchów: 

...Wjechałem na ulicę Miko” 
łajewską. Na prawo i na lewo 
wszystkie domy zrujnowane. Na 
trotoarach i na ulicy — pierze 
i puch. Ani jednego całego 
okna, ani jednych drzwi całych. 
Puste, czarne dziury, jak ydy- 
by oczodoły czarne w czaszce 
trupiej. Dojeżdźam do rynku. 
Tutaj oczom moim przedstawia 
się straszny Obraz. Na placu 
połamane meble, rozbite skrzy- 


nie z resztkami towarów kolo- 


nialnych i galantery nych. Do- 
kola placu domy porozbijane, 
puste, a w nich ani Żywej du 
szy. Podjeżdżamy do biwaku- 
jących na placu żołnierzy. 

— Stój!— krzyknę na wio- 
zącego mnie chłopa, a zwraca- 
jąc się da Żołnierzy, pytam ich 
gdzie tu można zajechać. 

— Nie znajem Wasze Bła- 
horodje, wszystkie domy roz- 
bite — odpowiadają mi żoł- 
nierze, ` 

Ale znaleźliśmy wreszcie za- 
jazd, w którym jakimś cudem 
ocalała jedna ciemna  izdebka, 
Zmoszę tam mój kuferek i ru- 
szam wozem na miasto, aby 
się wszystkiemu przypatrzyć, 
Owóż to co zobaczyłem, prze- 
kracza wszelkie wyobrażenie. 
I tak np. na ulicy Bulwarowej, 
duża kamienica Ornika: na dole 
pierwszorzędne sklepy, na obu 
zaś piętrach eleganckie pomie- 
szkania, Dzisiaj przedstawia ona 
kupę gruzu, ujętego w nagie 
ściany. W całym tym domu 
nie zostawiono ani jednej szpil 
ki całej, To samo w drugiej 
kamienicy, obok, to samo w 
rzeciej, to samo na całej uli 
cy Bulwarowej. Żadne trzęsie- 
nie ziemi nie mogłoby dopro- 
wadzić do takiego spustoszenia. 
Jadę na Sienną, Leśną, Tiure- 
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Maia, — te same straszne obra- 


ztamtąd do Andrjaszewki, siedm 
godzin jeżdżę we wszystkich 
kierunkach, i wszędzie widzę 
to samo. W ceałem mieście ma- 
jącym obwodu kilkanaście wiorst 
nie zostawiono całej jednej rze- 
czy, która żydowską była. 

Balta u żydów po Berdy- 
czowie zajmo wała pierwsze miej- 
sce. Według statystyki liczyła 
ona w 1867 r. 14,000 mie- 
szkańców, a w 1870 r. 18.800. 
Obecnie miala prze:zlo 20.000, 
w tej liczbie 3.500 prawosła- 
wnych, 1.000 raskolników, tro- 
chę katolików,a reszia Żydzi. Ży- 
dowskich domów było przeszło 
1.000. Nie wiem czy 10 zo- 
stało całych, to jest całe są 
wszystkie, bo ściany i dachy 
stoją nietknięte, ale niema na- 
wet dziesięciu, któreby we- 
wnątrz nie były do szczętu 
zniszczone. ` 

Wśród całej ludności żydow- 
skiej w Bałcie niema jednej 
rodziny, którąby miała jakikol- 
wiek sprzęt — łóżko, stół, 
krzesło — lub jakiekolwiek na- 
czynie — garnek, talerz, szklan- 
kę.— Pomyślcie sobie, że w 
żadnym domu niema całej ani 
Jednej szyby, a wyjątkowe są 
domy, w których nie rozwalo- 
no pieców; że Żydzi mają z 
odzieży tylko to co przypa- 
dkowo w chwili rozruchów mie- 
li na sobie, a więc nieraz, je- 
dną tylko koszulę; że nie ma- 
ją co jesć iliteralnie przez dwa 
dni niz w ustach nie mieli, za- 
nim przysłano kilkaset bochen- 
ków chleba, — a będziecie 
mogli powziąć wyobrażenie o 
ich terazniejszej pozycji. Dzi- 
siaj dopiero zaczęto tu piec 
chleb w kilku już naprawio 
nych piecach. Ale oczywiście 
ilość jego nie wystarcza ani 
dla połowy mieszkańców. Głód 
więc okropny. W moich oczach 
na Średniej ulicy rozdawały wła- 
dze chleb. Tłumy ciągnęły się, 
wyciągając ręce i zawodząc z 
płaczu. Wynędzniałe twarze tych 
nieszczęśliwych, czarne z głodu, 
a wykrzywione z rozpaczy .... 
okropność! Wobec takich fa- 
któw loika się łamie, odurze- 
nie człowieka ogarnia... 

Najokropniejsze obrazy ze- 
szłorocznych rozruchów bledną 
i są dziecinną igraszką wobec 
tego, co Bałta przedstawia. Wi- 
dać tu na każdym kroku sla- 
dy jakiejś dzikiej, mieludzkiej 
zawziętości. Niszczono wszystko, 
rozbijano i łamano w kawałki, 
a takie rzeczy, jak np. Żelazne 
łóżka, których nie można było 
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GAR, WWNACZANO:. 
Obrazy rozcinano nożami, lub 
wbijapo w nie gwoździe, poš- 
ciel rozdzierano i wysypowano 
puch i pierze na ulicę, ubra- 
nie rwano w drobne kawałki, 
w jak najdrobniejsze, aby w 
Żadnym razie do użytku już 
służyć nie mogło. 

Wszystkie towary w sklepach 
i magazynach poniszczono do 
niepoznania, i zsypaao na ku- 
py. Materje jedwabne, wełniane 
i bawełniane, jak były w sztu- 
kach, więc darto je naprzód 
wzdłuż, a potem w poprzek, 
tak, żeby nie zostało większego 
kawalka nad pólłokciowy. Go- 
towe ubrania podarto w szma 
ty. Przedmioty metalowe roz- 
bijano lub gięto. Nie ma jedne- 
go całego lichtarza, jednego sa- 
mowara niepogiętego lub nie- 
potłuczonego o kamienie. Zega- 
ry fortepiany, wszelka porce- 
lana i fajans, wszelkie szklan- 
ne rzeczy pobite są w kawałki, 
Rzeczy drogie ze złota i sre- 
bra, aksamity, jedwabie, klej- 
noty itd..— znikły bez sladu. 
Za to wala się po ulicaeh dużo 
świtek i siermięg chłopskich, 
w zamian zastawionych. 

We wszystkich piwnicach po- 
rozbijane są wszystkie beczki 
1 tlaszki z winem i wódką; to 
też każda piwnica podobna jest 
do. błotnistej sadzawki. Przy- 
patrywałem się tym beczkoia 
— w każdej z nich wywierco- 
na jest dziura poniżej kranu. 
Teraz, w całem mieście, nie do- 
staniesz butelki wina ani kie- 
liszka wódki, chyba u tych, 
którzy mieli zapasy. W niektó- 
rych składach hurtownych po- 
rozbijano ogniotrwałe kasy. W 
fabrykach tytonionych są zale- 
dwie szczątki tytoniu — reszta 
się ulotniła, Niektórzy Żydzi, 
jak n. p. Holzmann, mówili mi, 
Że chcieli się okupić i ofiaro- 
wali chłopom pieniądze. Hoi- 
zmann dał im 40 rubli gdy 
przyszli do niego. Oni pienią- 
dze podarli na drobne kawałki 
i przystąpili do niszczenia wszy- 
stkiego, co u niego było w 
domu. Razem z towarami ni- 
szczyli wszędzie kupieckie księ- 
gi. Czego nie mogli zniszczyć 
lub zabrać, to psuli n. p. cu- 
kier oblewali naftą. 


zy. Jadę do Krasnego Jaru, | 


ITCHING PILES 


Symptoms are moisture, stinging, itching, worse at 
night; seems as if pin-worms were crawling about 
therectum; the private partsare often affected. Asa 
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: Ciąg dalszy, z 
Zrebię zatem od urodzenia do pią- 


tego miesiąca życia ma w ogóle zę- 
bów 24, a mianowicie w każdej szczę- 
ce po 4 zęby krające, po 2 kły i 
po 6 zębów trzonowych. Wszystkie 
te zęby nieznacznie się z dziąseł 
wyrzynają i wysuwają, a zęby kra- 
jące okazują na swych koronach czar- 
ne głębokie dołki, których brzeg 
średni ścierać się poczyna, czyli co- 
raz bardziej tępieje. 

Od piątego miesiąca aż do pierw- 
szego roku wyrzynają się zęby kąt- 
ne źrebięce i wypychają z dolnej 
szczęki coraz więcej kły źrebięce. 
Kły dłużej pozostają w szczęce gór- 
nej, przed pierwszym jednak rokiem 
wypadają. W tyra czasie wyrasta 
czwarty ząb trzonowy w każdym 
boku szczęki, w górze i w dole, za 
trzecim trzonowym źrebięcym — 
ząb ten nosi nażwę stałego albo koň- 
skiego, gdyż w ciągu życia nie ule- 
ga zmianie. Również około tej pory 
pokazują się małe zęby dodatkowe, 
rozmieszczone przed pierwszemi zę- 
bami trzonowemi. 

Zrobię zatem około roku swojego 
istnienia posiada zębów 32, a mia- 
nowicie: w każdej szczęce po 6 zę- 
bów krających, 2 dódatkowe (1) i 
8 zębów trzonowych. 

Zęby krające kątne ciągle wzrasta- 
ją i dorównywają się w wysokości 
z innemi krającemi, pesiadają one 
ostry brzeg tylny, a w przednich i 
średnich zębach krających oba brze 
gi są stare i przytępione. 

Pomiędzy pierwszym a drugim 
rokiem wyrzyna się piąty ząb trzo- 
nowy trwały, końskim zwany. Około 
przeto drugiego roku źrebię posia- 
dać będzie zębów 34, a mianowicie 
w każdej szczęce po 6 zębów krają- 
cych, dwa dodatkowe w szczęce gór- 
nej (2). 

W tym czasie zęby krające więcej 
się ścierają, a dołki nikną na zę- 
bach przednich, później na Średnich, 
a na kątnych, chociaż jeszcze pozo- 
stają, są jednak niewielkie i posia- 
dają brzeg tylny starty. Szyjka zę- 
bów przednich uwydatnia się, a koe 
ILIS KN KÓŁKO 


(1) Z pomiędzy tych zębów często dodatkowych 


w szczęce dolnej nie dostaje, alno też tak są dro- 
bne i tuk prędko wypadają, iż nie bywają dostrze- 
żone, zatem u konia w tym czasie bywa wogóle 


tylko trzydzieści. 


(2) Jeżeli w dclnej szczęce były wykształcone, w 
tym czssie już powypadały 


Bądź przezornym i regularnym 
W jedzeniu, piciu i spaniu, gdyż one cię 
zachowają przy zdrowiu. Aleinie zaniedbuj 
niczego, coby ei pomagało do strawnokci. 
Czynność żołądka nie może być zwichnięta 
bez równoczesnego nieporządku wątroby i żo- 
łądka i innych eczewistych oznak choroby. Za- 
żywanie HOSTETTER'S STOMACH BITTERS 
wprowadzi w bieg i szyk czynność tychże or- 
ganów, tak że zaraz okazuje się dobroczynny 
skutek lekarstwa, sekrecja fiegmy staje się 
regularniejszą i czynniejszą, a koliczne bóle 
wewnątrz znikają niema lzupełnie jest uzna- 
nem ogólnie i możnaby przytoczyć mnóstwo 
świadectw na (o, że powyższe lekarstwo jest 
'edynym środcjem na 6zyszczenie systemu. 


+oŁLL>op 


Głos w sprawie pol- 
skiej. 

„Gazeta Narodwa* za mieszcza na- 
desłany sobie artykuł węgierskiego 
publicysty i posła p. Sembery'ego 
Istwana: „O sprawie polskiej“. Oto 
jego osnowa: 

„ Czy prędzej, czy później, mię- 
dzy Niemcami, Austryg a Moskwą 
musi przyjść do wojny a wtedy od- 
budowanie Polski stanie się rzeczą 
uieodwołalną. Z tego powodu niech 
nie rozpaczają Polacy. Po tylu bole. 
ściach, wszelkie nadzieje i oczekiwania 
są okropne; wierna jedoak wytrwałość 
musi otrzymać nagrodę. Czyż Pola- 
cy nie widzg, že Nemesis dziejowa 
dosięga ich wroga? Czyż nie widzą, 
że tylko krótki ustęp cżsu oddziel 
ich od godziny wyswobodzenia? W 
Życiu narodu wkrótce nastąpi cbwi- 
la, gdy podeptana nogami ojczyzna 
podniesie się i na nowo zakwitnie 
Naród węgierski także wiele przecier- 
piał, nieraz chciano go jaž wykro- 
Śślić z liczby narodów samoistnych 
a jednak mimo to wszystko, utrzy- 
mał się nio mając Żadnych sprzy- 
mierzeńców  pobratymczych, bo był 
nawet czas, że jedyny nasz przyjaciel, 


Turek był względem nas wrogo 
usposobiony. Wszystkie usiłowania 


zniszczenia Węgrów rozbiły się, a 
dla czego? B+ Węgrzy w chwilach 
niebezpieczeństwa trzymali się soli- 
darnie, bo wkrótce Europa przejrza- 
ła, Że istnienie Węgrów na Wschodz'e 
jest dia miej koniecznem, Wszyscy 
zaczynają już także przezierać, a 
powoli wszyscy się takže przekonają 
že i samoistny byt Polski jest konie- 
cznością, Polacy i Węgrzy, którzy 
ciągle byli w bratnich stosunkach, 
którzy walczyli o jeden i ten sarı 
el, którzy jednakowo cierpieli dla 
ojczyzny, i w przyszłości 
wspierać się wzajomnie, Oba te pa- 
rody z Austryą są powołane wziąć 
w swoje ręce reorgranizacyeę Wscho. 
du na podstawie związku państwo- 
wego i zaczepno-odpornego przy- 
mierza. 


musza 
= 


EA chce swą starą ojczyznę odwiedzić, sibo 
kg 1 krewnych lub przyjacioł z Europy Go Amo- 


pysznych, nowych źżełazaych, $rubowyci 
ców pocztowych Z EE 


Północno Niemieckiego Lloydu. 

Na parowcach pół. niemieckiego L'oyd'u prze- 
prawiło się do kuńca roku 1885 bat 8%) 000 
Parowce tej kompanii. 


Braunschweig, 3200 ton., ka duete? 
pim ag é- zo a p. Unduetch, 


2 * Jæger 

Oiio, 2500 << « Meyer, 
Leipzig, 2500  « Pfeiffer, 
Baltimore, 2500 ** << Hellmers 
Berlin, 25060 * « Heineke, 
chodzą regularnie co 14 dni pomiędz, ( 

i ! Co 14 zy Bremen a 
zzmotai przyjmują pasażerów po następnych | 
Z BALTIMORE DO BREMEN 
PORADA hs w EET 530,00 w papierach 


Z BREMEN DO BALTIMORE 
KIad..........2+-o0202211-...$28,0(0w papierac 

Zz przylądków T E E EDE CE 38.00. 
Dzieci od 1 do 12 lat połowę, niemowięta asrmo. 


Kto sobie życzy posłać po swofch przyjaciół z 


Polski do Chicago,może u nas wykupyw ać throng 
tykiety odrazu wprost na całą podróż -in łan „0 | 
cych zniżonych cenach: Ka 

z Poznania $41 80 | z Mogilna 2 35 
z Torunia 44 bO | z Nakła = (8 
z Inowrocławia 42 50 | z Gniezna 45 75 
z Krakowa 49 00 |z Rydtkuna 44 i 

z Brodów 58 10 | z Gumbina 44 06 
ze Lwowa 52 90 | z Piły 41 0 


Dla publiczności polskiej są Agentami pocz 


Północuc-niexm 


«i sprowadzić, ten powinien użyć do tego prze - 


Z BREMEN, 


Z BALTIMORE 

| Balttimore...... 1) kwietnia i1 mda 
| ue(pZiĘ......... 26 + 18 «© 
s, ... K. maja 35 * 

1 „ 10 s 8 

| Hermann 9 = dr o 

| Nuernberg s.e. 24 « 15 «* 
Baltimor „BŁ © 2 « 
| Leipz T czerwca ż0 4 

| 14 u k: lipen 
20 « 


a 


nie ma u nas. Pasz?er 
samym okręcie z Bre 


| Bilety na podróż TAMi NAPO- 
WR GT mają zniżoną cenę, 
| ok EA szczegółów udać się należy z za- 
A. SCHUMACHER ELO., 
6 SOUTH GAY STREKT, 
Baltimore, 
| albo do 


H. CLAUSSENIUS © Co. 
2 SOUTH CLARK STREET s 
Chicago, L 
a 


towo-pasażerskich parowców 
kiego Lloydu, 


Z BREMEN DO AMERYKI. 


w. 
642 Noble, cor. Bradley Str. Chicago, Ill, 
ANDRZEJ KURR, 

539 Noble Str., Chicago, 
MARTIN MANTHEY, 


Princeton, Wis. | 


DYNIEWICZ | 


| 
H 


| k i 

| = Hy w Tok SA ta go, ill. 

(MARTIN WARNKI, 
Berlin, - Wis. 

COERCE COSTOMSKI 


La Salle, Ii 


PROSTEJ LINJI POCZTOWE I PASAŻERSKIE PAROWCE 


GERMAN LLOYD! RED STA 


R LINE! AMERICAN LINE! 


i inne konferencją złączone, a pływające na przemian pomiędzy 


Baltimore, 


ZZA 


Philadelphią, 


Nowym Yorkiem 


— j — 


HAMBURGIEM i BREMEN, LIVERPOOL HAMBURG i BREMEN 


3 Okręta tych Linij zawie» P> A 44 P 

ają po 4000 ton, są jedynie A TEA przez co ułatwiają podró 
dla tej korzyéci budowane, AD 2 w najkrótszą, uajwygodhiejsx 
są najmocniejsze, najpręd- Pe. = ANN = A lajtańszą pomiędzy sta 
sze, najbezpieczniejsze i “Ų) RA nami  Zjeduoczonemi, « 
wygodniejsze od wszelkich si A ~ atskq, Niemcami, Begia, 
innych parowców i posią- Szwajcarją. Holandją, Fran» 
daja najlepszy obszar jeo- É cią, Włochami, Austris i 
graficzny w połączeniu z księstwem) MNaddunajskie- 


kolejami żelaznemi wszyst- 
kich europejskich miast, SZ 
przyjaciół ze starego kraju sprowadzić 
wyżej wymienionych Liujach. f 


Zaopatrzone w wygody dla 


EZ I s 
niecb zwróci uwagę 


„ 9soby które chcą zwie- 
> lzić Europę, lub taż swych 
ua korzyści mogące być osiągnięte na 


pasażerów wszystkich klas. 


Tykietów i innych informacji udziela: 


IGNACY WENDZIŃSKI, 


JENERALNY AGENT POLSKI W MILWAUKEE, 
TA AGENCJA POLSKA pośredniczy 
starego kraju, trudni się ściąganiem i 
spadkobierstw w połączenia 4 konsulatari 


Wis 887 MITCHELL STR, 
przy wysełariu pieniędzy 20 

wyprocesowaniem schedów czyli 

Prus i Austrji, - 


s@ 337 Mitchell Str. MILWAUKEE, WIS., 337 Mitchell Str. =a 
a m ÓÓĆĆ 


Jan Sawodny 
Polski fabrykant cygar. 


Poleca swój w każdym wzgledzie doborowy skłud 
najrozmaitszych cvgar i ręczy swoją kilkoletnię 
praktyką, że Szanowni Odbiorcy będą z niego zu» 
peinie zadowoleni. 


593 W. Indiana ul., Chicago, Ilis, 


P. Koncewicz, 


i ZŁOTNIK 
1 do 
Kieszonkowe i ścienne zegarki z naj- 
lepszych fubryk do nabycia po cenach 
umiarkowanych. 
Reperacyje zegarków i bifuteryje na 
sprzedaż, 
Rodacy. 


Skład tytoniu, papierosów i cygar, 
cygarnie, Sztambułek i 
przyborów dla palaczy, 
635 MILWAUKRE AVE. 

CHICAGO, - ILLINOIS. 


Henry Schellkopf, 


232 i 234 E. RANDOLPH Str. 


CHICAGO, 1LL. 


wszelkich 


y 7: s 
Hurtowna i Oząstkowa Niemiecka 
Grocernia 
— POLE CA — 
Holenderskie śledzie i Sztokfisz, 
Hamburgskie rolowane śledzie, 
Rosyjskie i Francuzkie Sardynki, 
Norwegski Anczowis, Rosyjski Kawior, 
Sardele, Węgorze i Łososie, 
Dusseldorfską Gorczycę, Oliwę do Sałaty 
Szwajcarski, Limburgski 1 ręczny Ser, 
Rosz: fordski i miękki Ser, 
Newszutelski i zieiony Ser, 
Frawćziwą magdeburską kapnstę, 
Qzysty Pszczolny Miód, Karolkz i Mak 
Pszenną Kaszę, Ryż i Zago, 
Owsłaną i tuturczauą Kaszę, 
Proso, Zielone ziarno, Soczewicę, Grocn, 
Powidła, Katarzynki, Sliwki, Gruszki i Wiśnie, 
Paryzką tabakę do zazywa nia. 


a wszystko po najtańszych cenach. 


Henry Śchellkopf, 


H urtowna i Cząstkowa Grocernia 
3221234 E.Randolph St. 
Pomiędzy Franklin i Market. 


HOTEL 


Polsiia - Litewski. 
HAN DEL : 
win wszelkiego rodzaju 
LAGER BEER SALOON. 

LIKIERY IMPORTOWANE 

po najtańszych cenach. 

Dwa wspaniałe bilardy. Smaczne przekąski. 
Wszystko na usługi polsko-litewskiej publiczności: 
Cor. Hester £ Suffolk St., New Fork 
ANTONI WISNIOWSKI, właściciel 


— 


okazuje jasno 


Kolej Chicago 
Jest pod każdym względem najlepszą rutą 
Chicago i wszelkiemi Główneni 


Wszysiko to znajdą u mnie jn 3 "X 
czak, Eo 2 


Poniższa Nowa 


l Stettiner Lloyd. 


Najlepsza i najtańsza Linia Parowcow 
ZSZCZECINA DO NEW YORK 
przybijsjąciw Kopenhadze. 
Najwygodniej 


spo obność do frachtu dla pne 
wii, dtosji, całych Niemiec 


325 Kajzta $60. 

h pasażu ndzieła;ą 

ES L, WRIGAT & 00 
New Tork. 


A. LOWENTHAL 


>olskiej publiczności swój 


polski Skiad 


Ć ORUNA 


— KŻ X — 


| s3 


am 4) 


1 <zBegf 
RE inte ay. 


Wszelkie rodzaje obuwia na składzie, 


Robota obstalunicowa wykonywana 
najspecjalniej, 
WSZELKIE OBUWIE DOBRZE LEZY. 
Sporządzanie wykonuje się na czas i porządnie 


A. LOWENTHAL, 


459 Milwaukee Avenue. 


DRUKARNIA 
GAETT POSEI W CAIGAN 


wykonuje wszelkie prace w zakres 
drukarski wchodzące, jako to: ' 

Książki Broszury, Konstytucye 

Afisze, Cyrkularze, Kwity ku- 
pieckie, Bilety, i t. p. 

w wszystkich głównych językach, tojest: i 
polskim, angielskim, niemie- 
ckim szwedzkim, norweg- 
skim,duńskim łacińskim, 
francuskim, hiszpań- 
skim, włoskim, i 
portugalskim. 


Adresować 
W. DYNIEWICZ, 
642 Noble, cor, Bradley Str., 
CHICAGO, ILL. 


A A 
B.STOBIĘCKA 
PRAKTYCZNA LEKARKA NAOCZY 
676 Milwaukee Avenue, 
KEERN = Leczy także 
Wszelkie inne choroby 
2 Ma pokoje, urządzone do 
pielęgnowania | zsmiejsco= 
wych chorych. W chorosach 
niebezpitezych, trudnych wzywa pomocy jeduego 
z najlepszych lekarzy w Chicago, z kidcym jest 
w potączeniu. Biednym rudy nozieta bezpiulnie, 


w 


„Prosze poduwać dobry adres, bo praw poda 
niedobrego adresu, wysełane medycyny «wtacni 
się i psują kwa = 


a Mapa 


jak na dłoni, że 


& North-Western 


dla podróżujących w obu kierunkach między 


Puanktami na Zachodzie, Północy 


i Zachodo-Północy. 
Badaj cisle powyższą mapę. Główne miasta Zachodu i Zachodo-Północy są stacyami tejs 


fe ruty, 


rek 


NOR 


|p ma 


WERN 


pran ay 4 

L oh g 
X 

par BE =N 


~ 


ma wszystkich głównych liniach dotąd i napowrót codziennie 
pociągów ekspresowych. Jest jedyną na zachód od Chicago, używaj 


PULLMANN?A HOTEL DINING (ARS, 


oraz jedyną, wysełającą Pullman'a Slee; Ca 
itworzy nasiępujące komplety linij Ona procz 


a | Duuuh E ZE PÓŁ 
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(pociągi sypialne), Ma niemal 2,000 
a 


Lima Council Biuffs, Colorado % California, (| Linis Winona Mipnoesots £ Oeotrui Dai 
©  śjoux City % Northwestern Nebraska, j e P 
« igin, Rockfort, Freepord & Dubuque | « M 
« Jim Rivir Valley, Pierre & Deadwood . 


.- 


wyseła dwa do czterech lub nawet więcęj 


mi waa 


" można wszelgie produkta widzieć, które się w 


Towarzystwo „HARMONIA“ 


W Niedzielę, 4go czerwca, 1882, 
WYCIECZKE DO LEMONT 


—: gdzie odbędzie się ::— 


WIELKI PI6-NIb 


RE>r GERMANIA CARDEN SDA 


-z Í zarazem ::— 
POSWIECENE CHORAGWI 
Tow. Spiewu „HARMONII.“ 


Miasto LEMONT leży 25 mil od 
CurcaGo w prześlicznej okolicy, 0- 
toczone lasem i wzgórzami i obok 
płynącą rzeką. Mieszka tam już 
około 200 familij polskich. A zatem 

HURA! HURA! AURA! 
Jedźmy odwiedzić naszych Braci w 
Lemont i zabawić się z nimi na 
świeżem i czystem powietrzu! 

Tykiet tamdotąd i napowrót ko- 
sztuje tylko 50 centów. Tykiet 
ten służy zarazem jako wolny wstęp 
do ogrodu. Pociąg odchodzi o go- 
dznie 94 rano, na UHICAGO ALTON 
Sr. Lovis Depot, 
i Canal ulicy. 4 powrotem opuszcza, 
LEMONT o T$ godzinie wieczorem. 

Bilety sprzedają następujący 0- 
bywatele : A 
A J. Kowalski, 629 Noble, 

T. Nalepiński, 94 W. Division, 

A. Kurr, przy Noble i Chapin, 
Józef Kowalski, 43 Will, 

Jan Kłos, 346 Carpenter, 

Max. Kucera, 186 W. 12 ul., 

St. Budzbanowski, 712 W. 17 ul., 
M. Schoenfeld, 395 Milwaukee Ave. 
M. Majewski, róg Noble i Milwau- 
kee Avenue. 

Do lisznego współudziału Roda- 
ków zaprasza 


przy Madison 


KOMITET. 


n 
Farma do sprzedania 
w okolicy Radomi», Jefferson Co., Ll, 
jest 80 akrów runtun do sprzedania, 
50 ux«rów jest i d pługiem ogro~ 
uzone płotem jest dom z cwelów, 
chlew i sadek z owocowem drze- 
wem, a pół mili od polskiej szkoły 
i kaplicy, 4 mile na wschód od mia- 
sta Dubois. Kupujacy może každe- 
go czasu się obsieść; połowę zaraz 
się płaci, a drugą połowę na 3 lata 
wypłaty. Zgłosić się možna do re- 
dakcji „Gazety Polskiej“ do albo 

właściciela. 
Andrzej Maciejewski, 
643 Fust Ave, Miiwzukeo, Wis. 


m mk 


NA SPRZEDAŻ 


BWA LOTY» Noble ul. 


61 stóp na północ od północno=zachodniego rog 
lacEhawk nlicy. 
GEORGE M. BOGUE, 
Reaper Block, 97 Clark str. 


UWAGA! 


Polacy! 


niech idzie do 


dobry zarobęk mieć 


Kto chce Północnej Minnesoty. 
Kto chce krune oa St Paa, Minneapolis Ma 
nitoba kolei. 

Najżyczniejsze grunta są sprzeda- 
wane od $3 do $7 za akrę na 7 
sat wypłaty. Kolej odrzuca 83. za 


każdą akrę, co jest zasiapą w prze 


i i Azych trzeci t, Adro- 
ciagu pior wasy 1 Is s 
Br. L. A.W arsano, 
ETT naaa KZ Ara, 


o a 11€2 - 


Tomasza Kruk, - 
186 Brown str., Chicago. 


Tanie i Gotowe 


Farmy 


na sprzedaż przez 
Chicago i Aerthwestern 
kompanią Kolei Zełaznej 
wzdłuż Winona % St. Peter Kolei Zel. 
W POŁUD. MINNESOCIE 
i WSCHODNIEJ DAROCIE 


—w logci — 
i,000,000 akrów 
najwyborniejszego gruntu 


po $3 do 87 akier 


na 6 lut wypłaty, 

12% procent odchodzi jeżeli zarza się wypłaci. 

Na gruntach tych rodzi się w zastanawiające 
ilości pszenica, żyto, jęczmień, owies, len, tatarka 
czyli gryka, proso, kukurudza (korn), kartotle, brue 

iew, rzepa, kapusta, koniczyna, tymotka etc. sło- 
wem wszystko co tylko zasadzi [nb zasteje. 

Grunta te sẹ zaopatrzone w różne jeziora rozmaie 
tej wielkości I w rozmaite strumyki tak, że niemal 
każda farma może być zad jeziorem lub rzeczką. Są 
tam najśliczniejsze samorodne łąki, a że klimat jeat 
dobry | najadrow w Uni.o tem wiadomo każ- 
semn, Drzewa pod dostatkiem. 

W Land oflsie Obicago i Northwestern Kolei Ze» 
laznej ub też u G. A. Kiupp, 676 Milwaukee Ave. 


okolicy obrudźzają. Grunta te są wzdłuż Wino 
Peter alei Zelaznej. 

Dule; do Minnesoty! zrobić pare polskich po- 
wiatów imieć wszystko po polsku! 


ChasE. Simmons, G. 4. Klupp. 
LAND COMMISSIONER Główny Ajent C.eN.W. 
C. £.N. W. R.R. 676 Milwanke Av.,bliskoNoble. 
JOZEF KOWALSKI | KŁOSOWSKI róg 
Augsta i Will str. Chicago, utrzymują wielką 

Grgaernię 
WOJCIECH GOSTOMSKI. w Lu Saliv, I, wraz 
Grocernią utrzymuje SALOON, zaopatrzony zaw 

wyborne piwo, dobre likiery | stare cygarxa 

lipiec, 


POETS AND POETRY OF POLAND! 
już wyszło z prasy i do sprzedania 

Dzieło wielkiego znaczenia w 
angielskiej i polskiej literaturze, 
składające się z 464 stronnie z 16 
ilustracyami,i zawierające oprócz 
introdukcyi i krótkiego poglądu 
wa historyą poezyi polskiej, 60 
życiorysów najsławniejszych pol- 
skich poetów z okazami ich utwo- 
rów przetłómaczonych na język | 
angielski. 


EENAA: 
adnie oprawaych w płótno $3.50 
Morocco wyztacane 5.00 
© 0 og można przesłać przezP. O. orders albo 
8. 
Adres: PAUL SOBOLESKI, 
66 W. RANDOLPH ST., CHICAGO,ILL 


|. Proszę Szanownych Rodakow o dokładny adres 
ich missta, County”lub State. 


Kto sobie życzy książek do nabo | 
Żeństwa, historycznych, powieściowych 
it, p.niech przyśle w liście 3 centowy 
znaczek pocztowy, a odbierze xata- 
Jog czyii spis wszystkich książek, 
znadujących się w księgarni polskiej 
Wł Dypiewicza. 

W księgarni mojej są do nabycia 
Geografia, wypracowana przez ks, 

Dąbrowskiego, po 50 e. 

Zywot Genowefy w niemieckim jẹ- 

zyku po 15 c. 

— Kto nie ma papierowych 
pieniędzy niech przyseła na Gra» 
«tę i książki wartość w zna 
czkach pocztowych, Post Stamps 
których może kupić na Każdej 
pócwie W. DYNIEWICZ 


Po EEEN wą 
LEMONT, LiL. 


GORSKI 


OTARJUSZ PUBLICZNY. 
ACENCJAPOLSKA 


BREMENSKICH, HAMBURSKICH i 
SKICH Parowych O:rętów z BREMEN, HAM 
BURGA i ANTWERPII do NOWEGO YORKU, 
BALTIMORE i PHILADELPHII i na powrót. 

Najańsze KARTY OKRETOWE; WEKSLE, 
WYPŁATY PIENIEDZY przesyłane wprost w dom. 

Wystawia pełnomocnictwa i ściąga 


spadkobierstwa. 


A. F. GORSKI 
BUFFALO, N. Y. 


Wo, 124 TOWNSEND Stret No, 14. 


BELGIJ- | 


d. Å, Ganzke, 


BANDAZYSTA. 

Poleca Raptnruwe pasai (sprę- 
Żyste), Maszyny na uieforemne 
krzyże, Maszyny na krzywe no- 
gi, wszelkiego Biody 
dla niewiast, Pończochy na kur- 
czowe Żyły, Suspepsorja, i t. d. 

Wszelkie polecenia wykonuję 
jak majakuratniej, zlecone ustnie 
jb piśmiennie. 


p 

71 Zabriskie Str. 

JERSEY CITY, N. J. 

Podziękowanie. 

1blicznie podziękowan 
szkającej 675 Milwauk 
re,z re dwa lata by- 
tam e erpiącą, i wszelka za rnięta rada u dokt - 
ró vtak tujak i w Europie skutkowała;—za po- 
radą i użyciem środków paui dr. Stobieckiej Zosta- 
tam w krótkim czasie wyleczoną, i wzrok mój jest 
zup tnie przywrócony. W błogiej myśli należytej 
podzięki powyższej pani; jako też, aby rodakom 
m oim podać środek ulg: w cierpieniu,zaiecam p. dr 
B.K Stobiecką, której lekarstwa 3ą w skutkach nie- 


prześcignione 
Anastazja Nawrocka, 43 Foifi str., Chicago. 


rodzaju, 


A 


— S$tuaisław Jankowski 
z La Salle, Ill. prosi swego brata 


Franciszka Jankowskiego zamiesz- 
kałego w Piitaburgu, Pa., aby na 


pisane do niego listy przynajmniej 
raz odpisał. 


Be5” 


skiej'* znajduje się list dla Gozdec- 


W redakcji „„aazety Pol- 


kiego z Bygdoszczy. 


Poszukiwanie. 
Parafia Polska w BLOSSBURGU 


potrzebuje 


ORGANISTY 


i zaruzem NAUCZYCIELA, z warun- 
kiem, aby znał dobrze 
ganie i dzieci dobrze uczył, żeby 
był mie żonaty 1 miał świadectwa 
dobre, zgodny był z Proboszezem i 


grać na or- 


Farafią. Utrzymanie będzie miał 
dostateczne. (18) 
Ks. W. Spryszyński 


TOWARZYSTWU POLSKIE 
Imienia J. I. Kraszewskiego ogła* 
sza, że CZYTELNIA POLSKA przy 
ulicy Suffolk, No. 9, otwarta codzien- 
nie od godziay Smej do 10tej wie- 
ezorem. Wstęp wolny dla każdego 
Dr. W. Żołnowski, 
Leon Heilpern. 


Prezes: 


Sekretarz: 


Mym znajomym donoszę, że wy- 
prowadziłem się w bliskości polskie» 
go cmentarza, i Towarzystwa 
skie mogą teraz odemnie wydzierza- 
wiać ouród. 

Feliks Barciszewski. 


Posntkiwanie  Spadzobieney. 


V Lemont, Ill. umarł 20 kwietnia 
Niewola, pozostawiwszy, pewną 
którą przeznaczył 


pol 


u pieniędzy, 
u szwagrowi zamieszkałemu w 
Ww DIIaKOŚ b A 
że nazwisko jego swagra nikomu w 
Lemont nie jest znane, przeto ten— 
że spadkobierca ma się zgłosić do 
ks. Antl w Lemont, Il., lub też do 
Redakcji Gazety Polskiej z wiaro- 
(May 11.) 


Farmy! Farmy! 


w Poniatowski, 
Marathon Co. Wis. 


Osada polska w Poniatowski istnie 


sodnemi dowodami 


je jaż od 5 lat, i rozwija się bardzo 
pomyślnie, Grant jest nadzwyczaj 
urodzajny, z wierzchu czarna zie- 
mia ogrodowa a pod nia glina mar. 
glowata. Woda nadzwyczaj zdrowa 
i łatwo do dostania. Klimat bardzo 
zdrowy i właśnie stósowny dla Po 
laków,bo ten sam co w Ka. Poznań- 
skiem i Prusach. Udaja się tam ta- 
kže te same zboża co w powyżej wy” 
okolicach 


Żyto, jęczmień, groch, owies, kuku- 


mienionych jak pszenica, 
radza, tatarka, proso jako też wszel- 
kie warzywa. Ponieważ grunta 
pokryte pięknem, twardem drzewem 
wszelkiego gatunku, farmerzy tam- 
tejsi moga je sprzedać za dobrą ce- 


są | 
ż 


nę, a w kilku latach przyniesie im | 


podwójną sumę, którą za grunt za- 
płacili, Jest tam juž około 80 fami- 
lii polskich, stale zamieszkałych j 
do 30 
przybędą tej jesieni. Kto więc Życzy 


familii juž sobie zakupiło i 
sobie osiedlić się w tej osadzie, nie- 
chaj się tam niezwłocznie uda, dopó- 
ki eena jeszcze niska. Można jeszcze 
teraz grunt dostać od Öf do 7 dol 
za akier. W Poniatowski, wyłożonym 
na miasteczko, jest kościół polski, 
dwie szkoły, 3 sztory, poczta, tartak 
(pity do rznięcia drzewa) i młyn do 
tuąki będzie niebawem postawiony. 


Roboty jest w okclicy dla tych co 


|jej potrzebują pod dostatkiem za do 


brą zapłate. 

Wyrabiam także karty okrę- 
towe po jak najniższych cenach, 
i pośredniczę przy sprzedawaniu 


lotów i domów w Chicago. 


Po tanio tyksety i biższe obja 


śnienia zgłosić można do: 


Teo. M. Heliński 


62 Fast Chicago Avenue, 
CHICACO, ILL. 


cię 
í 


— P. Karol Miarka, były redak- 
tor Katolika i dzięiny obrońca na- 
rodowości polskiej na Szlązku, ma 
przybyć do Lwowa 1. lub 2. rosja, 
aby wziąć wdziąó w zakładaniu kó- 
łek rolniczych na wzór istniejących 
w Wielkopolsce, którą to myślą 
zajmuje się we Lwowie grono przy- 
jaciół duda. 

m MLLs+s+ęęssc kosc 

* Bennett podobno darował pani 
De Long, żonie naczelnika wyprawy 
arktycznej,  bondów wartości 


850,000. 


w 


POK n IT WAN? E. 


Z Polaków w La Salle, biorących | 


WIELKI 


„Gazetę Polską“, zapłacili w tym 
tygodniu: 

Adam Kaźmierski $2 do 22 maja 1888 
1 do Europy $3 do 19 maja 1883 
Michał Szule $3 do 25 wrześ. 1883 
Józef Radziewicz $1 do 18 listopada 

[1882 
Mikcłaj Małek $2 do 1 stycz. 1882 
Jan Burebacdt $4 do 26 lutego 1882 
St. Jankowski $2 do 18 maja 1883 
Ant. Wadziński $2 do 21 lutego 1883 
And. Szafrański $2 do 22 paź. 1882 
And. Pilarski $1 do 26 lutego 1882 
Waw Michalski $2 do 26 lutego 1882 
Jan Żuraw $2 do 21 listopada 1882 
Waw. Stachowiak $1 do 1 paź. 1882 
Mac. Smarzyk $1 do Z3 wrześ. 1882 
T. Wielebski $1 do 18 listopada 1882 
W. Gostomsk'  $2 do 1 lipca 1883 
A. Pyszka $2.50 do 1 maja 1882 
Ant. Dziabas $2 do 18 maja 1883 
Mieb. Mendel $2 do 1 grudnia 1382 
F. Wyszyński $2 do 19 kwietnia 
[1883 


NOWA KSIĄŻKA. 
W tycn dniach została wydruko- 


wana w drukarni Gazety Polskiej 
nowa książka pod tytułem: 


SYN BURMISTRZA 


Ubrazes ledawnej pirZzesŁivśCi 
przez F. Chorńskiego. 
Cena 30 centów. 


NOWE WYDANIE. 
RÓŻANIEC ZYWY 
czyli Reguły i nowy Sposób wspól- 
„nego i skutecznego odmawiania Ró- 
żańca Swiętego. 
Cena 20 centów. 

— (zy z rozkazu — truduo 

twierdzić z pewnościa — ale w 


to 


każdym razie za pozwoleniem hrabie_ 
go lgnatiewa urzędnik jego a nie 
gdyś redaktor-spekulant przeróżnych 
gazet i miesięczników — wystąpił z 
broszurą p. t. „Niemiec i Jezuita w 
Rosyj.* Autorem tej elukubracyi jest 
p. Trubników. Wielki ten mąż na 
czele oświadcza Że dzieło jego jest 
zaledwo początkiem, ma bowiem za- 
miar wydać jego ciąg dalszy i je- 
szcze dalszy. Zamiary te jednak speł- 
Zaraz wyjścia 
broszury gazety niewieckie dały jej 
odprawę i ogromne wyraziły zdziwie- 
nie, że rząd zezwala swym urzędni - 
kom wydawać Świstki prawie rewo- 
lucgjnej treści. 

Czem jest broszura, o której mo- 
wa? Treści jej niepodobna opowie- 
dzieć. Aby dać o niej pojęcie trze- 
baby ją przytoczyć w dosłownym 
przekładzie, a od tego Boże mię 
uchowaj! Jest setek wymysłów i 
insynuacyi na Niemców, Żydów, Po- 


zną na Diczem. po 


laków Papieża, Jeznitów i na to 
wszystko, co uietchnie prawosła- 
wiem. Czego tam mie ma! 
I filozowowie i uczeni i carowie i 


doktryny rewolucyjne i jasieś prze 


powiednie i djabli wiedzą co wre 
szcie, a wszystko to tak splątane, 
Że tradpo dobrać się jakiegobądź 


sensu, Nad wszystkiem goruje we- 


zwanie do pięści, jako jedynego 
środka zabezpieczenia swej „samo- 


bytności * 

Któż jest ów autor znamienity, 
który od razu jednem cięciem zda- 
był sobie miejsce obok jeuerała Sko- 
belewa? Jest nim człowiek, który 


całe Życie spekulował na gazetach, 
których w ciągu 25 lat wydawał 
aż siedem a niedorobiwszy się na 


nich pieniędzy, oddał się cały urzę- 


dowaniu do szczególoych poruczeń 


przy hr. tonatiewi stecznik 


ać sg ię kał sie 
nm 


swych 


rex © 41 


j siedzą obecnie w więzeniu za vibi- 


listyczna propagandy !! Les extremi- 
tes se reneontreat powiedziałby 
Francuz, a my powiemy, že jakie 


drzewo, taki 


Humor i Prawda. 


— Pewien panicz spotkał 
na ulicy swego krawca i, skinąwszy 
na niego, zaczął mu robić zarzuty, 
że nie dobrze mu zrobił surdut, po- 
kazując przytem defekty. 

Krawiec, nie wiele myśląc, dobył 
nadmieniając, 


OWOC... 


z kieszeni kredy i 
gdzie i co powinno być poprawio- 
nem, zaczął nią rysować po surducie 
panicza, a wreszcie rzekł: „ Pozna- 
czyłem wszystkie złe Ściegi, i niech 
pan tylko odeśle surdut do sklepu, a 
starszy czeladnik wszystko poprawi. ** 

— Na pensji. Nauczyciel- 
ka: „Teraz przechodzimy do tłu 
maczenia; więc przetłamacz mi „The 
child ought to be loved'* na pol- 
skie.** 

Uczennica: 
kochane, ** 


dziecko „,wipno** być kochane.'* 

Uczennica: „,Bo-ja myślę, że to 
dziecko jest chłopcem.** 

— „Jak wielką zmianę sprawia 
kobieta w życiu mężczyzny!** Wołał 
pewien entuzjasta. 

„Tak jest, dla nich trzeba zmie- 
nić 1 ostatni pieniądz,** odpowiedział 
zafrasowany małżonek. 

— Żona: „Już-eś znowu pija- 
ny! ależ to szkaradnie, i powinieneś 
się skryć ze wstydu. ** 

Mąż (taczając się): „To daj klu- 
cze do sklepu, a zaraz się skrjyę'** 


Mason. 


Pani Mason, żona sierżanta, który 
służy w więzieniu za strzelanie do 
Guiteau'a, była u prezydenta z proś- 
bą o ułaskawienie męża. Przedstawio 
ną została przez pani Marją Shannon, 
i prezydent przyjął je jak najlepiej i 
pani Mason uścisnął ręce i dał wy- 
raz swym najlepszym dla niej uczu: 
ciom, ale nie mógł jej dać przyrze- 
czeń. Pani Shannon opisując ich 
posłuchanie, opisuje prezydenta bar- 
dzo pochlebnie. Podług niej, żaden 
monarcha nie mógłby wnijść z więk- 
szą powagą; ma to być rzeczywiście 
ów człowiek idealny, jakiego Ary- 
stoteles przedstawia w swej Etyce, 
co czuje się być wielkim i jest nim 
rzeczywiście. 

Pieniądze, jakie zostały zebrane 
dla pani Mason. są dość znaczne. 
Jedna tylko gazeta „,Press** w Phi- 
ladelphii zebrała $3,607, prawie 
ze samych dziesięciocentówek. 


| 
„Dziecko winien być 
Nauczycielka:  „,A czemu nie 


| "= 


iKaryasz, 


SKŁAD POLSKI 


Spółka. | Katalog Książek 


gctowych 


UBIORÓW MĘZKICH 


jako i też 


dla młodzieży i chłopców, 
Bielizny, Koszul wierzchnich 
i spodnich, 
Krawatek, Kapełuszów itd. 
Zarazem wykonujemy wszelkie obstalunki | 


podług miary i najnowszej mody i po naj- 
przystępniejszych cenach. 


Skład nasz znajduje się 


Kołnierzyków, 


S320 


Milwaukee Avenue, 


blisko Noble ulicy. 


WIRARYANZ, DURSZYWSKI & COMPAN, 


— Z tajemnego archiwum ca- 
ratu. Pod tym tytułem wyszła w 
Lipsku książka, będąca od początku 
do końca bistorją wielkieb kradzie- 
ży, dokonanych w ostatnich dziesię- 
ciu latach przez urzędników car- 
skich. Bezimienny autor tej książki 
powiada w przed nowie, že miał spo- 
sobność przeczytać tajne sprawozda- 
nia, które jeneralni kontrolorowie 
państwa przedłożyli carowi Aleksan- 
drowi II. na rok przed jego zgo- 
nem, a które vastępnie z uwagami 
własnoręcznemi cara oddano do roz 
bioru. komitetowi ministrów. Spra- 
wozdania te są więc wijarogrodne, 
powiada autor, albowióm owym je... 
kontrolorom można tym razem zu- 
pełnie zanfać. Ludzie ci, stojący 
pod względem etatowym na tem sa- 
mem stanowisku co ministrowie, ma- 
ją ten przywilej, że dla uich o0.wo- 
rew stoją wszystkie wydziały ad- 
ministracji caratu, Przed nimi 
ma Żadnej tajemnicy. Mogą oni za 
glądać do wszystkich, najbardziej 
nawet tajnych aktów. Jedynie zam- 
knięte jest przed nimi. ministerstwo 
dworu, Ale za to wszystkie inne 
ministerstwa muszą Się spowiadać 
przed kontrolorami wszelakich 
czy to małych czy wielkich swych 
grzechów. 

Oto kilka próbek z dokumentów 
co do administracji wojskowej pod 
czas ostatni wojny. Nie zapominaj- 
wy zaś, že kontrola państwa, zajmu- 
jaca w Moskwie stanowisko najwyż- 
szej Izby obrachunkowej, znajdowa- 
ła się naówczas w 
wiernych i uczciwych 
O straszliwem gospodarowaniu w ad- 
ministracji marynarki daje najlepsze 
pojęcie ta okoliczność, Że ta admi- 
nistracja, której naczelnikiem był w: 
ks. Korstauty, opierała się przez 


nie 


ze 


ręku istotnie 


urzędników. 


dziesięć lat z dobrym skutkiem za- 
gladaniu kontroli państwa do swego 
zarządu i rachunkowości. Gdy na- 
reszcie car w stanowczy sposób na- 
kazał, przedłożył wydział marynar= 
ki 7434 książek, 1308 woluminów 
akt i 200.000 luźnyci. dokumentów 
do rewizji. Rachunek fregaty „Ksia- 
Żę Edynburgski* i korwety „Opoj- 
czuk* nie przedstawiał ani jednego 
Ji groszy, urin vwv uz ryty 


to budować. 


z rezo 
Nowski“ 
kosztował okrągło pół miliona rabli 
więcej, niž kontraktem 
Nastepnie okazało się przy budowie 


„„Aleksander 
umówisno. 


innych pancernych okrętów, Że za- 
rząd pewnego zagranicznego warsta- 
tu okrętów zażądał razu- jednego 
1.086,000 rubli zanadto. Mimo to 
miała za tę sumę umowa na naj- 
wyższy rozkaz być skontraktowaną 
a jedynie tylko energiczny protest 
pewnego urzędnika, że 
temu zadaniu nie sprosta, zapobiegł 
czy przeszkodził oszustwu. 

— 0 zaburzeniach źydowskich 
w Brodach donosi „Gazeta Narodo- 
wa:*Awantury powstały wskutek te- 
go, że pewien kapral z bataljonu 
strzelców wywrócił jakiejś żydówce 
sttragun. Żydzi zaczęli zowym ka- 
prałem kłótnię, wydarli mu bagnet 
i skaleczyli go nim w nos. Bójki 
trwały grzez kilka dni, Obecnie ca- 
ły bataljon strzełców siedzi w are- 
szcie koszarowym, tylko ordynansom 
wolao chodzić po mieście. Bataljon 
ten jest czysto niemiecki i składa 
się z samych Tyrolczyków, Oprócz 
strzelców stoja w Brodach dragowi, 
Rusiny;lecz ci nie brali Żadnego u- 
działu w zaburzeniach iremu wła- 
śnie przyp'sać należy, że awantura 
nie przybrała większych rozmiarów. 
W Brodach pełno Żydów z za kor- 
donu, a po ostatnich wypadkach w 
Bałcie, spodziewają się lam ze 60. 
000 nowych emigrantów. — 


uczciwego 


CENY TARGOWE. 
Chicago, dnia 24 go maja, 


Masto 15 -27 Cebula beczką 220-300 
Jaja 13 Wosk 15—22 
Kartofte buszel 100—115 Bób 320-350 
Miód 12-2) Groch 120—125 
Zndyki żywe 10—12 Pierze funt 10—44 
„ zabite 12—14 Jabłka 300.400 
Kury 8-10 Mąka pszenna 375—970 
Gęsi tuzin 550—600 Spryt 115—116 
Kaczki 320—350 Siano tuna 12 -16.75 
Ser åmictankowy 12-14 Wieprzowina16.20=19.50 
Pszenica No. 2127— 123  Smalec funt 5—8 
“g 110-118 Łój funt 5—7 
najlichsza 70—76 Szynki świeże 8—10 
Owies 51—562 Gruszki puszką 70 
yto 16—71 Jęczmień 86-102 
Koru 13—14 Zywe świnie 700-796 


— W politechnice ryskiej u- 
kończyli całkowity kurs nauk nastę- 
pujący Polacy: wydział agronomicz- 
ny: Domański Zygmunt, Korybut 
DaszLiewicz Dymitr, Kozłowski Ste- 
fan, Roemer Bronisław; wydział che- 
miezny: Bąkowski Stanisław, Bal- 
binder Adam, Jarnuszkiewicz Paweł 
Lendański Antoni, Małyszczycki 
Edward, Siewruk Władysław, Stras- 
burger Józef, Zaleski Tadeusz; wy- 
dział mierniczy: Nowosielski Michał; 
wydział inżynierski: Eydrygiewicz 
Władysław; wydział mechaniczny; 
Włodarkiewicz Eustachy; wydział ar- 
chitektoniczny: Zirkwitz Henryk; wy- 

ział handlowy: Antoniewicz Kon- 
stanty, Gebethner Jan, Kozłowski 
Henryk, Nussbaum Maksymilian, 
Reinstein Wojciech. 


i oszuknję Gustawu Bok 
nik, klócy, preybyw 
ue 


EGS" Polakom przybywającym do La 
Salle, Ill., oznajmiam, że utrzymu- 
Je 

Saloon 
pierwszy przed Harrison House, zao- 
patrzony w dobre piwo, wyborne 
stare cygaro i przekąskę. 
. Adam Kaźmierski. (12) 

OM 

W. Sriominska. 
Polecam szanownej Publiczności polskiej 
szanownym Towarzystwom Polskim mój 


Składi Pracownia 
Chorągwiów, Kościelnych i Na- 
rodowych i Szarf, 


i w różnych gatunkach 


Jdraki da Towarzystw 


jako to, 


Rozety i Palki marszalkowskie 


na zkładzie: 


«æ> Wszystkie obstalunki wy- 
konuję prędko i po najtańszej 
cenie. 

Rodacy! przekonajcie 
się wprzód w polskim skła» 
dzie, zanim pójdziecie do 
obcych, 


W. SŁOMIŃNSKA. 
679 Milwaukee, Av. 


Chicago, Illinois. 


JAN RESZCZYŃNSKI. 
HALA sósowuna do mityngów i do 
odprawienia wesół, i td, 
Mam "urządzoną kręgielnią i bilard. 
Piwo zawsze świeże, dobre likiery, wina i cygary. 
717 Milwaukee Ave. nar. Noble ul. 
W _Bezmencie. CHICAGO. 


POSZUKIWANIA. 


oszukuję się Andrzeja Baucz, pochodzącego z 
Popełav, Gór. Bzlązka, przybyłego 12 paździer 
nika na parowcn „Braunschweig“ do Baltimore 
zkąd miał podróż opłaconą do Arcadia, Wis. 
Kio o nim ma jakąkolwiek wi :domość, proszę 
mi donieść, 7. DYNIEWICZ 


Joszuk ję Józefa Dembowsei*go, pochodzącego 
z miasta Wysztyńca, w powiecie Wilkowyszki 

w gubernii Suwałskicj, który przebywał na swe 
własnej farmie w Appleton, Minuesota.  Poszę m 
donieść o jego pobycie. Adres mój: E 

Jan Dembowski, Braidwood, Ili. WI Co, box No.378 


oszukuję swego brata Józefa Czerwińskiego, 
| poza Ala d Ameryki 1378 rokui dwóch sy 
nów Stanisława i Tomasza Czerwińskich przyby 
łych do Ameryki 1879 roku. 


poszukuję Tomasza Szymczaka z Nowej wst pod 
A Gnieznem, z którym ra. em przybyłem do Ame= 


ryki. 
T. Osiński, Green Point, Oakland Ave. 413, L. I 


NN ZZ Z ZZ 

Joszukuję Jabóba W slkowiaka, pochodząceyo z 
ji Bydgoszczy, który już 9 lat przybyt do Amery- 
ki 


Wis. 


` Józef Mira, Menekannee, Marinette Co., 
ki Grab 


oszukuje mej siostry Fra 


przebywającej podobno jn 
w Chicago - | 
Ludwik Grabowski Menam« KI 


>y szy t L i yŻouni 

Chicago, nastep wyszedł w poniedzialek rano z 
domu przy Oleaver ulicy, i już więcej nie był wi- 
dziany, Kio by o nim miat jaką wiadomość, niech 
zechce donieść do Gazety Polskiej. 


polskie na poczcie. 


Listy 


drukowanych w drukarni „Gazety Polskiej” 


WŁ. DYNIEWICZA, 
= W CHICAGO. 


m4 — 

i. Pośrednik Polsko- Angielski. 

książka dla Polaków w Ameryce dla łatwego 

nauczenia się po angielsku z opisaniem każe 

dego wyrazu, jak się ma wymawiać; wypra= 

cował W. Dyniewicz, wydanie drugie, przej- 

rzane, poprawione i znacznie powiększun 

a mianowicie dodane są rozmowy i różne 

w polskim i angielskim języku. 

2 ZółtyGenerał, z opowiadań wieczc 

spisane przez Wi. Łozińskiego...«12122».- 

Książkado nabożeństwa 
450 s'ronnic dro? zo druku, zaw 

stwa na każdy dzień cał 

Mszy św., Spo «zi, Komunii, Li 

szpory łacińskie, Drogę krz;żową, 6 

łacińskich, 42 pieśni polskich, Kalendarz 

wydanie dla kobiet.........- 
4, Biali i Czarni, powieść z życia Litev= 


skiego skreślił Jan SYgMA.....+2+..1.:2.1 c. 20 
5, Gałązka cierniowa, 
Paulinę z L. Wiikońską 
PięćP.minus jednoR. 
ze wspomnień szystych, 8 
Horaina.- .... irao .. 
7 Kwiat niewinności. ksią 
nabożeństwa iila dzieci osobne wydanie 
chłopców i os bne dia dziewcząt po..........C. 25 
8. Zywot ffe 1owefy powicść mo 
dzo wzruszaj £a z starożytnych czas a 
9. Element:rz Polski, cz anin czyta- 
nia, pisania i rachowanią dla ót katolicko 
polskich w Ameryce, wypracował W, Dynie- 
Wicz, wydanie juź piąte.....+« esses +:2--€, 25 
Mały elementarzyk Polski wypra- 
cował Wł. Dyniewicz.. - 8 
M. Katechizm dla szkół katolicko polskich 
W AMECYCOw==< boessasocsssosinisissssto oq00000 s ónsegoaos aa WC Ś 
Piękna historja o ciepliwej Helenie 
córce króla AnNtONIUSZA, se. oeeas0- e:sssssssssosesss C. 1Ó 
13. Różaniec Zy wy, czyli reguły Różańca 
8. z modlitwami na cały tydzień, powiększony 
kiiku piesaiami do Matki Boskiej 20 
14, Ludzie leśni i Wieszcze dzie wę: 0 
1, Wypr'wa na Sybir i ostatnie 
chwiie szpiega przez Alex. Bedpawskiego c. ñ 
16, Slub królewski, Warszawa dnia 
$8kwietniai Bolestaw Smiatły,król 
polski, przez Alex. Bedanwskiego.....+..e=C. 3 


10. 


12. 


1, Wyprawapożonę, wedle opowiadania 
starego organisty Franciszka Gączarzewicz: 
spiszł Pawet Gawrzyjelski 

18, Arje Polskie, zebrane od Polonii w 
Ameryce pizez W. Dyniewicza ....« .......€. 20 

19, Powinszowania dla rodziców 1 innych 
drogich osób c. zo -zaziziczć a BO. 


20, Proroctwo Michaldy, królowej ze Saby c.15 
21, Sennik, czyli wróżenie ze snów +++ €. 10 
22, Zywot św. Wincentego a Paulo. c. 10 


x c. 6 


3, Dokądidziesz m.. 


A, Listek wśródburz 
iraucazko->prUskiej....122.22 + «oss 


z wojny 
aa c. 10 
20, Mynhausen nowy, ten z długim nosem, 
czyli dziwaczne podróże i figle..... 
26, Hrabia parobkiem u Km 
poreóść wyc NE z Ramot R 
Wilkoński 
27, Jan Orlik, znalezi 
OFIEBŻ, psedssegess oso 030; wootnetost04 049 < (ditte SO 
8, Książeczka Jubileuszowa:.......c. 8 
29, Bnty dziadunia, opowiadanie Jana Za» 
charjasieWicZA.. .sesssess soso sos ` „ ©. 1U 
Hotub wojownik 
e c. 10 


csesso +C 10 


iecin, 
amotkow 
(ij 


ek, wielki 


3, Gabryel 
polski......2. 


31, Kalambury i pr dla 
soesesssa osse seso Co 10 

82, Ministrantu ra zdodatkiem dwóch pieśni 
NHAFOdOWYCH «14: soreseense se PSA A 


3, Gorzkie Zale 


37, Zemsta, czyli wymierzenie sprawiedliwości 
przez Pol :€, kochającą em sercem Ojc.y- 
znę i jej bohaterów...... -ssastossa osese » se wQ. 1) 

38, Dwie Powieści 1, Dzień 26 Lutego, 1546 
r. w Poznaniu i Powiastka Pauliny z L. Wil- 
końskiej. ... Sacusseo secese +..« ©. 10 

39. Katec hizm większy,... 2e4050000-€: ZŁ 

40. Czter y Powieści 1. z Niedalekiej prze 
szłości, Nowela przez M.D.Chamsklegc. 2, 
Noc na pobojowisku z wojny turecko=moskiew, 
skiej 18771 1878, 3, Moc Duszy, opowiadani: 
Edmunda de Amicis, przetłtumaczyt z włoskie 
go Piotr Zubrzycki. 4. Zbieg....«.+..-.-- c. 25 

41.0 Janie Twardowskim, wielkim cza- 
rown ku i jego sprawkach wraz z powieściami o 
czarach: Czarownica,o spaleniu 14 moiemanych 
czarownic w Doruchowie, Madejowe łoże, Chłop 
1 djaDeł, OSIECZDA.>.2 +006400020406040000445% c, 30 

42 Opowiaylanie podróżnego o strasznie 
dziwnem Ofu. -ağssvisečoneis iss «ost c. iy 


43, Bitwa pod Kobylnką dnia 6 maja 1864. :.c. 0 
4. Droga krzyżowa ezyli obchód Stacji 
dla pożytku dasz ludzkich, z polecenia XX, 
H. Gulskiego i H. Górskicgo:. ........ ....C.1g 
15. Koronka na cześć Niepokalanego Poczęcia 
Najświętszej Marji P, Bogarodzicy ....«....C. 3 


46. History ao siódmiu mędrcach.......... c.26 
40. Skarb Wataż ki, mocno i pięknie opraw. 

NA 2294400 00 ETETETT E T c75 
-KTWEWA. NO Cee Airsesone csatin id c. 15 


i9. Lis t Agatonąa Gilliera o organizacji Polaków 
w Ameryce ...--.-. asoro Fah „10 

50. Jaskinia Beatnsa, w mocnej oprawie 
i złoconym tytulikiem. „ses +osoeósocw: 

5. Józef Koniuszewski, wspomnienie z 
czasów prześladowania Unitów na Podlasin, 
napisał Nadbużanin.....s.esssssses o 000000 o ssyesoresess Co 2Ó 


TZW A © 


52. Kwiat preryi między Indyjczykami po 
wieść z zachodnio północnej Ameryki, Ch. A. 
Murray, przełożona na polskie przez Józefa Bet- 
kowskiego, w mocnej oprawie ze złocouem 
a a S a O) 


58. Spiewnik pieśni nabożnych, zawierający 
63) pieśni, jako to: Pieśni codzienne, Mszy św. 
Nie.szpory połskie, Nieszpory łacińskie, Pie- 
śni na uroczystości pańskie, Da Swięta Matki 
Boskiej i Świętych Pańskich, Pieśnt za Polske, 
niemniej Piesm przygodne, Psalmy, Supli. 
KaGEE Lod +00 E C A. saw F, 


4. Dzieje starego i nowego Testamentu czyli 


Historya biblijna dla szkół polskich z 100 
obrazkami, mapą Palestyny i Egiptu, mocno 
oprawaa w ozdobną okładkę ..+...:- c 3%) 


55. Zofia Kossakowska, powieść histo, 
ryczna, w mocnej opr. z złoconym tyt. € 60) 
d6. Obrazki ypowiadunia obozowe 
przez Aiireda rwińsł cy 


£ 11 s ITAZ Pi i we s I 

ńców i drużbów, zawiersjący: Zapro 
na wesele — Orację weselne — ^ owy 
wyjazdem do kościoła i przed ślubem 
winszowanie drużby przy wyjeździe 
ścioła w czasie tańca i przy ucze Zyczenia 
w dniu weselnym — Piosreczki weselne, c 35 
Wyprawa po złote runo, Wielisława 15 
Listownik Polsko-Amerykański. Podręcz: 
nik zawierający: Naukę pisania listów i go* 
towe wzory listów, w wszystkich przypadkach 
życia, mianowicie: Listy pocieszające, upomi* 
nające, dziękczynne, polec jące, radxące, opi 


59. 
60. 


929 Bans Paweł sujące, powinszowania, „podania, id,awe' 
t szcie listy sławnych mężów, Sobieskiego, Ko* 
924  Barkowski Szymon ściuszki, Poniatowskiego, "Mickiewicza, Sto" 
jaj Michał e a Morzwekiego: ea 
97 r z she szewski Sr. awskiegi D PON A, 
927 Bartłomiej Mic a szczególnie zastósowany do użytku i wygody 
941 Benz August Polaków w AMET7ceo. .....+«e42v13: c 60 
5 z 8i. Konstytucja 3 Maja.......... isot tih 
945 Bezler Michał 62 Przewodn - k dm > z OEM 
» + raz tyczących się Ożenienia i Zamążpójścia 35 
946 Błaszkowski Maciej a AA ETEA 
d ć ;3. Pojedynek kapitana Bogusławskiego i uczta 
950 BI: u Jakób A RA Grożnego ..««« «+2: see s44042 c 10 
SR m 4 4, Tajemnice Różańca Swiętego na kartkach 
952 Blaszke August wydanie drugie, Pęczek (15 Tajemnic).. c 19 
f> : g 55. Alpejski Kwiatek. Nowelk wspo- 
983 Chałupnik Jóżof ni I SKEEBA turysty, przez Michała W v 
: łowakiegO ..sessssesssascso 50503000 c 1 
984 Ch miel Józef 66. Zywot Św. Wojciecha skreślony przez 
986 Cichów Antoni Ks. H. Koszutskiego,proboszcza w Mielżynie 15 
u %c> 6. Kiakowiaki, 657 Spiewek, ze źródeł 
1009 Domke W ojciech ý etnograficznych i włas „ych notat zebrał Zyg. 
munt Gloger.....„««:422404 22232 ... (o -O9 
1010 at Karol 63. Jak się zemścił borowy Zielonka nad 
Wojtkiem Brachytą. Powieść ludowa poznań- 
1058 Fuka Józef E R 2) M Napisał Jan Niemir c 16 
00. Zywot św. Patrycyusza. ...+-2++11-- c 15 
€ Flai 70. Stanistaw i Dolores, Nowela z Me- 
1072 Glaz Jakob Aa Napisał a Ti Hoppe.. z 8 
1075 Gieraka A. 7t. Piosnki,DumkiiArjesarodowe25 
72. Bolesław czyli da szy ciąg Genowefy c. 30 
1076 « Joachim 73. O b r à zki H 18 tor 0 BYE: as A 1o 
s a ie Polskiego przez 
1082 Goll Ludwik £ Qzdobione 78 obraz’ 
.00100000000020000900000000400*0100 c 40 
$ ire 7, Syn burmistrza. Obrazek z niedawne 
1083 Grał e ł DRON przez F. Choińskiego c g 
1084 r icha = 
1086 Graszyński Jan g KA Z DY 
1101 Grot L. z 
<< oic kto jest niezaznajomiony z geografią naszego kra= 
1102 W ojciech ju, przekona się patrząc na tę mapę, że 
1110 ES = AO ZJ 
1148 Janowski Abram A FAN 
1150 Jordan Mich. WSA j 
1151 Janeski P. Bt } 
1158 Kalaczyński Marcin 24 B i 
1158 Kaliński Michał ) dE | 
1159 Klass Józef i | (| 
1166 Koch Adolf ji RA ( 
1167 “ Józef j JA 
1173  Kolasz Jan y pi 
rå S (i p É 4 
1174 Kornacka Ludwika ESY l 
1175 Kopicki J. | A 
1177 Kostol Franc. i: i i 
1178 Kostomski August M l 
ZEE , W 
1186 Kubiński Michał NA RA 
Ź : 


6 Lemka Ludwik 


14 Maga Adam 

16 -Major Józef : 
26 Mika Franc. 

36 Nowacki Walenty 

45  Opicka Franc. 

61 Podurgiel Maciej 


62 Pol Walenty 


64 Pranga Christian 
88 SSakużewski Gustaw 
96 Szikowska Emilia 
126 Skwierowski Michał 
138 Strzycki Ferdynand 
140 Szewczyk Grzegorz 
141 Szuleewski Maks. 
155 Urban Jan 

188 Wolański Walicz 
184  Wotheil Wojtek 
185 Wojczyński W. 
186 Wratkowski M. | 
189 Wyrzykowski Aleks, 
190 Zabłocka Walerya 
191 Zaucha Jan 

193  Ziluznik Aron 

194 


Żłobowski M. 


AJ 


TEK 


CHICAGO ROCKI 


przez centralne położenie swej linii łączy Wschód 
z Zachod: m w najprostszym kierunku i że wozi 
pasażerów bez zmiany powozów pay Chicas 
go i Kansas City, Council Bluffs, Leavenworth, Ate 
chison, Minneapolis i St. Paul. Łączy Union-depy 
z wszystkiemi głównymi liniami pomiędzy Atlan= 
tyki m e Pacyfikiem. Ma nieprześcignione wygo- 
dy, składając się z najślczniejszych -pewnych 
pociągów dziennych, wspaniałych Horton-szesl;« 
gów, Pulmann'a najsliczniejszych powozów sypiale 
nych i najlepszego dob ru powozów sypialnych w 
świecie. Trzy pociągi pomiędzy Chicago i miasta 
mi nad rzeką Missouri. Dwa pociągi pomiędzy 
Chieazo i Minneaspolis i St. Panl, via sławną 


„Albert Lea Ruta.” 

Nowa i prosta linia, via Seneca i Ksnkakee, zosta- 
a åwieżo o warte pomiędzy Richmond, Norfolk 
Newport News, Chattanooga, Ailauta, Angusta, 
Nashville, Louisville, Lexigton, Cincinnati, Indir- 
napolis, i Lafayette, i Omaha, Minneapolis i St. 
Paul i naddrożaemi miejscami 

Wszyscy pasażerowie bezprzestankowo jadą po- 
spiesznemi pociągami Ekspresowemi. 

Tykiety na sprzedaż w wszystkich głównych of- 
sach tykłetowych w Stanach Zjednoczonych i w 
Canadzie. 

Bagaż idzłe wprost a tak tanio jak na kol-jach 
mniej wygodnych. 
Dla lepszego poglądu, weżcie sobie od najbliże 
szego agenta mapę 


Great Rock Island Rnute, 
albo adresojcie do: 


„ R. CABLE, E. ST. JOHN, 
/ice-Prez. % Gen'l M'g'r.  Gen'l Tkt. & Pass. Agt. 


CHICACO. 


Dzieło p. Pawła Ńoboleskiego 
jes: także dv nabycia 
w Księgarni Polskiej 
W: DYNIEWIOZA. 


Ład aie oprawne w == $2.50 
“x e orocco «w. złacane $5.00. 


Tani mogazyn Pieców, Naczyń ku- 
chennych i Żelaztwa, 
3 427 MILWAUKEE AVENUE. 
| 


| REWO 


M. A. LaBuy, 


Attorney and Counseltor at Law 


| NOTARJUSZ PUBLICZNY 


Godziny ofisowe: 


W CHICAGO, ILL. 


od 1 do 4 po południu w PoLICE CoURT, 


Cor. Madison % Gnion strs, 
od 6 do 9 w swej rezydencyi, 


394 Milwaukee Av. 


róg Carpenter str. 


"A. J. Kowalski 


ntrzy nuje 


Grocernia 


MĄKI i PASZY 


jako to: 

Owsa, Korny, (kukurydzy) Ospy, itp 
po jak najtańszych senach. 
629 i 636 Noble Str.; 

Blisko Bradiey ul. CHICAGO 


Patrzcie i Czytajcie ! 


—— Największy wybór 


Pieców kuchennych 
No. T po $8.00 1 13.00. 


Każd piec zagwarantowany jako dobry do pi 
czen + chleba Í nie = det jak 3 £ 


Kotiy do prania No. 7 po 90c. 
« s 


« « 


ŻĘ. 8 po $1.00. 
Menasżki (dinner pails) po 18e. 
Rury do pieców po 15c. 


RE>SPRZEDAJĘ i KUPUJĘ 
TYLKO ZA GOTÓWKĘ 


1 ściśle po równych cenach. Pamiętajcie na czesk 
sklep 


Braci Sokup 


427 Milwaukee Ave., Chicago. 


Mówimy po polsku. 


M. PETERS, 


61 Washington Str. biisko State Str. 
— PRACOWNIA — 
REGALJOW, 
SZTANDARÓW 
ICHORĄGWI, 
MUNDURÓW i HEŁMÓW. 
PRZYBORY KOŚCIELNE 
i dla TOWARZYSTW. 
Ma na składzie i importuje 


ZŁOTE i SREBRNE GARNITURY, 


s 


GRUNTA 
kolei żelaznej „ILLINOIS CEN- 
TRAL” w około 
na sprzedaż,. 


Kompania „Illinois Central R. R.” ma na sprze» 


RADOMIA 


daż tysiące akrów — po bardzo nizkich cenach — 
pięknego gruntu na 


Zimaową pszenicę i Owo- 


cowe ziemie. 

Te grunta leżą w potudniowej części prowincyi 
Illinois, w bliskości kolei żelaznej. 

w tej części klimat jest łagodny i zdrowy 
woda dobra, również są pobuaowane szkoły i 
kościoły. 

„Kraj się szybko zaludnia. 
nie w ydadzą lepszego sprzętu. 
Zimowej pszenicy, żyta, jęczmienia, 
owsa, kukurydzy, konopi, tatarki, 
jabłek, brzoskwiń (peaches), gruszek, 
śliwek, kartofli, kapusty, melonów, 
pomidorów, (tomatoes) groch, inne 
różne 


Zadne inne grunta 


owoce i wszystkie gatunki 
jagód, 

które mają wielki pokup na targach w Chicago, 

Sı. Lonis, Cincinnati i w wielu innych punktach. 

Nim ktory zechce gdzieindziej się w Zachodzie 

osiedlić, niechaj wprzód obejrzy nasze grunta, 
Po wszelkie informacye należy się zgłaszać 080: 

baście lub listownie do 


P. DAGGY, 
LAND OOMMISSIONKK, 
No. 78 Michigan Ave., Chicago. 
Wziąć euw' or Piąte piętro. 


-mmia 


Izba 36, 


O e 
pam 


T. Gallus, 


| Polski maszynista napruwia rozmaite = na- 


MASZYNY DO SZYCIA, FLINT; 
WERY ZAMKI, wszelkie ZEGARY, 
NACZYNIA blaszanne do kachni t. pa 


rzędzie 


HJAVS 13N4 


W 


Ñ : 
z wsżėlkivimi kuchouneimi uaczyniam 


ma SKŁAD PIECÓW 
53 BRADLEY STR., Chicago. 


Chodźcie Przekonajcie się 


Walenty Piotrowski 


krawiec męzki 


w MILWAUKEE, Wis. 
No. 350 Milwaukee Str. 


poleca się rodakom, zapewniając, že 
ubiory z dobrej materji na miarę 
zrobionć nie wiele drożej sprzedaje, 
jak inni tandetę na wpół z bawełną. 
Gotowe ubiory każdego są czasu do 
wyboru. 


NewWinona House 
Róg Drugiej i Market ul., 
WINONA, - ~- MINNESOTA. 


Wincenty Lorbiecki, własciciel. 


Dobry Stół i Stancje dla Podróżują- 
ch Farmerów. 

DOBRE STAJNIE w PODWORZU. 

Doborowe ;Wina, Likiery, Piwo 
i Cygary. 


Antoni Wiśniewski, 


AGENT 


kart Qurętowych i Kolei 
Zeluznych. 
PRZESYŁA PIENIĄDZE 
DO i Z EUROPY. 
Kolektuje schedy, pośredniczy w wy- 
nalezieniu pracy, nabyciu włas- 
mości nieruchomej itd. 
9 SUFFOLK STR.NEW YORK. 
GODZINY OFISOWE od 12 do 1 każdodziennie 


Rozmowa w angielskim, emieck.m, roryskim 
polskim i litewskim języ 


Józef Gogulski, 
PIWIA "NIA, 


Dobre Wina, Likiery, Stare Cygara i 
Smaczne Przekąski, 


Hala Bilardowa. 
319 MILWAUKEE AVE., 
przy Sangamon ui CHIOAGO 


m ana 1 nam A 


A. KAMINSKI 


a 
Butów, Kamaszy i Trzewików, 
Tak Damskich, jako i Męzkich. 


"zd JAKO TO: 


Poleca się Szar. Polskiej Publiczności oraz zas 
wiadamia, że wszelkie obstalunki wykonuje jak 
nakuratniej po najprzystępniejszych cenach. 


1077 MILWAUKEE AVE. 


pomiędzy Wood u. i Evergreen A | Cor, Nobie £ Bradiey Str. 
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Skład Fortepianów i Organów. 
Pracownia lubianych pianów Bauera. 
4 BEHNING'A, 
MILLER"A, 
| M CAMMON'A 
KNABE'GO. 


Fortepiany: 


i innych. 


Wygodne Ceny i warunki. Każdy instrument warantujemy na pięć lat. 
Wprowadzamy towary muzyczne, instrumenty dla Kapel, smyczki i strony. 
Nastrajamy, sporządzamy i polerujemy fortepiany. 


Zatrudniamy tylko najlepszych robotników. 
Rzeczywiście pierwszorzędne piano za umiarkowaną ceng. 


„Ihe Baner Gabinet Grands,“ najdośkonalszy wyrób w dziale robienia pianów, 
PRZEWODNI ARTYSCI UZNALI JE JAKO DZIWO WYKONANIA. 
ozystość tonów i elastyczność klawiszów jest nieprześcigniona. 
Iilustrowace każalogi rozsełamy darmo. 

Za własne wyroby dostaliśmy najwyższą nagrodę na wystawie centralnej. 


JULIUS BAUER & CO., 


182-184 WARASH-AV., bet. Monroe and Adams Sts.. CHICAGA 


. 


Najtańsze Karty Okretowe 
Niemiecko-Cesarskich PocztowychiPasażerskich 
PROSTEJ LINII PAROWGÓW 


= =- 
z różnych portów wyrabia 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ, 
COR. NOŚCE A BRADLEY aT E SIADRÓG: ILL. 


Sprowadzający swych krewnych lab przyjaciół mogą opłacić całą podróż, z każdego 
miejsca w Europie do wody, przez wodę i sd wody w każdą stronę Ameryki, N 

Zgłaszając się po Kartę Okrętową, powinien podać liczbę osób, ich wiek, ich nazwiska 
i dokładne miejsce ich pobytn; jak również hg i dokąd mają się udać. 

Przybywający do CHICAGO, zostają z dworca kolej żelaznej przezemnie odebrani i za” 
mieszkałym tu krewnym odstawieni. Przejeżdżający przez Chicago, w dalsze strony zostaną 
natychmiast wyekspedjowani. A 

Pieniądze w najmniejszych ilościach wysełam do Europy najtańszą drogą w dom odbiorcy. 

Zmieniam najkorzystniej pieniądze europejskie na tutejsze, 

Pośredniczę przy ściąganiu wszelkich pieniędzy z Europy. 


ne” Zanim rodacy udacie się do innego biura, zaczerpnijcie 
wiadomości u mnie. 


Władysław Dyniewicz, 
CORNER NOBLE AND BRADLEY STS., 
CHICAGO III. 


Dr. JAMES” Medical Institute 


204 WASHINGTON STREET, 
Uprzywilejowany przez Stan [Jl nois z umyślnym ces 
lew dania natychmiastowej ulgi w wszelkich razach 
prywatnych, chronicznych i urynarnych chorób w 
wszelkich skomplikowanych formach. Dr. James od 
30 lat stoi jako uznany przewodnik medycznej pro- 
tesyi. Wiek i doświadczenie są wielkiej doniosłości, 


na twarzy, stracona męzkość, leczy beż pochyby. 
h Panowie lub panie, w potizebie zaradnej troskliwości, 
niech się zgłoszą lub piszą. Domowe wygody dla pacyentów. Dr. James mą 
50 pokojów i parlorów. Sam załatwia porady. Godziny ofisowe, 9 przed poł, 
do ? po poł. W niedziele, 11 do 12, Dr. James liczy lat 60. 


James Wino Chmielowe.(WineofHops) 


Najlejszy środek w świecie przeciw nerwowej słabości, straconej energii, 
straconym nadziejam, zapomnieniom się w młodości, straconej sile i ambicji, 
dyspepegji. 
$1 za butelkę kwartową ; 6 za $5. 

$ (Nerwowe Pigułki) Po czterdziestoletniej praktyce przekonałem się, że dzie- 

więć dziex. tych uiezgód rodzinnych powstaje z tajnych płciowych niedoma- 

l gań z strony pań nów, Tysiące, nie TĘ jack nm przyczyny, tnia 

x > robie życie z braku środków ` : y Je rozjaśnić i uszczęśliwić. Nerwowe Pi- 

guiki, zrobione z korzenii ziótek, wzmocnią o łabionego i wątiego. Przyjdzie 1o czego nigdy nie posią- 

daliście albo co zgub liście, i zrobi was szczęśliwymi. Zy iczbyt jest krótkiem aby je marnotrawić, 

jeżeli jedna szkatułka wam pomoże a 5 z» $5 wyleczy. Rozsčia ię pocztą, zapieczętowane, po 

odebraniu należy tości. Bez znaków na poscice, oznaczających odbiorcę lu» materię. Nervine Plis są 

>„ewnym środkiem, którym leczy się Lencorrhoea czyli Blednica, Nerwowy Bol Głowy, Nerwv. a Słabość, 

ot Nocuy, Melanchola i Ogólna słabość. 

Posytywny Śrudek zabiegający prywatnym chorobom najzawilszej natury, 
a: 7 " i 

$2 b telka. W: ofisie lub «kspresero, Bez znaków zewnętrznych, __ 


Dr. LUCAS 


PRYWATNA LECZNICA, 
132 South Clark str., Chicago, Ills. 


Godziny biurowe: 9 do 12 przed poł., 2 dg 4 i 7 do 8 po poi; w niędzielę tylko 9 przed pot. do 1 po pot 


Dr. LUCAS uniżenie oznajmia obywatelom miasta Chicago i okolicy, że jest przysposobiony 
udzielać się cierpiącym na choroby Prywatne, Nerwowe i Chroniczne, i pt A © 5 otznajmia z 
faktem, że praktykowawszy z skutkiem przesz!o lat 20, w którym to czasie dolegliwościami dotkniętych 
śmiertelników tysiącami powrócił do pełności mezkości i źcńskośc!, gwarantuje gruntowne i trwałe 
wyleczenie w każdym przypadku, jak mogą stwierdzić tysiące, jak w Stanach Zjednoczonych tak z pół- 
nocnego hołdownictwa Jej angieiskiej Królewskiej Mości. Jest rzeczywistością, że w nowszych czasach 
riedycyna została poprawniejszą. Dras'yczne środki staroświeckich doktorów już nie doznają uznania, 
Srodki merkuryalne uznano nietylko b é szkodliwezni dla systemn_ l cz nawet zabójczemi. 


s d 
.B. Porada bezpłatna i ściśle poufna. 

Dr. LUCAS jest graduowany dwóch regularnych (allopatyczue go * eklektycznego) med UR 
uniwersytetów, = słynny jako założyciel bajecznie ogromnego zakładu medycznego BELLEV R 
MEDICAL INSTITUTE, SAN FRANCISCO, i przez wiele lat poświęciwszy się badaniu i leczeniu 
Płciowych i Chronicznych Chorób osiągnął wiedzę, jaką się mało kto poszczycić może. 


GHRONICZNE CHOROBY, 


jako: 
nasienna słabość, spermatorrhoea, impotencja, (płciowa), nerwowa i fizyczna słabość, wy 
czerpnięta żywotność, przedwczesny upadek męzkości, nadużycia systemu, choroby nerek i 
ogólne rozprężenie organiczne, które wypływają z młodzieńczego nierozsądku albo wybryków” 
dojrzalszego wieku, znajdują w nim leczącego mistrza. 

Dr. LUCAS poleca się szczególnie owym, którzy już byli traktowani przez ciemnych: wykpi= 
groszów, nic uzyskawszy żadnego polepszenia, owszem pogorszenie. Jak wszelkie inne umiejętn: ści, 
medycyna jest postępową, i każdy rok dowodzi jej postępu. Skombiuowawszy 'ekarstwa wielsiej 
leczebnej siły, Dr. Lucas tak urządził swe traktowanie, że przynoszą nieiylko chwilową ulgę, lecz 


trwałe zdrowie. P 
MI ODZ | EN C È nieroztropności (nasienna słabość), yk że napadają wa3 
następujące symptony: nerwowa słabość, Impotencja 
(płciowa), znużenie, słabość w krzyżach, siaba pamięć, konfnyza idei, nasowiałość, strata lustra w oku, 
niechęć do towarzystw, pryszcze na twarzy, strata energii, częste urynowanie, — być może że jesteście 
w pierwszym stopniu choroby, lecz być może, że prędko zbliżacie się do osiatziego. Fałszywa wstydli- 
wość i nicstuszna skromność niech was nie odstrasznją od zajęcia się s walczującemi was dolegliwościami. 
Tysiące tysięcy jasnych, utalentowanych młodzieńców, uposażonych jeniuszem, pozwoliły zalać się 
rakiem, aż zgryzota zadręczyła im umysrf a w końcu śmierć przy Szła po swą ofiarę. Pamiętaj że 


„Zwłoka jest złodziejem czasu,* 


a więc odłóż na bok fałszywą dumę i poradź wię kogoś, co z gruntu zna się na twej delegliwości 
i co nikomu twej tsjemnicy nie wyda; a w zamian znajdziesz stałą ulgę w chorobsku, które dzień c 
robi obrzydnym a nec okrutną. Tystące ysięcy ludzi z stanowiskiem w spółeczeństwie, świeczniki 
w świecie handi_wym, oświaty i ogłady, cierpią za czyny w chwili zapomnienia. Młodzieńcze! stań. 
spojrzyj na rwego towarzysza, spojrzyj w zwierciadło, a ujrzysz dowody rzeczywistości. O! chociaż 
miałbym ramię przeznaczenia lub wyr.owę Cycerona, nie mógibym przemawiać szczerzej. Człowieku! 
wspomnij sobie czułe słowa matki która cię zrodziła; przypomnij sobie niewinny głos troskliwej siostry; 
cofnij się wspomnieniem do mądrych red kochającego ojca, i pomyśl czem jesteś dzisiaji Chocia: 
obecnie w ype nisć możesz swe powinności wobec ludzkości, czas jest nieunikniony jak przeznaczenie, 
i wówczas bwietność twoja zniknie jak pobłysk, zostawiający cię na mieliźnie dumy, opuszczonym, za= 
omnianym i e a więc uch vyć sposoblość i nie zwlekaj dłużej. Nie pociesza) się myślą, żei 
Npatura pomoże ci sama, bo postępując tym trybem, tylko rozniecasz płomień i znieważasz naturę 
siebie. P.miętaj, że „wielkie dęby rosną z małych żołędzi," że „małe złe rodzi wielkie choroby.“ 
. = e A d e a k żonaci lub kawale` 
lerowie, którzyście 
Mężczyzni średniego wieku, sv, sówyce 
wcześnie skutkiem wybryków młodzieńczych, wapieni licznemi ewaknacyami pęche casato z palącą 
1 g zącą sensacją. W urynie znajduj: się cos nakształt lipkiego osadu, sprowadzającego nerwowo 
osłabienie i utratę żywotneści. W wszelkich razach zupefne gwarantuję wyleczenie oraz zupełne wyle- 
czenie organów genito urynarnych. Wszyscy którzy podlegają praktykom maj Bar w naszych nie- 
azczęśliwych czasach, niechaj pamiętają, Że odzyskają zupełne i gruntowne wyzdrowienie. Posiadając 
zdatność i doświadczenie Dr. Lucas pozpoiwa cierpiącym swe usługi a ich własne dobro. Jego 
leczenie jest į ro:tem, lecz zawiera pierwiustki utrzymujące i nprzyjemniające życie. Ozdrowienie a nie 
up adek jest rzeczywistą filozofią medycy: ki Wasz lekarz domowy z pewnością będzie dręczyć, naci. 
gać i krępować wasze wątłe ciało licznemi fekarstwami ckliwemi. Dr. Lucas szczęśliwie zaniechał tego 
nieszczęśliwego i fatalnego sposobu leczenia i oświeceńsi ludzie codziennie uznają i gorąco przyjmują 


jego odłączenie się od zużytych formalności. 
Przychodźcie i bądźcie ozdrowieni. Porada darmo. 


aa- Wsuelkie porady i zwierzenia zstrzymują się w najściślejszej tajemnicy, a ja w własne) osobie 
ozieram odebranych listów i odpisuję osobiście. 
kozwólcie, że jeszcze raz jeden i to ostatni przypomnę wam, abyście, doścignięci złem, szybkiej 
1 skutecznej szukali pomocy, ponieważ każda godzina i każdy dzień przyspiesza was do grobu i zmniej- 
sza keri widok ozdrowienia, że zawilczam o powiększonych kosztach. Biagam więc was nię 
edktadajcie. 


Biuro albo Adres: 


Dr, W, R. LUCAS, 


132 S. Glark Street, Chicago. 


Dyplomy można widzieć w biurze. 


JAN KRUŚ 
2 Polski Skład 


Obuwia 


którzy cierpicie od szkodliwych skutków młodzieńczej 


N, E. 


LUDWIK BECHYE, 


Skład broni palnej, 


jako to: 
—-PRZY— RGB gp" Szłućców, Dubeltówek 
Polskim Kościele Rewolwerów; 


í poleca swój gotowy towar i swą 
robotę obstalunkową, 


Wszelkie obuwie de 
brze leży, a robota ob- 
stalunkowa wykonuje się najtrwalej 
po modzie tutejszej 1 europejskiej. 


Szybkie i staranne sporządzanie. 
JAN KRUŚ, 


Prochu, Kul, Kapiszonów 


1 wszelkich przyborów myśliw= 
skich. 


16 Również utrzymuje na skła- 
dzie do drzwi zamki, dzwonki, po- 
srebrzane namery; rozmaite noże i 
przybory stołowe, 


Uskutecznia wszelkie cze wchodzące w 
zakres puszkarsk!, ślusarski i maszyniarski. 


776 Miiwaukec Ave, 
CHICAGO, ILL 


e w Www 


Płciowa słabość, uronienia nocne w snach, pryszcze” 


Poza 


